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Sportowcy polscy stoją twardo
w szeregach obrońców pokoju

Potężną manifestacją nieugiętej woli walki całego narodu 
zjednoczonego na zawsze we Froncie Narodowym — o roz­
kwit, pomnożenie siły i dobrobytu ludowej ojczyzny, o pokój, 
stał się obradujący w dniu 30 listopada br. w Stolicy II Ogól­
nopolski Kongres Obrońców Pokoju.

W dyskusji nad referatem przewodniczącego Polskiego Ko­
mitetu Obrońców Pokoju Jarosława Iwaszkiewicza zabrał 
m. in. glos zasłużony mistrz sportu, znakomity wiośląrz,, me­
dalista olimptjski Teodor Kocerka.

Oto treść jego wypowiedzi:

W IMIENIU wielotysięcz­
nych rzesz sportowców 

polskich witam was jak naj­
goręcej i jak najserdeczniej.

W szeregach aktywnych bo­
jowników o sprawę pokoju 
nie brak i nas — sportowców. 
Razem ze wszystkimi uczci­
wymi ludźmi na świecie stoi- 
my twardo w szeregach 
obrońców tej świętej sprawy. 
Świadomi jesteśmy tego, że 
tylko w pokojowych warun­
kach możliwy jest dalszy, 
wspaniały rozwój naszej kul­
tury fizycznej i sportu, możli­
we jest podnoszenie zdrowot­
ności i siły naszego narodu, 
tak bardzo osłabionego okrut­
nymi działaniami ostatniej 
wojny. a,

Zdajemy sobie w całej pełni 
sprawę, że walcząc o wyższy 
poziom kultury fizycznej w 
naszym kraju i coraz lepsze 
osiągnięcia we wszystkich 
dziedzinach sportu, przyczy­
niamy się do wzrostu i roz­
woju sil naszej ukochanej 
Ojczyzny, do wzrostu potęgi 
światowego obozu pokoju.

Dlatego też coraz wytrwałej 
1 systematyczniej będziemy 
trenować i pracować nad pod­
niesieniem naszej sprawności 
fizycznej i nad upowszechnie­
niem kultury fizycznej wśród 
najszerszych mas naszego na­
rodu, widząc w niej nieod­
łączną część socjalistycznego 
wychowania człowieka..

Osiągane przez nas coraz 
wyższe normy odznaki SPO, 
coraz lepsze wyniki w szla­
chetnym ’ współzawodnictwie 
sportowym — oto nasze poci­
ski, wymierzone w imperiali­
stycznych podżegaczy wojen­
nych, pragnących spowodować 
nową, krwawą zawieruchę.

W walce o pokój nie jesteś­
my osamotnieni. Wspólnie z 
nami, o tę samą sprawę, wal-

Albania - Czechosłowacja 3:2
W ramach uroczystości 8-ej 

rocznicy wyzwolenia Albanii 
przez Armię Radziecką odbyło 
się w Tiranie międzypaństwowe 
spotkanie w piłce nożnej mię­
dzy Albanią i CSR. CSR repre­
zentowała drużyna CKD Sta­
lingrad Praga. Wśród 35 tysię­
cy widzów znajdowali się: pre­
mier Enver Hodża wraz z 
członkami rządu oraz przedsta­
wiciele Związku Radzieckiego i 
krajów demokracji ludowej. 
Czechosłowację reprezentował 
wicepremier dr Kysely.

Po części oficjalnej rozpoczął 
się mecz, w którym Albańczycy 
potwierdzili, że poziom piłki 
nożnej podnosi się u nich z ro­
ku na rok. Grali oni bardzo 
szybko i dobrze technicznie. Już 

czą sportowcy potężnego 
Związku Radzieckiego, krajów 
demokracji ludowej i postępo­
wi sportowcy krajów kapita­
listycznych. Byłem uczestni­
kiem Festiwalu Młodzieży 
i Akademickich Mistrzostw 
Świata w Berlinie i Budapesz­
cie i tam widziałem, jak mło­
dzież różnych narodów pra­
gnie pokoju i walczy o pokój. 
Różna była nasza mowa, ale 
słowo — peace, mir, Frieden, 
pax, paix — dla każdego było 
zrozumiale. Słowo pokój łączy­
ło wszystkich, bez względu na 
kolor skóry i różnicę przeko­
nań.

Jakże wzruszający był mo­
ment zawarcia szczerej przy­
jaźni między sportowcami 
Związku Radzieckiego i kra­
jów demokracji ludowej a wie­
loma sportowcami krajów ka­
pitalistycznych. Było to dowo­
dem, żc uczciwi sportowcy ca­
łego świata chcą kroczyć 
wspólną drogą, że chcą się 
spotykać w walce, ale nie ta­
kiej, jak sobie życzą panowie 
z Wall Street — w krwawej 
walce na polu bitwy.

Postępowi sportowcy świata 
chcą zmierzyć swe siły w szla­
chetnych zmaganiach sporto­
wych na stadionach, torach i 
bieżniach. W walce sportowej 
chcą wzmocnić swe zdrowie i 
siły, potrzebne do twórczej, 
pokojowej pracy, do nauki, 
do walki o szczęście i pokój.

Obywatele Delegaci!
W imieniu wszystkich snor- 

towców polskich zapewniam 
was, że nie będziemy szczę­
dzić swych sil w pracy md 
upowszechnieniem kultury fi­
zycznej i sportu, przyczynia­
jąc się w ten sposób do utrwa­
lenia niepodległości naszej lu­
dowej Ojczyzny i pokoju na 
całym świecie.

w 2 min. zdobywa Albania pro­
wadzenie przez Glinala. a w 34 
min. Seliga podwyższył na 2:0. 
W drugiej połowie Czechosłowa­
cja przejmuje inicjatywę i zdo­
bywa w 65 min. pierwszą bram­
kę przez Kvapila, a w 76 min. 
Müller wyrównuje' na 2:2. Na 
minutę przed zakończeniem 
spotkania Jarecim zdobył trze­
cią V zwycięską bramkę dla Al­
banii. Spotkanie prowadził Ru­
mun Mitrau.

W dniu 7 grudnia br. odbęckie 
się rewanżowe spotkanie obu 
reprezentacji, a 14 grudnia br. 
trzecie spotkanie. Reprezentacja 
Czechosłowacji wystąpi pod fir­
mą CKD Stalingrad Praga i 
grać będzie ze wzmocnioną dru­
żyną Armii Albańskiej,

Kto zagra 
we Wrocławiu 
z siatkarzami ZSRR

Rada Trenerów piłki siatko­
wej GKKF, po turnieju war­
szawskim, wyznaczyła do obro­

nny barw młodzieżowej repre­
zentacji Polski na mecz z mło­
dzieżową reprezentacją ZSRR, 
który odbędzie się w dniu 7.XII 
.hr. we Wrocławiu następujących 
zawodników: Woluch. Wleciał, 
Flont. Szuppe, Mazur, Pole- 
szczuk, Szlagor (AZS AWF). 
S7ołomicki, Skoczylas (CWKS). 
Pmdelski, Jóżwiak, Grochowski 
(Gwardia).

Jak widzimy trzon reprezen­
tacji młodzieżowej Polski ‘ opar­
ty jest o zawodników mistrzow­
skiej drużyny Polski AZS AWF. 
Rada Trenerów kierowała się 
dobrą formą jaką wykazali za­
wodnicy tego zespołu w turnie­
ju warszawskim.

Zawodnicy ci będą przygoto­
wywani do tego spotkania przez 
trenera Krausa w Warszawie.

(ab)

Ślązacy wygrywają 
mistrzostwa Polski w szermierce

KATOWICE 30.11 (tel. wl.) — XX drużynowe mistrzostwa 
Polski w szermierce, które trwały 6 dni i rozgrywane były z 

udziałem reprezentacji poszczególnych WKKF, w ogólnej 
punktacji przyniosły zwycięstwo okręgowi katowickiemu. 
Szermierze śląscy zdobyli 49 pkt., wyprzedzając Warszawę 
_ 44 pkt., Wrocław — 33 pkt., Kraków — 29, Szczecin — 17, 
Gdańsk — 16, Poznań — 13, Łódź — 7, Opole — 5, Bydgoszcz 
— 3. Mistrzostwa wykazały dalsze postępy młodych zawodni­
ków oraz potwierdzały opinię o ich dalszych możliwościach na 
przyszłość.. Niezależnie od tego pojawiło się wielu młodych, no­
wych zawodników, którzy już w najbliższej przyszłości powin­
ni doszlusowąć do czołówki. Tak brzmi opinia fachowców, którzy 
zjawili się ’w komplecie w Piotrowicach.
We florecie mężczyzn osta­

tecznie Kraków zajął pierwsze 
miejsce, mimo uzyskania ideal­
nego remisu z Warszawą 8:8 i 
60:60. Wyniki finałów przedsta­
wiają się następująco: Warsza­
wa — Katowice 11:5, Kraków 
— Wrocław 12:4. Wrocław — 
Katowice —< 5:11, Kraków — 
Warszawa 8:8. Katowice — 
Kraków 5:11, Warszawa — Wro­
cław 10:6.

W p ątek odbyły się mistrzo­
stwa w szpadzie. W finale padły 
następujące wyniki: Wrocław— 
Warszawa 8:7. Katowice — 
Szczecin 11:5. Katowice — Wro­
cław 13:3, Warszawa — Szcze­
cin 12:3, Katowice — Warszawa

Wieczornica ZSUnia
29 bm. Rada Okręgowa ZS 

Unia zorganizowała w sali kon­
ferencyjnej Ministerstwa Leśni­
ctwa uroczystą akademię z o- 
kazji XXXV Rocznicy Rewolu­
cji Październikowej, oraz Mie­
siąca Pogłębienia Przyjaźni Pol­
sko - Radzieckiej. Na akademię 
przybył sekretarz CRZZ tow. 
Drożdż.

Dobra postawa 
polskich drużyn

TpRZYDNIOWy turniej siatkówki z udziałem młodzieżowej 
reprezentacji Związku Radzieckiego i warszawskich zespo­

łów AZS AWF, Gwardii i CWKS —wzbudził wśród Warszawia­
ków wielk!e zainteresowanie.

Ną uroczyste rozpoczęcie turnieju przybyli: członek Ra­
dy Państwa — Stefan Matuszewski, oraz przedstawiciele władz 

sportowych z przewodniczącym GKKF posłem Reczkiem na 
czele. Obecni byli również przedstawiciele ambasady ZSRR w 
Warszawie.

Radzieccy 
siatkarze 
mówią o turnieju

JEL1SIEJEW, 
KIEROWNIK DRUŻYNY:

7 PRAWDZIWA przyjemno- 
ścią przyjechaliśmy do Pol­

ski w Miesiącu Pogłębienia 
Przyjaźni między naszymi naro­
dami. Byliśmy w Polsce w la­
tach 1947-48 i dziś oglądając 
Warszawę zobaczyliśmy, że Wa­
sza stolica nie tylko odbudowu­
je się, ale już i rozbudowuje.

Z podziwem oglądaliśmy dziel­
nice mieszkaniowe Warszawy 
i wspaniały Plac Konstytucji. 
Byliśmy w Żelazowej Woli i od­
wiedziliśmy robotników-spor- 
towców wspanialej Fabryki Sa­
mochodów Osobowych na Żera­
niu.

Członkowie naszej ekipy — 
zasłużeni mistrzowie sportu, mi­
strzowie świata i mistrzowie 
Europy: Rewa, Szczagin, Niefie­
dow i Achwlediani cieszą się, 
że mogą przekazać swoje boga­
te doświadczenia młodym siat­
karzom polskim.

Ja sam obserwuję wyraźny 
postęp u Waszych zawodników. 
Organizacja turnieju w Warsza­
wie bardzo się nam podobała.

rewa — mistrz Świata
Przyjechaliśmy do was, aby 

: we wspólnych spotkaniach wy­
mienić doświadczenia. Poziom 
ogólny siatkówki bardzo się u 
Was podniósł; są wprawdzie 
jeszcze usterki i niedociągnięcia, 
ale widać wyraźny postęp.

Z trzech zespołów startują­
cych w turnieju, najrówniejszą 
walkę potrafili nawiązać Wasi 
sportowcy — studenci. Na pod­
stawie na razie tylko warszaw­

skiego występu, mogę stwier­
dzić, że popularyzacja siatków- 

j ki u Was wzrosła, że pojawiło 
się szereg dobrych graczy wśród 
Waszej młodzieży. Podobali mi 
się najlepiej w warszawskim 
turnieju Woluch, Wleciał i 
Szuppe — dobry materiał na za­
wodników wysokiej klasy.

Po czterech latach (byłem w 
Warszawie w 1948 r.), nie mo­
głem poznać Warszawy. Zoba­
czyłem nowe osiedla, place, uli­
ce. Bardzo jestem wdzięczny 
sportowcom polskim za tak mi­
łe i serdeczne przyjęcie.

Rozmowy przeprowadził: A .B.

10:6, Wrocław — Szczecin 8:4. 
Niespodzianką było wyelimino­
wanie drużyny krakowskiej.

Szabliści walczyli przez dwa 
dn:. Poziom w tej broni był naj­
wyższy, ale też najmniej równy. 
W finale Katowice przegrały z 
Warszawą 7:9. Kraków pokonał 
Poznań 15:1, Katowice przegra­
ły z Krakowem 5:11 pokonały 
Poznań 11:1, a Kraków wygrał 
z Warszawą 9:7, zdobywając 
pierwszą miejsce w tej broni.

Mistrzostwa wzbudziły w 
Piotrowicach znaczne zaintere­
sowanie i przez wszystkie dni 
odbywały się przy szczelnie wy­
pełnionej widowni.

Burzliwymi brawami powita­
li zebrani przybyłą na akademię 
drtiżynę piłkarską Unię Cho­
rzów. Referat o znaczeniu i po­
tędze sportu Kraju Rad wygło­
sił wiceprzewodniczący Rady 
Okręgowej ZS Unia Fischer. W 
części artystycznej wystąpił ze­
spół Teatru Satyryków. (pw)

W gorących słowach powitał 
siatkarzy radzieckich przewod­
niczący St. KKF, Czarnogrodz- 
ki. Podkreślił on wielką pomoc, 
jaką w każdej dziedzinie życia, 
działalności społecznej i pań­
stwowej otrzymujemy od Kra­
ju Rad. W odpow edzi w- ser­
decznym przemówieniu kierow­
nik drużyny radzieckiej Jeli- 
siejew zaakcentował niezłomny 
sojusz i przyjaźń między naro­
dami Polski i Związku Radziec­
kiego.

Przez trzy dni, zwolennicy 
siatkówki mięli możność oglą­
dać interesujące mecze we 
wspaniałym wykonaniu mi­
strzów świata. Nasza młodzież 
z AZS. Gwardii i CWKS przy­
stępując do turnieju stawiała 
sobie za zadanie: jak. najwięcej- 
skorzystać z gry z mistrzami 
świata i nawiązać z nimi, jeśli 
to się okaże możliwe, choć w 
jednym secie równorzędną wal­
kę. Czy siatkarze nasi wykonali 
to zadanie? Wydaje się, że tak.

Najlepszymi po młodzieżowej 
reprezentacji ZSRR okazali się 
studenci AWF. Pokazali oni 
jeszcze raz, że tytuł mistrza 
Polski zdobyli zasłużenie.

A. Bogdanowi«

Kolejarz prowadzi już 2:0 w meczu z Ogniwem. Nagle następuje wypad bytomiaków i Kępny jest sam na sam z Sosnow­
skim. Strzela, ale bramkarz Kolejarza dotyka końcami palców piłkę i kieruje ją na aut. Foto E. Franckowiak

Ambitni hokeiści NRDzyskują sympatię polskiej publiczności
CWKS wygrywa turniej na Torkacie

KATOWICE, 30.11 (teł. wl.) Pierwszy międzynarodowy tur­
niej hokejowy ha Tprkacie z udziałem drużyny BSG Franken­
hausen, zasilonej kilkoma zawodnikami z innych czołowych 
drużyn NRD, mimo niekorzystnych warunków w jakich się to­
czył był imprezą udaną. Hokeiści NRD, którzy po raz pierwszy 
występowali przed widownią polską zyskali sobie sympatię ogó­
łu za swą ambitną grę i niezłe opanowanie techniki. Doprawdy 
przyjemnie było pairzeć jak młodzi zawodnicy NRD ambitnie 
walczyli o krążek, jak niesłychanie brawurowymi interwencja­
mi wyświetlali niebezpieczne sytuacje, jak dawali z siebie ma­
ksimum wysiłku, by uzyskać zaszczytny wynik, by sprawić swą 
grą jak najlepsze wrażenie. Hokeiści NRD wyszli z turnieju 
obronhą ręką zdobywając 50% możliwych punktów.

Bardzo dobry mecz z Kole­
jarzem który był niewątpliwie 
jednym z najbardziej emocjo­
nujących spotkań rozegranych w 
ogóle na Torkacie, jak również 
niemniej ciekawy mecz z mi­
strzem Polski CWKS i wicemi­
strzem Górnikiem — długo będą 
w Katowicach wspominane.

Pierwszy mecz w ramach tur­
nieju BSG Frankenhausen ro­
zegrało z mistrzem Polski 
CWKS odnosząc niewątpliwy 
sukces w postaci nieoczekiwane-

Trzy ćwierfinałowe rozgrywki 
o piłkarski Puchar Polski za­
kończyły się trzema niespo­
dziankami. Odpad! z rozgrywek 
m’strz Polski — Unia, przegry­
wając w Warszawie z CWKS 
Ib 1:2. Podobny los spotkał wi­
cemistrza Polski — Ogniwo By­
tom, które również w Warsza­
wie muskało uznać wyższość 
miejscowego Kolejarza ulega­
jąc mu 2:4. W Gdańsku wresz­
cie reprezentanci I ligi — Budo­
wlani — pokonani zestali przez 
drugoligowców — Górnika By­
tom 2:1.

Wyn ki te i kompozycja par 
w walkach półfinałowych, które 
rozegrane zostaną na neutral­
nych boiskach, wskazują wy­
raźnie, że w naszej piłce noż­
nej nie ma mstrzów w całym 
tego słowa znaczeniu, że nie ma 
drużyny, lub grupy drużyn, któ­
re wyraźnie przewyższałyby 
umiejętnościami całą resztę.

Powie ktoś, że mamy za to 
wyrównaną klasę. Zgoła, nie­
stety wyrównaną w dół. I nie 
pomoże tu żaden argument o 
innych warunkach walki w roz­
grywkach ligowych a innych w 
pucharowych, o śniegu, błocie 
itp.

W walkach półfinałowych 
znajdzie się jeden zespół I lis’ 
(Gwardia Kraków), dwa zespo­
ły drugoligowe (Kolejarz W-wa 
i Górnik Bytom) i wreszcie re­
zerwa klubu I l;gi (CWKS Ib). 
Duży to wstyd dla pierwszoli­
gowców, którzy najwidoczniej 
zapomnieli, że należenie 
ekstraklasy zobowiązuje do 
lej pracy nad sobą.

Program półfinałów jest 
stępujący;

Kolejarz W-wa — Górnik By­
tom.

Gwardia Kraków — CWKS 
Ib.

Aż dwa zespoły warszawskie 
w tej czwórce to niewątpliwy 
sukces piłkarstwa stolicy. Szko­
da tylko, że jest to sukces spóź­
niony, że w walce o najwyższą 
stawkę, o tytuł mistrza Polski, 
drużyny stołeczne nie odegrały 
podobnej roli. Zresztą dwa me­
cze półfinałowe wyjaśnią jesz­
cze o ile sukces warszawskiej 
piłki nożnej jest trwały. Może 
przecież stać się tak, że finał 
bedzie wewnętrzną sprawą Ko­
lejarza i CWKS. Może jednak 
z powodzeniem wypaść zupełnie 
odwrotnie.

go remisu 3:3. W spotkaniu tym 
do naszych gości uśmiechnęło 
się szczęście, przede wszystkim 
dlatego, że pierwsza część dru­
giej tercji odbywała się pod­
czas padającego deszczu, który 
rozmiękczył taflę. Z tego po­
wodu CWKS stracił atut szyb­
kości i zwrotności. Umiejętności 
wyrównały się i przez całj’ czas 
spotkania gra była na ogół rów­
norzędna. Wyjątek stanowiły 
tylko ostatnie minuty, które 
należały do wojskowych dążą-

Centrę Alszera adresowaną do Kubickiego (drugi od lewej) 
schwytał pewnie bramkarz, wojskowych Kłaczek. Moment ten 
z meczu pucharowego CWKS — Unia obserwują Bieniek (nu- 

6) i Wieczorek (obok Kubickiego).mer

Suszczyk (w głębi) podał piłkę do Bochenka. Podanie to stara 
się, bezskutecznie zresztą, przyjąć Zieliński 

z meczu CWKS - ”nia w

cych za wszelką cenę do zmia­
ny wyniku.

Do zespołu mistrza Polski ma­
my pretensję o złe rozegranie 
tego meczu pod względem tak­
tycznym w I i II tercji. Podczas 
gdy lód był miękki i nie można 
było rozwinąć pełnej szybkości, 
a ponadto krążek zatrzymywał 
się w wodzie, należało stosować 
zamek, a nie forsować grę kom­
binacyjną.

Natomiast w trzeciej tercji, 
gdy woda z lodu została usu-< 
nięta (deszcz przestał padać) i 
już po 5 mm. gry s<an tafii by! 
znośny trzeba było przystąpić 
do gry kombinacyjnej, a nie ry­
glować przeciwnika w jego ter­
cji obronnej. CWKS natomiast 
zagrał odwrotnie i z najwięk­
szym trudem zdołał osiągnąć re­
mis.

BSG okazało się jednak zespo­
łem mało rutynowanym. Przy 
stanie 3:0 na swą korzyść ho­
keiści NRD zupełnie niepotrzeb-R-eisci zupełnie mepo.rzeo- 
nie zastosowali system defensy- |

W"
Foto

CWKS. Moment 
’PU’’ ,
E. Franckowiak

I wy, polegający na tym. iż bro­
niono się na stojąco, piątką u-

I stawioną na linii niebieskiej, 
i Nowoczesne założenia gry idą 
I w kierunku bronienia się ata­
kowaniem przeciwnika jia jego 
części tafli, stale nękając i uda- 
daremniając wyjazdy i przepro­
wadzanie kombinacji.

Bardzo ładny przebieg miał 
mecz BSG — Kolejarz 4:3. 
Drużyna polska swą postawą 
sprawiła miłą niespodziankę. 
Zwycięstwo gości różnicą jed­
nej bramki mówi najlepiej o 
tym. że gra była nadzwyczaj 
wyrównana. Gdyby padł re­
mis lub zwyciężyliby Koleja­
rze to taki obrót sprawy też 
byłby sprawiedliwy, bowiem 
oba zespoły były równorzęd­
ne.
ZS Górnik w ładnym stylu 

zwyciężył gości 3:0. Być może, 
że gdyby mecz toczył się w lep­
szych warunkach atmosferycz­
nych (padał śnieg), to zwycię- 

(Dokończenie na str. 2)
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t Radzieccy mistrzowie siatki Puchar Pols^t^

I

zadziwiają mieszkańców Warszawy swą wspaniałą grą
Tabela międzynarodowego turnie­

ju siatkówki męskiej z udziałem 
Młodzieżowej Reprezentacji ZSRR 
AZS AWF. Gwardii oraz CWKS 
przedstawia się następująco:
1. Młodz. Repr.
2. AZS AWF
8. Gwardia 

CWKS
Po spotkaniu 

— AZS AWF

Kcszelew, Sledow, Szczerbakow, 
Gajlit. Andrejew, Niefiedow, MoJ- 
ąiejenko.

ZSRR

Młodz. 
odbyła

ZSRR

3:0 
2:1 
1:2 
0:3

Repr.
się uroczy­

stość zamknięcia turnieju. Puchar 
zespołu radzickiego przeznaczony 
dla najlepszego polskiego zespołu 
wręczył kapitanowi drużyny AZh 
— Flontowi. zasłużony mistrz spor­
tu, dwukrotny mistrz świata a o- 
becnie trener drużyny ZSRR — Ja- 
kuszew. Następnie zespół radz:ecki 
otrzymał od przedstawicieli załogi 
FSO na Żeraniu pamiątkowy al­
bum, w zamian za co robotnicy FSO 
dostali od’ s.atkarzy ZSRR piękny 
puchar.

Siatkarze radzieccy otrzymali ró­
wnież na pamiątkę ich pobytu w 
•tolicy brązową statuetkę < herbem 
Warszawy — Syreną.

Po zakończeniu turnieju zawod­
nicy ZSRR rozegrali między 
pokazowe spotkanie. Po 
1 na wysokim poziomie 
grze zespół ,,B“ pokonał 
„A“ 2:0 (15:12, 15:11).

Zespół ..A * — Rewa.
Wlner, Libencz. Kozłow. 
diani, Gusałajew. Zespół

AZS AWF — Gwardia 3:9 (15:5, 
15:8, 15:9).

AZS: Wolućh, Flont, Szupe, Po- 
leszczuk, Wleciał, Mazur. Gwardia: 
Czerwiński, Strzałkowski. G-cchow- 
skl, Łaszcz. Pindelski. Jóżwiak.*.

Byto to pierwsze spotkanie tur- 
11'.,, Juz .... —1... .
drużyna Polski AZS AWF w spo­
sób przekonywający potwierdziła ' 

wyższość w grze z reprezenta- . 
cją Gwardii, Gwardziści' mimo, iż : 
w porównaniu z ub, r. mają bar­
dziej wyrównany zespół nie potia-

sobą 
piękne? 
stojącej 
drużynę

Szczagin. 
Achwle-

3 rekordy Polski
w podnoszeniu ciężarów

W ramach zawodów w pod­
noszeniu ciężarów, oficer Bo­
chenek ustanowił trzy rekordy
Polski w w. średniej. Oto nowe 
rekordy: w rwaniu — 97.5 kg 
(o 0,5 kg lepiej od poprzednie­
go rekordu), w podrzucie 122,5 
kg (o 2 kg lepiej od poprzed­
niego rekordu) i w trójboju o- 
limpijskim 312.5 kg, tj. o 7,5 
kg lepiej od poprzedniego rekor­
du.

5 rekordów na msczu
ZSRK-LSR

PRAGA 30,11 (tel. w!.). — 
W piątek odbyły się w Pradze 
zawody w podnoszeniu ciężarów 
między reprezentacjami ZSRR i 
CSR. Sztangiści radzieccy zwy­
ciężając 7:0 podnieśli łącznie 
2.602.5 kg. a reprezentanci 
— 2.222,5 kg.

Wyniki indywidualne: 
kogucia — Farszudinow 

kg. Saitl 270; piórkowa —

CSR

297,5
- - ^z^" 

miszkian 325, Vavricka 270; lek­
ka — Iwanow 374.5, Bełza 322,5; 
pólśrednia — Szczepanów 372,5, 
Pson:.cka 355; średnia — Loma- 
kin 422,5, Hantych 337b5; pół­
ciężka — Cholin 407,5, Zabrans- 
ky 332.5; ciężka — Niedwie- 
dow 430, Osmera 335; w

Sztangiści radzieccy poprawi­
li dwa rekordy ZSRR: Farszu­
dinow — w wadze koguciej w 
wyciskaniu 96,5 kg i Łomakin 
— w średniej w podrzucie 166,5 
kg.Rekordy CSR ustanowili: Saitl 
w koguciej w wyciskaniu 82,5 
kg; Psenicka w półśredniej: w 
wyciskaniu 105 kg i w trójboju 
355 kg.

Trencr siatkarzy radzieckich — 
Jakuszew.

Rys. Edward Alaszewski

fili ani na chwilę nawiązać równo­
rzędnej walki z akademikami.

Pierwszy i drugi set gwardziści 
oddali bez specjalnej walki, dcpie- 
o w trzecim próbowali nawiązać 

równorzędną walkę i uzyskali na­
wet krótkotrwałe prowadzenie 7:2. 
AZS-cy wzięli jednak przerwę, a 
na*rtępnie  skoncentrowawszy się 
zdobywali punkt po punkcie 1 trze­
ci set wygrali również bezapela­
cyjnie. (ab)

Młodzieżowa Reprezentacja ZSRR
— CWKS 3:0 (15:3, 15:5, la;9>.

ZSRR: Koszelew. Gajlit, Siedow. 
Szczerbakow. Andrejew, Niefiedow, 
Szczagin.

CWKS — Szołomicki, Gródecki. 
Radomski, Policewicz, Wożniczko, 
«oczy las, Ja. osiński. Sędziował 
Czmoch.

Już od pierwszych piłek widać 
znaczna przewagę drużyny radziec­
kiej. Liczne ścięcia Koszelewa i 
Szczerbakowa -mijają blok wojsko-

wych. CWKS gra chaotycznie, ner­
wowo. Partia mija szybko i od sta­
nu 8:3 wojskowi nie -mogą zdobyć 
już punktu.

W drugiej partii początkowo pro­
wadzi CWKS, kilka dobrych zagrań 
Radomskiego i Policewicza 1 dru­
żyna wojskowych prowadzi 3:0. Ze 
strony radzieckiej znów podziwia­
my bezbłędne ścięcia Kosze lewa i 
Szczerbakowa.

Trzecia partia to najlepsza cześć 
spotkania. W drużynie radzieckiej 
Szczagin pewnie rozdaje piłki. Po­
lacy grają coraz lepiej.

Walka o ka^dą p»lkę toczy się do 
stanu 8:8. Co az liczniejsze ataki 
radzieckie, z których na wyróżnie­
nie zasługują świetne zmiany jakie 
robi Szczagin z atakującymi na 
czwartego Andrejewem, wprowa­
dzała zamieszanie do drużyny 
CWKS. Przewaga ZSRR rośnie. Z 
Polaków teraz gra dobrze jedynie 
Radomski. Z zawodników radziec­
kich dobrze ścinają Gajlit 1 Siedow.

(j. «•)

Poleszczuk,

Radomski, :
Skoczylas. I

CWKS 3:0 (15:13,
15:9. 15:3).

AZS: Szuppe, Woluch, 
Flont, Mazur, Wleciał.

CWKS — Szołomicki, 
Policewicz, Woźniczka, 
Jarosiński oraz Gródecki, który w 
III secie zastąpił Policewicza.

Od pierwszych piłek zaznacza się 
przewaga akademików, którzy spo­
kojną grą zdobywają prowadzenie 
3:0 i 5:2, CWKS popełnia w tym 
okresie mnóstwo błędów, cały zes­
pół psuje pod rząd 6 zagrywek.

Druga pailia zaczyna się znów 
szereg.em biędów akademików — 
na poziomie g*ają  tylko Woluch. 
Mazur i Poleszczuk — pozostali gu­
bią się w obronie, grają ■ w zwol­
nionym tempie, bez energii. Lecz 
1 CWKS nie jest równym zespołem. 
Słaby jest Skoczylas a Woźn.czka. 
Radomski i Jarosiński grają b. ner­
wowo.

Od stanu 5« AZS zdobywa pro­
wadzenie, którego dzięki coraz po­
prą wn i ej szej grze całej szóstki nie 
oddaje do końca partii.

W III secie AZS panuje już cał­
kowicie na boisku. Wojskowi psu­
ją ydele dogodnych sytuacjd. jesz­
cze częściej niż w poprzednich par­
tiach ma’nu ja zagrywki.

Mecz kończy się zwycięstwem ą- 
kademików, którzy wygrywają 

.ostatnią partię wysoko — 15:3.
(Jur)

Młodzieżowa Reprezentacja ZSRR — 
Gwardia 3:0 (15:13, 15:5, 15:4)

ZSRR: Rewa. Wlner, Niefiedow’. 
Libencz, Szczagin, Gusałajew, 
Szczerbakow. Acłtwlediani, Mojsie- 
Jenko, Kozłow.

Gwardia: Czerwiński. Jóżwiak.
Strzałkowski, Grochowski, Łaszcz, 
Pindelski.

Gwardzistom wystarczyło umiejęt­
ności i kondycji na niewiele więcej 
niż jedną partię, jednak w’ pierw­
szym secie niemal bezbłędnym ata­
kiem oraz bardzo skuteczną i efek­
towną obroną zarówno przy siatce 
Jak i w’ głębi boiska zademonstro-

chclellbyśmy 
naszych czo-

wali oni poziom, Jaki 
widzieć u wszystkich 
lowychł zespołów.

Niestety, w dalszym 
nia Gwardia nie zdołała już. powtó­
rzyć pięknego pokazu zespołowej, 
mądrej technicznie i taktycznie gry. 
Zawodnicy wyczerpani zaciętą wal­
ką w pierwszej partii, w dwu pozo­
stałych ustępowali bai dzo wyraźnie 
doskonałemu przeciwnikowi, prze­
grywając je w efekcie wysoko.

Pierwsza partia rozpaliła cąłą 
widownię do białości. Od pierw­
szej piłki walka Jest bardzo za­
cięta, na każdy punkt siatkarzy 
radzieckich, gwardziści odpowia­
dają zdobyciem punktu dla swoich 
barw. Polacy grają bardzo ambit­
nie i z wielkim poświęcenieifi ra­
tują niemal beznadziejne sytuacje. 
Gwardia gra jednak nierówno.
Po wspaniałej obronie doskona­

łych ści^ć Winera, Rewy lub Liben- 
cza, popełnia pod rząd kilka błę­
dów, które przytomnie wykorzystu­
ją zawodnicy ZSRR. Nie na wiele 
przydaje się również wygrywanie 
piłki w polu. Począwszy od stanu 
4:3 dla ZSRR, gwardziści psuja ko­
lejno cztery zagrywki, nie asekuru­
ją bloku i po kilku minutach stan 
partii’ brzmi Już 4:8 i 6:12.

Od tej chwili Gwardia znów gra 
poprawnie. Silne piłki Pindelskiego 
i 'jóźwiaka przechodzą przez nie­
zbyt szczelny blok zawodników ra­
dzieckich, Czerwiński i Grochowski 
brawurowo odpierają ataki prze­
ciwnika. Gwardziści wyciaga.ją na 
10:13, 11:14. a nawet 12:14. Partia 
kończy się jednak zasłużonym zwy­
cięstwem siatkarzy radzieckich, któ- 
izy w ogólnym przekroju byli ze­
społem wyraźnie lepszym, bardzie; 
opanowanym nerwowo.

Drugi set tylko w pierwszych mi­
nutach przypominał pierwszą partię 
Gwardziści prowadzą nawet 3:2 i 
4:3 lecz na tym kończą się ięh mo­
żliwości. Od stanu 4:4. zawodnicv 
polscy popełniają znów szereg szkol­
nych błędów, marnują kolejno kil­
ka zagrywek i w efekcie pe’ną Ini­
cjatywę 
dzieccy, 
15:5.

Trzeci 
pieknel _ 
gwardzistach znać duże 
nie. grają wolno, nieliczne ataki są 
anemiczne, a 
nieskuteczna, 
zwycięstwem 
zentacji- ZSRR —

ciągu spotka-

przejmują siatkarze ra- 
którzy wygrywają gładko

set — to również noka? 
gry zawodników ZSRR. Na 

' * ' wyczerpa-

obrona — zupełnie 
Partia kończy się 

młodzieżowej repre- 
15:2.

(Jur)

Gwardia — CWKS 3:2 (18:15, 15:12, 
15:9, 13:15, 15:9)

Gwardia: Czerwiński, Jóżwiak.
Strzałkowski. Grochowski, Łaszcz, 
Pindelski i Krzyżaniak.

CWKS: Policewicz. Radomski. Ja­
rosiński. Skoczylas, Drozdowlcz, 
Szołomicki.

Niedzielne*  spotkanie o 3 i 4 m'e.1- 
sce. mimo blisko dwugodzinnej, p*e-  
closetowel walki nie stało na naj­
lepszym poziomie. Oba zespoły po-

4Г

Dobra forma Murawskiego
na meczu Gwardia Warszawa—OWKS 12:8

Gwardia Warszawa — OWKS 
Lublin 12:8. Wyniki w kolej­
ności wkg: Kargier (OWKS) wy­
gra! z Potockim 2:1. Murawski 
(G) pokonał Manelskiegó. Ty­
czyński (G) zwyciężył Biedakie- 
wicza, Kaflowski (G) wygrał z 
Kolodyńskim. Komuda (G) wy­
punktował Zazdrośinskiego, Piń­
ski (G) pokona! Nitzlera, Ja-

Gwardia najlepszą drużyną Krakowa
po zirycięstirie nad Ogniujem

KRAKÓW. 30.11 (tel. wt). Gwar­
dia — Ogniwo 1:0 (0:0). Bramkę 
idobyt Kohut. Sędziował Mochyła 
i Krakowa. Widzów ok. 8.000.

Nieoficjalny pojedynek o tytuł 
najlepszej drużyny piłkarskiej Kra­
kowa rozegrany miedzy drużynami, 
które w swoich grupach mistrzow­
skich zajęły drug e miejsca, był nie­
jako pojedynkiem o trzecie miejsce 
W tabeli ligowej. Mecz rozstrzygnęła 
na swoja korzyść Gwardia, która 
Już do przerwy mogła prowadzić 
różnicą 2—3 bramek, gdyby np. Ro­
goża wykorzystał sytuacje znajdu­
jąc sie sam na sam z bramkarzem 
Ogniwa, lub zgoła przed pustą 
bramka.

Rozstrzygniecie nastąpiło dopiero 
po przerwie, a autorem jego był 
Kołnjt. który wraz ze Szczurkiem. 
Flankiem i Jurowiczem tworzyli 
tak doskonały kwartet, że pozosta­
wił on zupełnie w cieniu ollrnpi.i- 
czyków Gędłka 1 Glimasa. Ostatni 
był wprawdzie na.11eDszvm napast­
nikiem Ogniwa, ale czujnie opieko­
wał sie nim Snopkowski.

Oprócz Glimasa wyróżn ił sie w 
Ogniwie Mazur i Hymczak oraz do­
brze zapow.ada.1acy sie środkowy 
napastnik Dycian. Gwardia grała 
bez Mordarsk ego 1 Mamon!a — 
Ogniwo w najlepszym składz.e.

worski zwyciężył Wilczka (G). 
Czapliński wygrał z Wiszem 
(G) 2:1*  Franek (OWKS) zdobył 
punkt}- w.o. Szymura (G) zwy­
ciężył Cerkowskiego. Prowadzi! 
walki: Nowakowski, punktowali 
Anioła, Golański i Matura.

Mecz ten stał przede wszyst­
kim pod znakiem startu dwóch 
obozowiczów Murawskiego i 
Czaplińskiego. Udział Muraw­
skiego w meczu był do ostatniej 
chwili niepewny, ponieważ u- 
biegłej niedzieli odniósł on kon­
tuzję łuku brwiowego. Lekarz 
jednak pozwolił na start, z cze­
go zresztą był bardzo niezado­
wolony Sztam. który obawiał 
się odnowienia kontuzji. Na 
szczęście walka zakończyła się 
bez żadnych złych konsekwencji 
dla Murawskiego. Mogło być 
jednak inaczej.

Murawski wypad! dobrze.
Boksował on dość wszech­
stronnie. dobrze unikat cio­
sów. stara! się atakować za­
równo dolne jak i górne par­
tie.

CWKS wygrał turniej na Torkacie
(Dokończenie ze str. 1)

Btwo Górników byłoby bardziej 
Imponujące. W każdym razie 
nasi goście i w tym meczu po­
kazali kilka ładnych próbek 
rwych umiejętności.

Już w niedalekiej przyszłości 
hokeiści NRD powinni osiągnąć 
wyższy poziom gry zespołowej. 
Hokeiści NRD reprezentują w 
tej chwili poziom taki, jaki o- 
glądaliśmy u nas przed trzema 
laty. Mimo byli dla naszych 
zespołów groźnym przeciwni­
kiem. imponowali oddawaniem 
silnych i celnych strzałów i 
tylko w tej dziedzinie nie ustę­
powali Polakom.

Mecze turniejowe w rodzin­
nym kółku wykazały tylko mi­
nimalną poprawę czołowych ze­
społów.

CWKS, który wygra! turniej 
okazał się kolektywem najbar­
dziej zgranym, potwierdzając 
swą wyższość w zwycięskim 
meczu z Górnikiem 4:1. Woj­
skowi są obecnie najlepszą 
żyną krajową.

Górnik przegrał, bo byl 
szy. Bramkarz Hampel i 
grzyn mają na sumieniu
puszczone bramka. Faktyczny 
wynik tego spotkąnia’ który by 
odzwierciedlał przebieg gry i 
sytuacji powinien brzmieć 6:3 
na korzyść CWKS, który rów­
nież wykazał wielkie niezdecy­
dowanie pod bramką Górnika.

Mecze Górnika i CWKS z Ko­
lejarzem były właściwie bez Hi­
storii. Kolejarze obu tym zespo­
łom ustępują wyraźnie i obec­
nie nie stać ich na to, by zagro- 

indywi- 
których 

meczach 
turniejowych odbiega nadal od- 
szczytowej możliwości. Do wy­
jątku należą Bromowicz, Choda­
kowski i Palus.

Stosunkowo słabo wypad! 
Gansiniec. Oprócz słabej gry 
pokazał niesportowe zachowa­
nie się rta meczu z CWKS bo­
ksując sierpowymi Chodakow­
skiego, który miał z nim starcie 
przy bandzie.

WYNIKI
BCS Frankenhausen — Kolejarz 

4:3 (2:1, 1:1, 1:1). Bramki dla BSG 
zdobyli: Speck — 2 Kiessling I Un- 
terderlel A. — po 1. Dla Kolejarza 
Br’e'kt R , Osmański 1 Dybowski. 
Sędziowali Geipel (NRD) 1 Wycisk.

CWKS — Górnik 4:1 (l:o, 2:1, 1:0). 
Bramki dla CWKS Olszowrkl. Ma­
sełko. Palus. Janiczko, dla Górnika 
Gansiniec. Sędziował Zarzycki i

■ CWKS — Kolejarz 8:1 (3:1, 3:0, 2:0). 
Bramki dla CWKS Jeżak — 3. Ol­
szowski I Nowak — po 2. Masełko 
— 1. Dla Kolejarza Rypyść. Sędzio­
wał Nyc I Przewlęda.

BSG J-'rankenhaust'n — Górnik 0:3 
(0:1, 0:1, 0:1). Bramki dla Górnika 
Wróbel I, Poleś i Wróbel II. Sędzio­
wał Gelppel (NRD) 1 Zarzycki.

(J. Badner)

Gorzej wypad! Czapliński 
Jakkolwiek rozpoczął walkę 
dobrze, idąc za ciosem, jednak 
szybko straci! głowę i walcżyl 
chaotycznie. Zapomniał wów­
czas o istnieniu lewych pro­
stych, zapomniał o uskokach, 
stal się sztywny i jednostron­
ny. Liczy! wyłącznie na silę 
ciosów. Za trzymanie i prze­
kładanie rąk otrzyma! aż dwa 
napomnienia.

PRZEBIEG WALK
W muszej / walka między Potoc­

kim a Kargierem była żywa 1 stała 
na dość dobrym poziomie. Wygrał 
Kargler dzięki lepsz.ei końcówce, 
w czasie której no kontrach prze­
chodził do kontrataków i często

dru-

gor- 
Wę- 
dwie

pełniły w tym spotkaniu niezliczo­
ną ilość szkolnych błędów.

I partia — ’ to pokaz błędów obu 
zespołów. Gwardii brak skuteczne­
go ataku, zespół grał o klasę gorzej 
niż w sobotę. CWKS w tym okresie 
bije rekord psując w tej partii — 
14 zagrywek. Partię wygrywa Jed­
nak CWKS dzięki dość dobrej grze 
zespołu, a zwłaszcza Szołomick.ego 
i Radomskiego w ataku.

Druga partia ma przebieg bardzo 
wyrównany. Gwardia gra nieco po­
prawniej. Jóżwiak, Pindelski i 
Łaszcz atakują skutecznie, wprowa­
dzając zamieszanie w obronie woj­
skowych. Od stanu 4:4 Gwardia zdo­
bywa małą przewagę punktową, 
która jednak wystarcza na wygra­
nie seta.

Również trzeci set wygrywają 
gwardziści, którzy prowadzą od po­
czątku do końca.

Celne strzały decydują o sukcesie
Kolejarz ujygrał z Ogniwem 4:2

WARSZAWA 30.11. Kolejarz i 
W-wa — Ogniwo Bytom 4:2 (4:0). 
Ęramki padły w kolejności: 4 
min. — Kobylański, 6 min. — 
Wesołowski, 39 min. —r Weso­
łowski. 42 min. — Łącz. 52 min. 
— Kruk i 57 min.
Sędziował Mytnik 
Widzów ok. 4.000.

— Kempny. 
(Kraków).

Sosnowski.

w

Kolejarz W-wa:
Śliwa, Wołosz. Łabęda, Wolsza, 
Szczawiński, Wesołowski (Zele- 
nay), Misiak. Łącz, Szularz, Ko­
byla ń ki. Trener Szczepaniak.

Ogniwo Bytom: Bem. Olejni­
czak, Lelonek, Cichoń. Narlnch. 
Kauder, Procak, Trampisz, 
Kempaiy, Buęzma, Kruk. Trener 
Koncewicz.

Rys. Edward Alaszewski
Zacicta walka rozpoczyna się 

[ czwartej partii, początkowo przewa­
ga należy do gwardzistów, którzy 

| prowadzą 5:1, 9:4 a nawet 12:4. Wy­
daje się mecz skończy się w czte­
rech setach, że wojskowi nie zdo­
łają zniwelować dużej przewagi 
punktowej.

Gwardia, pewna zwycięstwa zwal- 
j nia nieco tempo i do głosu docho- 
1 dzą wojskowi. Następuje kilkutni- 
j nutowy okres zażartej walki — 
I Gwardia ma kilka okazji do wy­
li równania. CWKS nie zwalnia Jed- 
I nak narzuconego tempa i wyrównu­
je stan partii na 2:2.

I Decydujący set stoi znów pod 
| znakiem ciągłej przewagi Gwardii, 
[ która, mimo słabej gry w polu czę- 
! sto i skutecznie atakuje i wobec 
braku zdecydowanego oporu ze 
srrony wojskowych, nie oddając 
prowadzenia wygrywa decydującego 
o spotkaniu seta.

Mecz rozegrano na zlodowa­
ciałej grudzie boiska, na której 
piłka „kifeowala“ w najbardziej 
nieprzewidzianych kierunkach i 
na której nie było mowy o pła­
skiej, przyziemnej grze. Każde 
niemal płaskie podanie po zie­
mi rykoszetowało i trafiało do 
przeciwnika, a że krótka, przy­
ziemna gra — to najsilniejsza 
broń młodej drużyny bytom­
skiej. więc też jej porażka jest 
zrozumiała. Ogniwo Bytom nie 
mogło po prostu używać swego 
głównego ataku i mimo przewa­
gi w polu -odpadło 

ier o puchar.
Atak Kolejarza 

niedzielnym meczu 
niebezpieczne ataki 
a co ważniejsze, decydował się 
na strzały. W pierwszej połowie 
gry, napastnicy drużyny war­
szawskiej spróbowali swych 
zdolności strzeleckich pięć razy 
(bo Ogniśvo „gniotło“) i cztery 
razy Bem rnusiał wyjmować pił­
kę 7. siatki. Najlepiej w napa­
dzie warszawskim zagrali Szu- 
larz i Kobylański, gorzej nato­
miast działo się w formacjach 
obronnych. Sosnowski w bram­
ce ciężki i bez refleksu, zawU 
nił obie stracone bramki. Wo- 
iosz jako stoper dziwacznymi za­
graniami pod własną bramką, ja­
kimiś nieuzasadnionymi krótki­
mi podaniami nieraz tworzył 
bardzo groźne sytuacje. Sytua- 

| cję ratowali boczni obrońcy i

z dalszych

pokazał w 
szybkie i 

skrzydłami.

trafiał hakami. Potocki podobał 
się, zawodnik ten czyni postępy.

W koguciej Murawski już w 1 r. 
trafił celnie w korpus i od tej 
chwili Manelski stopniowo słabł. 
Już w 2 r. zarysowała s.ę duża prze­
waga gwardzisty, która powiększa 
się jeszcze w trzeclw starciu.

W piórkowej, do dość szab’o"iowei 
walce Tyczyński wypunktował Bie- 
dakiewićza. Biedaklewicz popełnił 
wiele błędów, m. in. zaczynając 
ataki z prawej ręki. Jednak w o- 
statniej rundzie udało mu się kli­
ka razy niebezpiecznie skontrować.

W lekkiej Kaflowskl, znajdujący 
się nadal w dość słabej formie, wy­
punktował Kołodyńskiego. Karłow­
ski musi koniecznie zwrócić uwa­
gę na polepszenie pracy nóg i po­
zbycie się sztywności.

W lekkopółśredniei Komuda (G) 
zaledwie jednym punktem wygrał 
z Zazdrośińskim, górując rutyną.

W półśrednie, Piński. górował 
przez cały czas' nad zbyt szeroko 
bljącym Nttzlerem. Krótkie ciosy 
Pińskiego Już w 2 r. znacznie osta- 
biły Nitzlera,

PORAŻKA WILCZKA

Nikt się nie spodziewał, że 
worskl zdoła pokonać Wilczka, 
to bynajmniej nie zanosiło się . 
I r. kiedy ta Wilczek miał inicja­
tywę i prowadził walkę. W 2 r. 
Witczek zalnkasowat silne uderze­
nie z lewej l pod koniec starcia 
znalazł się w ciężkiej sytuacji. W 
trzeciej, atakuje Jaworski 1 wy­
grywa zdecydowanie walkę. Jak się 
zdaje Wilczek zlekceważył przeciw­
nika i początkowo zbyt mało ude­
rzał z prawej.

Czapliński ruszył x impetem na 
Wisza i zdawało się. że walka za­
kończy się przed czadem. Ale b”ł 
to tylko słomiany ogień. Czapliński 
zaczął walczyć chaotycznie, polując 
na nokaut.

Szymura nie. miał trudnej wałki, 
gdyż Cerkowskl jeszcze mało umie, 
walczył on jednak z w elką 
cją. Zabrakło mu / Jednak 
trzeciej rundzie.

TABELA
1. CWKS
2. Gwardia Gdańsk
3.. Gwardia W-wa
4. Stal Chorzów
5. OWKS Lublin
6. Kolej. Gdańsk

8:0
4:4
4:4
4:4

2:6
2:6

Ja-
К.i
po

ambi- 
»11 i w

K-G,

54:24
41:39
40:40
37:43
33:45
33:47

(Jur.)

Młodzieżowa Reprezentacja ZSRR — 
AZS-AWF 3:0 (15:5, 15:9, 16:14)
ZSRR: Koszelew, Siedow, Szczer­

bakow, Niefiedow, Andrejew, G^j- 
lir. Gusałajew, Rewa, Szczagin, 
Achwlediani, AZS AWF: Flont, 
Vvoiucn, S'zuppe, Połeszezuk, Wle­
ciał, Mazur. . > „ i t t

Sędziował bezbłędnie Anlszćzen- 
ko.

Już pierwsze pitki zapowiadają 
najciekawsze spotkanie turnieju. 
Akademicy dobrze zagrywają w 
polu, bardzo ofiarnie bronią pile'.:, 
ale widać po nich tremę i duże 
zdenerwowanie, co przejawia się w 
psuciu zagrywek i bardzo słabych 
wystawach. Przebieg pierwszej par­
tii jest dość nieoczekiwany. Po 
pierwszych piłkach, o które toczy 
się zacięta walka od stanu 5:5 roz­
poczyna się pogrom. Zawodnicy ra­
dzieccy wykorzystują każdy błąd 
i w szybkim tempie wygrywają 
partię.

Druga partia, to znów zacięta 
y/âlka. Walka idzie o każdą piłkę 
do stanu 10:9. W międzyczasie w 
zespole .radzieckim następuje zmia­
na. Wchodzą Gusałajew, Szczagin. 
Rewa i Achwlediani, szczagin 
znów demonstruje oezbłędne wy­
stawy. które wyraźnie odbijają od 
niefortunnych podań po polskiej 
stronie siatki. Pozostałe do wygra­
nia partii punkty zdobywa repre­
zentacja młodzieżowa ZSRR ze 
ścięć Gusałajewa i Rewy.

Trzecia partia to najciekawsza 
partia turnieju. Od początku do 
końca toczy się zacięta i nieustę­
pliwa walka. Polacy jednak popeł­
niają bardzo dużo błędów i tylko 
wielkiej ich ambicji i umiejętnej 
obronie zawdzięczają nawiązanie 
równorzędnej walki. Na plus aka­
demików należy zapisać częste ata­
ki z pierwszej piłki, jednak słabsza 
niż zwykle gra Wleciała i częste 
psucie zagrywek uniemożliw.aj ą 
wykorzystanie dogodnych sytuacji.

Prowadzenie przez. Cały przeciąg 
partii przechodzi z rąk do rąk. 
Dopiero przy stanie 10:10 po zacię­
tej walce Szczagin 1 Rewa zdoby­
wają po dwa punkty. ZSRR prowa­
dzi 14:10. Przy dopingu widowni 
Polacy odrabiają stracone punkty. 
11, 12, 13 i mocne ścięcie Szuppego 
przynosi w’y równa nie. To było 
wszystko na co stać było akademi­
ków. Po wspaniałej obronie kliku 
piłek kapitulują oni przed ścięciem 
Achwledianiego. a za chwilę ścię­
cie Rewy kończy emocjonujące 
spotkanie.

(J. s.)

W lidze koszykówki bez niespodzianek
Gwardia

Łódź 53:42
Kolejarz 

57:55 (30:37).
OWKS Lublin 

38:43 (13:32).

GRUPA I
Kraków — 
(27:16).

W-wa — Kolejarz

Tabela

i

Włókniarz

Ostrów

Stal Poznań

zić czołówce. Forma 
dualna kadrowiczów, 
obserwowaliśmy w

1.
2.
3.
4.

5.
6.

Stal Poznań
Włókniarz l^ódź
Kolejarz W-w“
Gwardia Kraków 

Kolejarz
OWKS Lublin

w a

Ostrów

8:1
5:2
5:2
3:4
1:8
1:6

378:327
377:358
402:393
347:315
341:391
290:359

gwizdkiem sędziego Zagórski wspa­
niałym strzałem z połowy boiska 
uzyskuje kosza. W ostatniej se­
kundzie gry Wawro z rzutu wolne­
go przypieczetowywuje zwycięstwo 
3 woj ej drużyny.

Najlepszym zawodnikiem Koleja­
rza W-wa był Zagórski. Na wyróż- 
neaie ponadto zasługują Waw;o 
Złotkięwicz i Sterenga. W drużynie 
gości oprócz Gizedy wyro/.nu się 
Adamczyk i Nowicki. (jw)

Tabela
CWKS
Spójnia Łódź

Spójnia Gdańsk 
Kolejarz Poznań 
Ogniwo Kraków 
AZS W-wa

7:0
5:2
3:4
3:4
2:5
1:8

AVł.). . .
Poznań 49:33

427:301
398:382
367:363
327:366
338:359
308:392

Spójnia

WARSZAWA 30. 11. 
szawa — Kolejarz 
57:55 (30:37).

Kolejarz 
Wawro — 
kiewicz — 
Jańczak 1 
szewski.

Kolejarz 
A damczak 
Nowacki

Kolejarz War- 
Ostrów wlkp.

W-wa: Sterengs — 18. 
15. Zagórski — 13. Zlot- 

7. Siwek — 4. Nowak — 2. 
Ochociński. Trener Male-

Ostrów: Grzęda — 22.
— 12. Fiaszczak — 9, 

8. Kolaśniewski — 4. 
Sitek. Pawlak. Mundry i Perski — 
0. Trener Grzęda.

Mecz rozpoczyna Ostrów w bar­
dzo szybkim tempie i prowadzi na­
wet 11’4. Wszystkie akcje są prze­
prowadzane błyskawicznie. Warsza­
wiacy jednak wyrównują 1 za 
chwile prov®dzą 26:24. ale goście nie 
zrażaja się tvm i z wielką ambicja 
przechodzą do generalnego ataku. 
Do przerwy prowadzą ostrowianle 
7 pkt., dzięki celnym sti załom 
Grzędy i Adamczyka.

Po zmian ę gospodarze grała le­
piej i wyrównują na 49:49. Od teł 
chwili toczy sle zacięta walka o 
każdy punkt. Na dw»e minuty przed 
końcem prowadzi Jeszcze Kolejarz 
Ostrów 55:54. Pół minuty przed

KRAKÓW 30.11 (tel. wł.) Gwardia
— Włókniarz Łódź 53:12 (27:16).

Gwardia: Wójcik — 1«, Wężyk — 
11. Pacuła — io^ Pyjos — 5, Bęikow- I 
ski — 4, Mikułowski — 4. Trener , 
Groyecki.

Włókniarz: Maciejewski — 20.
Janczyk — 9. Śmigielski — G. Zyllń- i 
ski —4. Kaczmarski — 2, Waligórski ;
— 1. Trener Kulesza.

Mimo braku Dąbrowskiego Gwar- ! 
dia odniosła pewne zwycięstwo nad ‘ 
groźnym pisteciwnikleni. Włókniarze i 
górowali wyszkoleniem technicznym 
lecz giali b. nerwowo popełniając ' 
przez to błędy taktyczne. Gwardia 1 
umiała przy tym wytrącić Włóknia­
rzom ich najlepszą bi^n jaxą jest | 
szybki atak, a grając z niesłychaną ; 
wolą zwycięstwa oraz imponując ! 
dyspozycją strzałową prowadziła od > 
pierwszej chwili. Po 27 min. gry : 
wynik orzmiał 47:27. Najlepszymi w ; 
Gwardii byli Pacuła, Pyjos i Bęt- l 
kow’ski. u pokonanych Żylińskimi 
Maciejewski i Śmigielski. Sędzio­
wali Czmoch i Wilkosz z Warsza- i 
wy.

i

ŁOD2, 30.11 (tel. wl.) Spójnia 
Łódź — Ogniwo Kraków 60:18 (26:31).

Spójnia: Pawlak — 28, Kasiński —
10, Szor — 6. Michalak i Przywar- 
ski — po 5, Skrodzkl — 4 i Chądze- 
lek — 2.

Ogniwo: Ludzik — 16, Krupa —
11, .Ciesielski R. — 7, Banaś,— 6. 
Ciesielski J. — 5 i Korcela — 3.

Sędziowali Ujma <Wwa) 1 Michaś 
(Ostrów).

Przez 2/3 spotkania Ogniwo było 
lepszą drużyną, a łodzianie nie byli 
w stanie przełamać strefowej obro­
ny gości. Spójnia dopiero gdy zde­
cydowała się na szybkie ataki, wy­
równała przewagę purrtetów krako­
wian 1 objąwszy prowadzenie za­
pewniła sobie zwycięstwo. Było ono 
w dużej mierze zasługą dobrze dy­
sponowanego strzałowo Pawlaka.

i

GRUPA TI
AZS W-wa — CWKS 49:87 (25:31).
Spójnia Łódź — Ogniwo Kraków 

60:48 (28:31).
Spójnia Gdańsk 

znań 49:38 (23:12).
Kolejarz Po-

1.
2.
3.
4.
5.
6.

GDAŃSK, 30.11 (te!. 
Gdańsk — Kolejarz 
(23:12).

Spójnia: Wójtowicz — 14. Lelon- 
kiewicz — 9, Appenhelmer — 8. Ką- 
piński — 4, Markowski II — 4, Flor- 
kowski — 3. Włodarski — 3, Dro- 
nicz — 2, Markowski 1 — 2.

Kolejarz: Krasiński — 10, Bayer 
— 9, Fęglerski — 7. Haglauer — 4, 
Bernard — 4, Blewąska — 4.

Sędziowali słabo Elbanowski
Krotkiewskl z Warszawy. Widzów 
1000.

Gdańszczanom udał się w pełni 
rewanż za porażkę w Poznaniu. 
Spójnia po niefortunnym starcie w 
Lidze Koszykowej na swoim terenie 
pozostaje groźna. P.zyczyną tego 
jest poprawa formy Wojtowicza i 
Lelonkiewicza oraz zasileń.e zespo­
łu młodymi zawodnikami.

Gdańszczanie grali systemem 
dwóch środkowych. Tak się jed­
nak składało, że tylko w p erwszej 
połowie Appenheimer i Wójtowicz 
byli razem na boisku, polem już 
grali na zmianę. W odróżnieniu od 
poprzednich meczy, kiedy to gospo­
darze mieli poważne luki w defen­
sywie tym razem lepiej obstawiali 
swych przeciwników.

W pierwszej połowie poznaniacy 
rzadko zdobywali się na rzuty z 
dystansu. Tym też należy tłuma­
czyć. że Spójnia uzyskała dużą 
przewagę. Po przerwie, gdy Kole­
jarze zaczęli rzucać z dystansu 
przewaga ta zmniejszyła się.

(As)

AZSWARSZAWA 30.11. CWKS 
67:49 (31:25).

CWKS: Kwapisz — 23. Kamiński-- 
19, Popławski Z. — 6. B toczak — 5. 
Bednarowicz — 4. Żochowski — 4. 
Majer — 3, Popławski M. — 2 i Wil­
czewski — 1. Trener Ulatowski.

AZS: Niciński — 14. Kucharski — 
7, Łukasiewicz — 7. Wąsik — 6. Ko­
waliki — 6, Dobrudzkl — 4. Chri­
stian? — 4 i Bartosiewicz — 2. Tre­
ner Bartosiewicz.

Spotkanie dwóch warszawskich 
rywali CWKS i AZS zakończyło się 
zasłużonym zwycięstwem wojsko­
wych. Już od samego i . ' 
spotkania CWKS rusza na ..pełnych 
obrotach“ do ataku uzyskując pro­
wadzenie 12 pkt. z celnych strzałów 
Kwapisza i Kamińskiego. Po przer­
wie akademicy prowadzą już grę 
bardziej wyrównaną. Niciński, raz 
po raz gości pod koszem wojsko­
wych często strzelając. Jest to jed­
nak stanowczo za mało do wygra­
nia meczu.

pomocnicy, z których najlepiej 
•pisywali się Śliwa i Wolsaa.

W Ogniwie slaby był napad, 
w którym żadną dosłownie bły­
skotliwą akcją nie p pisał się 
Trampisz. Znacznie lep:ej od

.niego wypadli na skrzydle Pro- 
|eaik i na środku Kempny. Naj- 
I ważniejszym błędem napadu 
[Ogniwa było wahanie się z od­
daniem strzałów.

Linie obronne drużyny bytom­
skiej — to przede wszystkim 
środkowy cbro-ńca Lelonek 
dwaj pomocnicy Kauder i Nar- 
loch. Trójka ta grała zupełnie 
dobrze, a że padały bramki, to 
już wina młodego Bema i dwóch 
bocznych obrońców, którzy n:e 
potrafili stopować Kobylańskie­
go i Wesołowskiego.

Jeszcze oba zespoły nie roze­
grały się na dobre, a już Kole­
jarz prowadził 2:0. W 4 min. 
Kobylański przebija się po le­
wym skrzydle, oddaję wysoki ni 
to strzał, ni to centrę i piłka 
wysokim lukiem przechodzi do 
bramki nad Bemem, któijy na­
wet nie próbował interwenio­
wać.

■

dolnego strzału, ale w siatę*  
bramkowej jest dziura. P:lka 
przechodzi przez nią na zewnątrz 
bramki. Co robi Sosnowsk ? 
Najspokojniej zabiera piłkę zza 
bramki i... ustawia ją jak do 
wykopu autowego. Widział p-ze- 
rież. że puścił bramkę, sędzia 
flak znak, na zaczęcie gry od 
środka, a Sosnowski próbował 
..zaczarować“ i sędziego i ’wi­
downię. Takie „czary“ prowo­
kują często chul gańskie awan­
tury i dlatego sądzimy, że kie­
rownictwo Kolejarza zajmie od­
powiednie stanowisko w stosun­
ku do swego bramkarza i zawia­
domi o tym za pośredn etwem 
prasy swych wszystkich sympa­
tyków.

W 2 min. później Wesołowski 
| podwyższa wynik, a w 39 min. 
| silnym pólgórnym strzałem zdo- 
bywa trzecią 'bramkę. Ogniwo 
..gniecie“, ale dalsza bramka pa- 

|da znów na konto Kolejarza. 
Łącz przejął podanie Kobylań­
skiego i z dużego kąta przeniósł 
nad Bemem, który znów nie o- 
czekiwal strzału.

Po pauzie gra zaostrza się. ale 
na szczęście sędzia Mytnik do­
brze tr?yma zawodników w kar­
bach. Ogniwo dalęj pi%eważa. 
zdobywa dwie bramki przez. 
Kruka i Kempnego. ale w ostat­
nim kwadransie gry Kolejarze 
zaczynają atakować i spotkanie 
kończy się na polu podbramko­
wym Ogniwa.

*
Są Jeszcze dwie sprawy, któ­

re warto poruszyć na margine­
sie tego spotkania. Pierwszą 
bramkę dla Ogniwa strzela w 
sposób nie podlegający dysku­
sji Kruk. Sosnowski nawet nie 
kwapi się z robinsonadą do tego

Trzeba również, by Kolejarz 
|i Ogniwo zajęły się, i to bodaj 
jeszcze poważniej, drugą spra­
wą. W drugiej części gry piłka 
'.nalazla się na aucie. długo„nie 
mogła trafić do rąk piłkarza O- 
gniwa — Kaudera, który mia! 
ją wyrzucać.

„Dowcip“ kilku 
Kolejarza polegał 
przez ..kołowanie“

[Ogniwu kilka cennych sekund, 
i A kiedy Kauder wybiegi przza 
'boisko aby schwycić( piłkę, chu- 
[iigan, bo tak go trzeba nazwać, 
I gracz jednej z rezerwowych 
| drużyn Kolejarza, Regielski — 
podstawił mu nogę i bytomianin 
przewrócił się. I natychmiast 
zaczęła się „rozróbka“. Służba 
porządkowa zaczyna legitymo- 

(wać chuligana, jakiś zawodnik 
Iz Ogniwa już chce się brać do 
;czynnej interwencji, a jeden z 
■ działaczy koła bytomskiego, któ- 
• 'ego nazwiska nie udało się 
I nam, niestety, ustalić. wa(i tecz­
ką w głowę sprawcę zajścia, da- 

[jąc tym dowód wysokiego nie- 
(opanowania.

Oczekujemy, te władze ohn 
| zainteresowanych kół sporto­
wych dadzą na lamach prasy 
obszerną odpowiedź i wyciągną 
w stosunku do winnj’cb odpo­
wiednie konsekwencje. Będzie 
to ieh wkład do walki o wysoką 
moralność w sporcie, walki, któ­
rą musimy prowadzić z całą bez- 

I względnością, (w)

szowinistów 
na tym. by 
piłki odebrać

Mistrz ligi przegrał w Warszawie
CWKS Ib —Unia Chorzów 2:1

WARSZAWA 30.11. — CWKS 
IH ci Unia
Bramki dla
li' Sąsiadek 
borski w 80 
— Bochenek

Szlajfer. na
Białas. Widzów około

dziowali 
Wyrwa 1 
2.000.

Chorzów 2:1 (0:0). 
zwycięzców zdoby- 
w 70 min.. Szym- 
min. oraz dla Unii 
w 83 min. gry. Se­

limach

CWKS
rynt. Zieliński, Polak; Wieczo­
rek, Bieniek; Sąsiadek. Górski, 
Szymborski, Olejnik, Glajcar.

Unia — Wyrobek (Breguła), 
Gebur. Bartyla, Bomba; Susz- 
czyk (Siekiera), Cebula: Prze- 
cherka (Bochenek). Siekiera 
(Suszczyk), Alszer, Cieślik, Ku­
bicki.

Ib Klaczek. Kn-

Kiedy na boisko wyszli mistrz 
ligi i jedna z. czołowych drużyn 
w kraju, wydawało się, że mecz 
takich partnerów jeśli nie bę­
dzie co najmniej ładny,' to cho­
ciaż emocjonujący, tymczasem 
rzeczywistość zadała temu kłam 
już po kilkunastu minutach gry. 
Trudno było co prawda wyma­
gać od zawodników, aby na 
twardym, pokrytym grudą boi­
sku wykazali większe umiejęt­
ności, gdyż każdy krok groził 
upadkiem, piłka zaś wyczyniała 
różne harce, odbijając się od 
ziemi w zupełnie nieprzewidzia­
nych kierunkach. W dodatku 
przymrozek tamował oddech 
„zatykając“ każdego po prze­
biegnięciu kilkunastu metrów;

Po dwóch

te wszystkie przeszkody nie by-j 
ły jednak aż tak wielkie, by | 
usprawiedliwiały słaby poziom 
gry.

I dlatego też można mleć pre- | 
tensję do obu drużyn, a szcze­
gólnie do Unii, za słabą grę. 
Kiedy do przerwy na boisku 
panował niepodzielnie CWKS, 
który w tym okresie gry mógł 
prowadzić co najmniej 2:0. a je­
dynie tylko wskutek zawstydza­
jącej niezaradności napastni­
ków wojskowych, chorzowianie 
utrzymali wynik bezbramkowy. 
optymiści na trybunach mówili: 
„Poczekajcie do przerwy, a po­
tem zobaczycie Unię jak ona 
gra!“ Tymczasem mijały minu­
ty, a spodziewanych, pięknych 
zagrań Unii w dalszym ciągu 
nie było widać.

Bartyla dalej utrzymywał ca­
ły ciężar gry. Cebula w dal­
szym ciągu ratował w groźnych 
sytuacjach, a napad chofzowiąn 
tracił piłkę za każdym pociąg­
nięciem do przodu. Zaczynaliś­
my martwić się, że trzeba bę­
dzie siedzieć na trybunach co [ 
najmniej 120 minut (ewentual­
ność dogrywki), gdy tymczasem 
Górski miękko strzelił wolnego 
tuż spoza pola karnego, a Są­
siadek główką ulokował piłkę w 
siatce. W kilka minut później 
Sąsiadek pięknie wybił kornera. 
a Szymborski powtórzył po­
przedni wyczyn kolegi i wszel­
kie wątpliwości zostały rozwią- |

zane. gdyż 
zostało 10 ..........

Dopiero. druga bramka obu­
dziła ducha bojowości u chorzó- 
wian. Ocl tej chwili drużyna 
Unii odmieniła się. Na bramkę 
Kłaczka suną, płynne górne, ata­
ki jeden za drugim, zaczynają 
padać strzały, z których jeden — 
Bochenka ugrzązł w siatce. 
CWKS w lot zorientował się w 
sytuacji i ściągnąwszy do de­
fensywy Olejnika i Glajcara 
zaczyna grać na utrzymanie wy­
niku, co mu się udaje, mimo, 
że niewiele brakowało, a pił­
ka po raz drugi wylądowałaby 
w siatce, silny strzał Cieślika 
odbił się jednak od słupka i wy­
szedł w pole.

Chorzowianie przegrali zasłu­
żenie. gdyż, ustępowali przeciw­
nikom pod każdym względem. 
Grali bez werwy, ślamazarnie i 
niedokładnie. O wysokiej prze­
wadze CWKS najlepiej świad­
czy stosunek kornerów 7:1 dla 
wojskowych.

U warszawian na czoło wybi­
li się obrońcy, którzy poza twar­
dością i zdecydowaniem dyspo­
nowali 0ilekimi. oswabadzają- 
cymi wykopami. Pomoc za dłu­
go przetrzymywała piłkę i stąd 
jej niższa ocena. Atak był do­
bry w polu, słabo natomiast za­
grywał pod bramką, nie mogąc 
zdecydować się na silny, sku­
teczny strzał.

do końca meczu po- 
minut.

•tF

i pół godzinach walki
Górnik wyeliminował Budowlanych 2:1

GDANSK 30.11 (teł. wl.) Bu­
dowlani Gdańsk — Górnik By-, 

[tom 1:2 (1:1) (i;i) po drugiej do­
grywce. Bramki dla Bytomia 
zdobyli: Scbek w 11 i 149 min., 
dla Gdańska Goździk w 35 min. 
Sędziował Haselbusch z Warsza­
wy. Widzów ponad 10.000.

Budowlani: Grüner, Kupce- 
wlcz, Dudek, Lenc, Miksa (Ba- 

|ran), Kaleta, Gronowski, Ko­
kot II. Baszkiewicz, Goździk. 
[Wawrzusiak.
| Górnik: Jung. Gorzelik. Ba- 
nisz. Gaweł. Poździński, Burda, 

[Furman. Szymankiewicz, Kra­
jówka. Sobek, Krawczyk.

Kroniki piikorstwa Wybrzeża 
[nie znają podobnie empcjonują- 
reg;> i pełnego napięcia spotka- 

j nia, jakię odbyło się na stadio- 
■jnie Budowlanych we Wrzeszczu, 

i Po pełnym emocji przebiegu wy­
nik meczu w normalnym czasie 
branra! 1:1. Dogrywka dwa ra­
zy po 15 min. nie dala rezul-

początku J I
nełnrnh Г

(Jw)

O wejście

Następna dogrywka do fteresujące. Mimo zimno tj-siące 
I widzów przez 2 i pół godziny 
[ tkwiło dookoła boiska. Obok 
•Junga wyróżnili się: Banisz, Go­
rzelik, Gaweł. Krawczyk i So­
bek. Ostatni sprawiał najwięcej 
zamieszania pod bramką Budo­
wlanych, a dwie jego bramki 

i uzyskane zostały w efektowny 
sposób.

U Budowlanych obok Grune- 
l ra wyróżnił się Dudek, Kaleta 
oraz Goździk w ataku.

Podczas gdy. jak wspomnieliń- 
i my, w przep:sowytn czacie gór­
nicy mieli dużo więcej możii- 

[wcści uzyskania bramek, to w 
dogrywce poważnie osłabli, tek- 
tycznie jednak rozwiązali trud­
ne zadanie wzmocnienia własnej 

(bramki i cofnęli dwóch napast­
ników do tylu. Od tej chwili 
[Budowlani coraz częściej mieli 
I okazję do uzyskania zwycięskie­
go punktu, ale ich strzały były 

i albo zbyt anemiczne lub też sta- 
t !y się łupem brawurowo bronią­

cego Junga.
W 147 min. wydawało się już, 

że gdańszczanie będą póifmali- 
[starni Putharu Polski. Kokot II 
j z idealnej pozycji mijając s;ę z 
l pitką nie doszedł do strzału. W 
[2 minuty później górnicy egzek- 
I wują rzut rożny, po którym 
(zwrotny Sobek zdobywa upra- 
l gnioną bramkę dla Bytomia.
i

tatu.
pierwszej bramki omal nic skoń­
czyła się bez wyniku, bytomia- 
;cy jednak chcieli podtrzymać 
tradycję zwycięstw w ostatniej 
minucie, co udało się im w peł­
ni. Decydująca o zwycięstwie 
bramka padła w 149 minucie.

Śliskie, zmarznięte boisko wy­
magało od aktorów niedzielne­
go spotkania wysokich kwalifi­
kacji technicznych. I tu trzeba 

I stwierdzić, że Ii-ligowi piłkarze 
z Bytomia górowali nad gdań- 

i szczaninami. i oni to nadawali 
ton grze w pierwszych 90 minu- 

! tach.
Był to prawdziwy pojedynek 

formacji defensywnych, a prze­
jdę wszystkim bramkarzy. Na 
; wysoką pochwalę zasłużył Jung, 
i który wielokrotnie uchronił swą 
; drużynę od utraty bramki. A go­
rących momentów podbramko­
wych było bardzo wiele, dlate- 

|go też spotkanie było bardzo in-

Spotkania piłkarskie o wej­
ście do II ligi zakończyły, się 
zwycięstwami b. II — ligowców, 
którzy obronili swe pozycje.

Wyniki meczów są następują­
ce:

Włókniarz Chełmek
Borek 4:3 (1:0)

Unia

do II ligi
Włókniarz Chodaków — 

lej a rz Pruszków 4:1 (3:1)

Stal Lipiny 
wice 2:1

Górnik 
Katowice

(0;0)

Xnurôw 
3:0 (0:0).

Ko-

Stal Czecho-

Spójnia
Al. Skot
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Musimy objąć Przed spotkaniem gimnastyków z Rumunią

kulturą fizyczną
2 miliony pracujących

Przełom w sędziowaniu gimnastyki’
W dyskusji nad ref era- 1 ły siebie za instancje związkowe 

tem tow. Reczka, wygłoszo­
nym na Krajowej Naradzie | traktowane 
Aktywu Sportowego zabrał \ kowy, , 

sekretarz Centralnej j Trzecia 
Związków Zawodo- ustawienie

i co gorsza nie były za takie 
przez aktyw związ-

glos
Rady
wy ch tow. Wiktor Drożdż, : działu KF 
który

przyczyna, to złe 
organizacyjne Wy- 

CRZZ, jak też rad 
okręgowych. Tak w 

i . | Wydziale KF CRZZ jak i w ra-
Podstawowym zadaniem Zwią- ; Jach głównych nie było komó- 

zkow Zawodowych jest walka i rek zajmujących się wyszkole- 
o podnoszehie poziomu kultu- niem sp(,rtowym.
ralnego szerokich mas. Rozwój | u„„,,
sportu jest jednym z czynników *” “
podnoszenia ogólnej kultury.

Dla zobrazowania przemian 
w sporcie robotniczym wróćmy 
wstecz — do czasów przedwo­
jennych. Wszyscy 
Polsce sanacyjnej 
stępny nielicznej 
uprzywilejowanej 
Przykładem może 
dziej „usportowiony1 
gdzie tylko 3 proc, młodzieży 
uprawiało sporty i 
nie piłkę nożną.

Po wyzwoleniu, 
Warunki społeczne 
Ludowej. Pozwoliły one Związ­
kom Zawodowym na udostęp­
nienie kultury fizycznej szero­
kim rzeszom ludzi pracy. Dzięki 
pomocy państwa ludowego. 
Związki Zawodowe rokrocznie 
przeznaczają dziesiątki milio­
nów złotych, przydzielają kołom 
sportowym bezpłatnie sprzęt, 
budują obiekty i urządzenia 
sportowe, organizują kursy szko­
leniowe dla trenerów i instruk­
torów, aktywistów i sędziów, 

<— stworzone zostały wszystkie 
warunki dla rozwoju kultury 
fizycznej.

Mimo tych zasadniczych prze­
obrażeń i sprzyjających warun­
ków Związki Zawodowe nie po­
trafiły wykonać wszystkich za­
dań postawionych w uchwale 
Biura Politycznego KC PZPR 
szczególnie na odcinku umaso- 
wienia sportu i podniesienia je­
go poziomu.

Cały szereg braków wymie­
nionych przez tow. Reczka w 
działalności sportu związkowe­
go trzeba przyjąć jako istotne. 
Oprócz tego widzimy dalsze, na­
szym ■ zdanięm. podstawowe 
przyczyny niedomagań ruchu 
sportowego.

Pierwszą przyczyną — naszym 
zdaniem — był właśnie brak 
właściwej współpracy między 
Wydziałem Kultury Fizycznej 
CRZZ a GKKF. Nasz Wydział 
KF nie uznawał w GKKF kie­
rownika sportu w skali pań­
stwowej i odwrotnie — GKKF 
nie widział w Wydziale KF 
CRZZ odpowiedzialnego za roz­
wój sportu związkowego kie­
rownika, a tym samym rady 
główne zrzeszeń nie czuły roli 
kierowniczej GKKF i Wydziału 
KF CRZZ.

Druga przyczyna to oderwa­
nie naszych zrzeszeń sportowych 
od Związków Zawodowych. 
Aktywiści-sportowcy nie czuli 
się działaczami związkowymi, 
lecz jedynie sportowcami, a ra­
dy główne zrzeszeń nie uznawa-

powiedział m. in.r

wiemy, iż w 
sport był do- 
tylko grupie 

młodzieży, 
być najbar- 

Śląsk.

to przeważ-

zmieniły się 
w Polsce

głównych i

Czwarta przyczyna, to brak 
skoncentrowania uwagi na za­
gadnieniu sportu w wielkich za­
kładach pracy i na budowlach 
socjalizmu. Fakt ten najlepiej 

I obrazują liczby. Na 5.600.000 za- 
j trudnionyćh — według danych 
rad głównych — zrzeszają onę 

j 400.000 pracujących, z czego 
! uprawiających kulturę fizyczną 
jest znacznie mniej.

Piąta przyczyna, to pomijanie 
uprawiania przez wiele kół 
sportowych poszczególnych zrze­
szeń niektórych dyscyplin spor­
tu, jak np. gimnastyka, boks, 
szermierka, zapasy, strzelectwo 

! sportowe itp.
Dla dokonania przełomu, o 

i którym mówił tow. Reczek, 
trzeba, niezależnie od porusza­
nych tematów, ustalić ścisłą i 
mocną współpracę między na­
szym wydziałem KF a GKKF

Trzeba, żeby nasze rady głów­
ne widziały, że w zakresie roz­
woju kultury fizycznej podpo­
rządkowane są GKKF. Za roz­
wój sportu w województwach 

. rady okręgowe i WKKF odpo- 
wiedzialne są w równej mierze. 
WKKF winny odróżniać kiero- 

I wanie od komenderowania ra- 
. darni okręgowymi.

Należy jak najprędzej rozwią­
zać sprawę nowego ustawienia 
wydziału wyszkolenia sportowe­
go w radach głównych, w celu 

I przejścia z dotychczasowego kie- 
i runku administracyjno-organi- 
i zacyjnego na pracę sportową. 
: W tym celu należy zabezpieczyć 
dobór fachowych kadr sporto­
wych gwarantujących wykona- 

i nie zadań.
Bardzo ważna sprawa to za- 

| gadnienie wykorzystania kadr 
i wyszkolonych w Ośrodkach 
i Szkoleniowych. Z naszej Cen- 
j tralnej Szkoły WF w Czerwień­
sku w okresie 1951—52 wyszło 
około 4.000 przeszkolonych in- 

I struktorów I organizatorów 
spoftu. Obowiązkiem rad głów­
nych kół sportowych iest roz­
toczenie opieki nad nimi i kie­
rowanie do konkretnej roboty.

Przed Związkami Zawodo­
wymi stoi zadanie obięcla 
kulturą fizyczną dwóch milio­
nów pracujących — członków 
Związków Zawodowych. Mu­
simy przeto największą uwa­
gę i troskę skoncentrować na 
budowlach socjalizmu i wiel­
kich zakładach pracy, na 
ośrodkach -zaniedbanych pod 
względem sportowym. Musi­
my zmobilizować cały aktyw 
związkowy dla realizacji tych 
trudnych, ale zaszczytnych 
zadań.

Pierwsza próba pięści
przed meczami z Finlandią
T) 1ERWSZE sparringi zawod- 
* ników zgrupowanych przed 

meczem z Finlandią wzbudziły 
zrozumiałe zainteresowanie, rzu­
ciły one bowiem snop światła 
na obecną formę naszych czo­
łowych bokserów.

— A więc, jak...? zwracamy 
się do Sztama.

— Mogło być trochę lepiej, 
ale nie jest źle. Powiem w krót­
kich słowach. Zawodnicy znaj­
dują się w „ligowej formie“, w 
formie przeciętnej, z niedocią­
gnięciami kondycyjnymi w trze­
ciej rundzie. I

Najlepiej podobali się bokse­
rzy w lżejszych kategoriach włą­
cznie z piórkową. Czym wyżej, 
tym gorzej. Sztam narzekał na 
Murawskiego, że bije niezbyt 
czysto. Chwalił Drogosza, który 
w ringu wykazywał wiele orien- 
tancji i sprytu szczególniej w 
spotkaniu z dobrym Krużą.

Niedźwiedzki sam nie był za­
dowolony z siebie:

— Już w trzeciej rundzie 
opadała mi'lewa ręka ku doło­
wi, nie mogłem utrzymać dy­
stansu. Jest to najlepszym do­
wodem że nie mam jeszcze od­
powiedniej kondycji fizycznej. 
Będę rnusiał bardzo solidnie 
potrenować. Dotychczas miałem 
w spotkaniach ligowych więcej 
walkowerów niż walk.

NA sparringacK debiutował 
lekkopółśredni Owcza rczyk 

z Opola. Jak na pierwszy raz. 
wypad! on zupełnie nieźle. Ma 
dobre podstawy techniczne, ale 
i wiele braków wypływających 
z małego doświadczenia

Do lekkopółśredniej został 
również powołany na obóz Po- 
leks z Gdańska, zawodnik do­
brze zapowiadający się, który 
ostatnio pokonał Komudę. W ka­
tegorii lekkopółśredniej mamy 
teraz dość małe rezerwy, szcze­
gólnie po dyskwalifikacji Ku- 
dłaćika.

W średniej sparrowali Piór­
kowski, Czapliński. Wojciechow­
ski i Karpiński. Wojciechow­
skiemu nie szczędził Sztam go­
rzkich wymówek:

— Idziesz głową naprzód, a to 
niedobrze, możesz zrobić krzyw­
dę i Finowie będą mieli żal...
VI7 ciężkiej, w sali stadionu 

WP znalazł się Gościari- 
ski. który sparrował z 
nikiem. Sztam zalecił 
niakowi stosować tylko defen­
sywę i słusznie, bo zapewne 
bokser ten będzie rnusiał stanąć 
oko w oko z olbrzymem Koski. 
Węgrzyniak jednak nie obawia 
się walki z Finem i wyraził 
chęć skrzyżowania z nim ręka­
wic.

Gościańskiego Sztam uczył 
jak ma zmieniać natychmiast 
po ataku pozycję (z prawej na 
lewą). Jeśli Gościański potrafi 
opanować tę sztukę, będzie mógł 
z powodzeniem unikać kontr, 
które tak często dosięgają go w 
czasie jego ataków.

Sparringi skończone. Zawod­
nicy siadają do autokaru, który 
wiezie ich na Belany. W wo­
zie panuje nastrój wesoły, co 
bardzo dobrze świadczy o for­
mie psychicznej, która ma tak 
wielkie znaczenie. K.G.

Węgrzy- 
Węgrzy-

ŚRODĘ, 26 bm. przepro- 
’’ wadzono na małej sali 

AWF, eliminacje gimnastyków 
przed spotkaniem z reprezenta­
cją Rumunii, które odbędzie się 
z początkiem grudnia w Szcze­
cinie. Organizację zawodów po­
wierzono uczestnikom kursu 
trenerów gimnastyki, którzy za­
jęli się całokształtem spraw od 
przygotowania sali i przyrządów 
poprzez sędziowanie do opraco­
wania wyników zawodów.

Trzeba przyznać obiektywnie, 
że organizacja była sprawna. 
Konkurencje odbywały się 
płynnie jedna Po drugiej bez 
zahamowań i przerw. Samo sę­
dziowanie nie wzbudzało żad­
nych zastrzeżeń poza kilkoma 
wypadkami rozbieżności ocen 
ćwiczeń na koniu z łękami, któ­
re były jednak warunkowane 
poziomem wykonywanych ćwi­
czeń.

PO RAZ PIERWSZY 
W HISTORII GIMNASTYKI 

POLSKIEJ...

Data w/w zawodów jest prze­
łomem w sędziowaniu gimnasty­
ki, ze względu na wprowadze­
nie po raz pierwszy w historii 
gimnastyki polskiej, przymusu 
złożenia komisji sędziowskiej 
op:su ćwiczeń własnego układu 
przez każdego zawodnika, jak 
też sędziowania ściśle wg wy­
tycznych regulaminu.

| wodami przez komisję sędziow­
ską i oceny zatwierdzane (w 
razie niezgodności z regulami­
nem, zwiększane lub zmniej­
szane).

W czasie zawodów sędziowie 
śledzą wykonanie ćwiczenia i 
w razie zmiany elementu lub 

' układu, jak też wykonania in- 
i nego niż w układzie zakończe­
nia ćwiczenia, odpowiednio ob­
niżają ocenę za ćwiczenia, od­
liczając od maksymalnej punk­
tacji punkty za elementy lub 
połączenia ne wykonane (np 
nie do 10 pkt. lecz do 8,5 pkt.) 
i z tej sumy potrącają błędy 
wykonania.

Błędy wykonania oblicza się 
dokładnie wg regulaminu, pre­
cyzującego je jako b. duże, śre­
dnie i małe, osobno dla ćwi­
czeń wolnych, na przyrządach 
i skoków, z ustaloną dla każdej 
grupy wartością punktową.

Podałem tu w ogólnym zary­
sie zasady obecnie wprowadzo­
nego w życie sędziowania (do­
kładny opis wymagałby osob­
nego artykułu), które eliminują 
dotychczasową dowolność (nie­
dociągnięcia są oczywiście i te­
raz nie wykluczone, wynikały­
by one jednak raczej z niezna­
jomości regulaminu)

młodymi i utalentowanymi za­
wodnikami CWKS Kulpińskim 
i Ogrodnikiem, którzy poza 
•pewnym brakiem szlifu i do­
świadczenia zaprezentowali się 
z jak najlepszej strony, — dru­
gie—to znaczne obniżenie pozio­
mu przez młodych, dotychczas 
dobrze się zapowiadających za­
wodników jak Pawłowski i So­
larz (Włókn arz), oraz Orłowski 
i Rokosa (Gwardia).

Uważam, że nie możemy so­
bie pozwolić na utratę młodych 
zawodników. Zrzeszenia powin­
ny się poważnie zastanowić nad 
tym przykrym faktem.

Na podstawie wyników za­
kwalifikowano na obóz przed 
spotkniem z Rumunią pierw­
szych dziesięciu zawodników 
plus Joklel (Stal), który ze 
wżględu na powołanie go do 
służby wojskowej nie mógł 
wziąć udziału w eliminacjach.

Kobiety:
Wyniki:
1)
2)
3)
4)
5)

Zawod- 
do tego, 
się ele- 

wykony-

opisanego ćwiczenia, 
niczki przyzwyczajone 
że w razie nieudania 
mehtu lub połączenia 
wały dotychczas inne, byle u-
kryć błąd przed sędziami, o- 
trzymywały tym razem za od­
biegnięcie od programu odpo­
wiednio niższe oceny, co w 
efekcie dało im gorsze miejsce 
w drużynie.

Najrówniej i najpewniej wy­
konywała swój układ Kanikow­
ska (Stal), która też zawody 
wygrała z dość dużą przewagą 
punktową. Muszę zaznaczyć, że 
do zawodów nie dopuszczono 
trzech zawodniczek, a to Mar- 
cińczak, Wcisło (Włókniarz) i 
Kęskę (OWKS Kraków), ze 
względu na niezłożenie opisów 
ćwiczeń, w konsekwencji czego 
zawodniczek tych nie zakwalifi­
kowano na obóz kondycyjny. 
Ten lekceważący stosunek za­
wodniczek (czy też trenerów) do 
zagadnienia, znalazł tu właści­
we napiętnowanie.

Jak było dawniej?
Dotychczas, aż do mistrzostw 

I CRZZ włącznie, układy ćwiczeń 
| tzw. dowolnych (ćwiczenia obo- 
| wiązkowe były oczywiście opi- 
I sane i cenione), nie były poda- 
' wane sędziom do wiadomości. 
Następstwem tego było, że:

a) zawodnik mógł w czasie 
wykonywania ćwiczenia zmie­
niać elementy lub kolejność u- 
kładu, wykonując co innego niż 
zamierzał 1, o ile uczynił to 
mniej lub więcej płynnie, ucho­
dziło to z reguły uwadze sę­
dziów. a w każdym razie nie 
dawało podstaw do zausterko-

, wania.
b) zawodnik, zdarzało się, nie 

kończył ćwiczenia tak, jak to 
miał w programie, lecz straciw­
szy z takich czy innych powo­
dów kontakt z przyrządem, sy­
mulował jakiś zeskok. I tu, 
jak wyżej, w zależności od tego 
w jakim momencie po rozpo­
częciu ćwiczenia zerwanie się 
nastąpiło i jak symulowany ze­
skok został wykonany, sędzio-' 
wie często oceniali ćwiczenia 
jako t pełnowartościowe.

Poza tym, nie oceniano ćwi­
czeń wg regulaminu, lecz w o- 
parciu o ogólne wytyczne usta­
lono sposób sędziowania na od­
prawie sędziów przed zawodni­
kami. Podczas zawodów sędzio­
wano wg. tych wskazówek, lub, 
powiedzmy to jasno, przeważ­
nie „na wyczucie“. Niezależnie 
od tego, że system taki dawał 
możliwości stronniczego sędzio­
wania. oceny nie były wiernym 
odbiciem jakości wykonywane­
go ćwiczenia, lecz wypaczoną, 
przeważnie za wysoką punkta­
cją. Te wysokie oceny publiko­
wano potem w prasie, wprowa­
dzając w błąd opinię publiczną 
co do poziomu naszej czołówki.

Sędziowanie takie wpływało 
oczywiście demoralizująco i de- 
mobllizująco na zawodników. 
Jedni bowiem — ci o znanych 
nazwiskach — byli na każdych 
prawie zawodach oceniani zbyt 
wysoko pomimo słabego niejed­
nokrotnie wykonania ćwiczeń, 
podczas gdyż młodsi za ćwicze­
nie tak samo lub czasem lepiej 
wykonane, otrzymywali prze­
ważnie zbyt niskie oceny. Stan 
taki nie mógł być i nie był 
czynnikiem rozwoju gimnastyki, 
lecz przeciwnie rozwój ten 
mował.

ha-

ZASADY OBECNEGO 
SĘDZIOWANIA

Obecnie, w ustalonym regu­
laminem zawodów terminie, 
muszą zawodnicy (lub trenerzy) 
złożyć organizatorom opisy 
ćwiczeń własnego układu z po­
daniem ich wartości punktowej 
wg odpowiednich pozycji tabel 
regulaminu.

Ćwiczenia wolne (mężczyzn 
i kobiet) i na równoważni, mu­
szą na obecnym etapie rozwoju 
gimnastyk; sportowej w Polsce, 
mieć trudności co najmniej 20 
pkt., a na pozostałych przyrzą­
dach co najmniej 10 pkt., aby 
zawodnika punktowano do 10 

j pkt. (jeżeli zawodnik odda opis 
ćw czeń wyceniony np. do 9 

■ pkt. za trudność, to te 9 pkt. 
stanowią maksymalną punkta­
cję, jaką mógłby on otrzymać 
przy bezbłędnym wykonaniu 

; ćwiczenia). Złożone opisy ćwi- 
1 czeń sprawdzane są przed za-

Wyniki i ocena:
Mężczyźni:
1) Sobala Szymon (Stal) 53,95 

pkt.
2) Kucjas Ryszard (Górnik) 

52,0.
3) ' Lesiński Zdzisław (Stal) 

51,15.
Świętek Paweł (Stal) 49,75. 
Gaca Henryk (Górnik) 
48.50.
Gaca Paweł (Górnik) 47.85 
Nowak Reinhold (Górnik) 
47.60.
Kulpiński
Ogrodnik
Duda R.

4)
5)

6)
7)

8)
9)

10)

K (CWKS) 47,50 
Z. (CWKS) 46,65. 
(Górnik) 46,30.

ODSŁONIŁY SIĘ BRAKI

Ze względu na eliminacyjny 
charakter zawodów, celem u- 
niknięcia przypadkowości, regu­
lamin zezwalał każdemu za­
wodnikowi na dwukrotne wy­
konanie ćwiczenia z tym. ze 
lepszą ocenę zaliczono do osta­
tecznego wyniku. Pomimo to. 
już po pierwszej konkurencji 
wyżej opisany sposób sędziowa­
nia odsłonił brak: w przygoto­
waniu zawodników; sypały się 
niskie oceny. Prawdziwa jednak 
katastrofa miała miejsce pod­
czas ćwiczeń na koniu z łęka­
mi. Dla zobrazowania podaję 
Wyniki tej konkurencji:

Sobala 9,2; Kucjas 8.75; Le­
siński 4,4; Świętek 8.1; Gaca H. 
9,1; Gaca P. 3,5; Nowak 
Kulpiński 4,6; Ogrodnik 
Duda 4,45.

Jak widać, poza trzema 
wodnikami: Sobalą, Kucjasem 
i H. Gacą, pozostali albo mieli 
niską wartość ćwiczenia, albo 
błędy wykonania albo i jedno 
i druge, wykazując brak opa­
nowania przyrządu. Jest rzeczą 
oczywistą, że zawodnicy nasi 
tak długo nie będą stanowić 
pełnowartościowego przeciwnika 
dla dobrych drużyn zagranicz­
nych, dopóki nie opanują ćwi­
czeń na koniu z łękami. Trene­
rzy mają tu pole do popisu 
niemniej wyn>ki na tym trud­
nym technicznie i niewdzięcz­
nym przyrządzie zależą od pra­
cowitości zawodników.

Ćwiczenia na pozostałych 
przyrządach wykazały przecięt­
ny poziom, prócz kółek, na któ­
rych poza Lesińskim żadep z 
zawodników nie wykazał pełne­
go opanowania przyrządu. 
(Trzeba tu zaznaczyć, że kóika 
nie były nadzwyczajne, co u- 
trudniało nieco wykonywanie 
ćwiczeń). Najlepszym opanowa­
niem układu jak też czystością 
i pewnością wykonania ćwiczeń 
wyróżnili się Sobala, 
Lesiński i H. Gaca (ten 
ma b. słabe ćwiczenia 
co uniemożliwia mu 
lepszych miejsc).

Muszę tu zauważyć, 
wodnicy wykazali brak 
ej i i od piątej konkurencji czę­
sto zawodzili, nie mając już od­
powiedniego zapasu sił. Są to 
skutki, moim zdaniem, zbyt 
jednostronnego treningu — 
braku uzupełnienia zajęć ćwi­
czeniami z innych dyscyplin 
sportu, np. lekkoatletyki. Tre­
nerzy i zawodnicy winni na to 
zwrócić jak najpilniejsza uwa­
gę, aby jak najprędzej ten brak 
usunąć. Na zakończenie poru­
szę jeszcze dwa fakty. Pierw­
sze — to zasilenie kadry dwoma

6)
7)
8)
9)

10)
11)

Kanikowska (Stal) 37.80. 
Kowalczyk (CWKS) 36,6. 
Dębicka (Gwardia) 35,5. 
Wasilewska (Stal) 35.2. 
Szczerbińska (Gwardia) 
35,05.
Moskała (Kolejarz) 34,6. 
Horzonek (Stal) 34.
Świerży (Stal) 33,6. 
Łukomska (Stal) 32,9. 
Chlastawa (Stal) 32,5.
Konieczna (Stal) 32,35.

NIE WOLNO LEKCEWAŻYĆ

Jak widać z powyższego 
szkicu, sprawiedliwa ocena 
sędziowska obnażyła prze­
ciętnie rzecz biorąc, prawdzi­
wy poziom naszej gimnastyki. 
Niskie oceny wskazują na 
najsłabsze punkty zawodni­
czek i zawodników, nie za­
mazując obrazu, jak bywało 
dotychczas. Opinia publiczna 
może już teraz przy odpowie­
dnim zainteresowaniu śledzić 
wyniki pracy naszych zawod­
ników i kontrolować ich po­
stępy.

W grupie kobiet zaobserwo­
waliśmy trudności w wykonaniu Mgr Fel'ks Pochwalski

Najważniejsze jest uratowanie drużyny przed stratą punktu. 
Siedow robi to ofiarnie i trzeba przyznać bardzo efektownie.

Foto E. Franckowiak

Należy rozpocząć przygotowania
PTTKdo II Raidu Narciarskiego

T UŹi za niecałe trzy miesiące.
J bo w dniach od 12 do 15 

lutego 1953 r. odbędzie się na­
sza największa masowa impre­
za narciarska — II Narciarski 
Raid PTTK. Raid zeszłoroczny, 
mimo ciężkich warunków zy­
skał sobie tysiące zwolenników i 
zdobył dla turystyki narciar­
skiej wielu nowych ludzi. To 
też niewątpliwie i w tym roku 
będzie się cieszył wielkim powo­
dzeniem i zainteresowaniem, 
szczególnie, że jego trasy będą 
przebiegać pięknymi terenami 
Beskidu Małego. Wysokiego i 
Śląskiego, a organizacja, dzięki

I nadto widoczne — a raid dla 
i tych ludzi stracił właściwy sens 
j i urok, nie dał oczekiwanych ko- 
i rzyści i przyjemności, nie mó­
wiąc już o ryzyku zdrowia, czy 
nawet życia.

W tegorocznym raidzie 
rodzaju wypadki nie będą 
gły mieć nawet miejsca, a
rownictwo nie dopuści do star­
tu drużyn i narciarzy nie przy­
gotowanych.

Regulamin II Raidu stawia 
poważne wymagania przed u- 
czestnikami. z drugiej zaś stro­
ny stwarza warunki, które po­
mogą i zmobilizują narciarzy do

tego 
mo- 
kie-

kondycyjne, opanowanie techni- 
k> narciarskiej.

Czwarte. O wiele surowiej 
traktowane będą wszelkie braki 
w sprzęcie; i ekwipunku.

Piąte. Bardzo skrupulatnie 
przestrzegana będzie punktual­
ność na starcie i mecie. Np o- 
póżnienie startu po godz. 10 po­
woduje dyskwalifikacje druży­
nowe. opóźnienie lub przyspie­
szenie przyjścia na metę eta­
pu — punkty karne.

Szóste. Odpowiedzialność
startujące drużyny biorą na sie­
bie organizacje zgłaszające.

za

CO Z TEGO WYNIKA:przeprowadzenia odpowiednich 
przygotowań.

Kucjas, 
ostatni 
wolne, 
zajęcie

że za- 
kondy-

doświadczeniom nabytym w I 
Raidzie. na pewno ulegnie je­
szcze znacznej poprawie.

Doświadczenia zeszłoroczne, 
wykazują jednak niezbicie, że 
jednym z czołowych zagadnień, 
które muszą ulec zasadniczej po­
prawie — jest kwestia przygo­
towań do raidu samych jego 
uczestników.

Dlatego też pisząc o raidzie. 
omówimy przede wszystkim ten 
problem. Narciarze bowiem, już 
teraz w listopadzie, muszą my­
śleć o raidzie, muszą prowadzić 
przygotowania, treningi, aby w 
pełnej formie stanąć na starcie 
i bez nadmiernego wysiłku spro­
stać wszystkim wymaganiom.

Pamiętamy przecież doskona­
le, jak w ub. roku wiele drużyn 
było zupełnie nieprzygotowa­
nych kondycyjnie, technicznie i 
pod względem zaopatrzenia w 
sprzęt i ekwipunek, jak fatal­
nie był dobrany skład wielu ze­
społów. Skutki były potem aż
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Pierwsze. Lista zgłoszeń zosta­
nie zamknięta już 30.XII 1952 
r. (zgłoszenia należy nadsyłać 
do Kierownictwa Raidu Kra­
ków, PI. W. W. Świętych 8, tel. 
589-17. Liczba startujących jest 
ograniczona do 500 druży, tzn. 
3 000 ludzi (drużyna — 6 osób).

Drugie. Trasy (33) zostaną po­
dzielone na 4 grupy, zależnie od 
stopnia trudności: a) dla doro­
słych (od 19 lat) —- cięższe, b) dla 
dorosłych — lżejsze, c) dla mło­
dzieży (16—18 lat) męskiej — 
cięższe, d) dla młodzieży żeń­
skiej i męskiej — lżejsze.

Trzecie. Zaostrzono warunki 
uczestnictwa w raidzie. Bardzo 
duży nacisk (oprócz stanu zdro­
wia) położono na przygotowanie

Zamknięcie listy zgłoszeń 
grudnia już teraz, musi zmobi­
lizować do pracy wszystkich za­
interesowanych. szczególnie, że 
liczba zgłoszeń jest ograniczona, 
a podział tras, w zależności od 
stopnia trudności, wymagać bę­
dzie nieraz większego wysiłku 
organizacyjnego.

Nie wszystkie bowiem koła 
czy jednostki będą w stanie wy­
stawić pełną drużynę, raczej 
będą dysponowały kandydatami 
do kilku kategorii drużyn (dla 
dorosłych, młodzieżowych, cięż­
szych, lub lżejszych). Wtedy bę­
dzie trzebń tworzyć zespoły z 
kilku branżowych kół. zrezygno­
wać z reprezentowania własnej 
jednostki, na korzyść dobrego 
doboru narciarzy w zespole.

Dlatego też będzie tu po­
trzebna pomoc władz okręgo- 

I wych (rad okr. zrzeszeń, oraz. 
I władz okręgowych: ZMP, SP,

ZSCh Zw. Zaw.. Zakładów Pra- 
c? — wszelkich instytucji i or­
ganizacji zgłaszających druży­
ny). Będą one zresztą odpowie­
dzialne. za zgłoszone przez sie­
bie grupy.

Nie wolno też zapomnieć o 
sprawach finansowych — o za­
rezerwowaniu odpowiednich 
sum w preliminarzach budżeto­
wych — oraz o zarezerwowaniu 
urlopów.

K wintensencją przygotowań 
do raidu — jest jednak kwestia 
treningu, zaprawy, przygotowa­
ni kondycyjnego i techniczne- 
go’.

Każdy uczestnik musi prze­
prowadzić trening — naturalnie 
w ramach swoich możliwości. 
Możliwości te pnsida lednak 
każdy człowiek w Polsce Bo 
każdy może codziennie, syste­
matycznie gimnastykować sio w 
domu, korzystam-; 7 osnowy ra­
diowej. czy wskazówek trene­
ra i instruktor/ którzy zawsze 
chętnie służą radą.

Gimnastyka — to tylko naj- 
ptostsza forma Najwłaściwszym 
treningiem są zaprawy narciar­
skie w terenie treningi gimna­
styczne na sali, poza tym przy 
obecnych warunkach śnieżnych, 
w wielu miejscowościach moż­
na już przystąpić do treningu 
na śniegu. Rogu'amin r»:du wy­
maga posiadania umiejętności 
technicznych, jak np hamowa­
nia i zwrotów z. pługa i op -ru 
którymi nie umiało s e wyka­
zać wielu uczestników poprzed­
niego raidu.

Zalecane są wycieczki, które 
pozwoliłyby r.a nabycie więk­
szego doświadczenia Bardzo 
jest też. wskazany start w mar­
szach patrolowych które w sty­
czniu będą się odbywać na te­
renie całej Polski.

Wszelkie przyg towan’e i tre­
ningi niezależne od ich rodza­
ju przeprowadzone być muszą 
planowo. według ustalonych 
przez drużyny harmonogramów.

Już teraz należy również my­
śleć o przygotowaniu ekwipun­
ku i sprzętu, które w ostatniej 
chwili, w środku sezonu trudno 
nieraz uzupełnić.

Pamiętajmy, że bez. minimum 
techniki, dobrej kondycji 1 przy­
gotowanego sprzętu i ekwipun­
ku — nie zostaniemy dopuszcze­
ni do startu, a jeżeli nawet bę­
dziemy startować, nie zdoła­
my się zmieścić w limitach cza­
sowych raidu i spełnić wszyst­
kich wymaganych warunków, a 
eo najważniejsza, nie wyniesie­
my z raidu należytych korzyści.

Raid ma być przyjemnością, 
ma nam dać zadowolenie z gór, 
jazdy, własnej sprawności. R d 
jest przepiękną imprezą i 
d< brze ją wykorzystać, w
poświęcić już teraz czas na p. 
gotowania.

K. Malinowska

a' y
3

*

Rys. Edward AlaszewskiDwukrotni mistrzowie świata w siatkówce. Od lewej: Szczagin, Gailit, Niefiodow (kapitan zespołu), Koszelew, Andrejew, Siedow, Kozłow, Achwledianln, Llbencz, Gusałajew, Wincr, Szczerbakow, Rewa.
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JEDNOLITY KALENDARZ SPORTOWY NA ROK 1953 (CZĘŚĆ PIERWSZA)
Boks 5—20.V.

I. II, III. 
I. II, III. 
I, II. III. 
7—24.1.

9—15.1.

25.1. 29.III.
1—15.11
12—14.11.

III.

I Ligi 15—17.V.

II Ligi
na zgrupowanie za-

na zawody,

Ligi
Ligi
na zawody

na zawody

szczebla

s^ęzebla

szczebla

12—16.VIII.
16.VITI.
23—30.VIII.
11—13.IX.

29.III.
1—5.IV.
17—24.V.

1—7.VI.
7. VI.
12.VI.
28—30.VI.
28.VI.
2. VIII.
27—30.VIII.

Katowicach
ZS Unia w Gliwicach 

w Białymstoku
Iławie •

Polski Juniorów

21—23.VIII.

VIII.

4—6.IX.

6.IX.
IX. X. XI.
25.X.
15—29.XI.

29. XI.

Drużynowe Mistrzostwa 
Zawody o Puchar Miast 
Drużynowe Mistrzostwa 
Termin zarezerwowany

wodników ,
Termin zarezerwowany 

centralnego
Zawody o wejście do II 
Zawody o wejście do I 
Termin zarezerwowany 

centralnego
Termin zarezerwowany 

centralnego
Mistrzostwa Centralne LZS_w Swieciu 
Indywidualne Mistrzostwa Polski Seniorów 
Indywidualne Mistrzostwa Europy w Warczą 

wie
Wiosenna Snartakiada Gwardii w Łodzi 
Górnik — Włókniarz w Wałbrzychu 
Górnik — Kolejarz w 
Mistrzostwa Centralne 
Spójnia — Budowlani 
Unia — Budowlani w
Indywidualne Mistrzostwa

w Łodzi
Mistrzostwa Centralne ZS Budowlani w Bia­
łymstoku
Termin zarezerwowany na Akademickie Mi­
strzostwa Świata
Mistrzostwa Centralne ZS Włókniarz w Brze­

gu. Mistrzostwa Centralne ZS Kolejarz w O 
polu. ZS Ogniwo w Gdańsku. ZS „Stal“ 
Radomiu. ZS Spójnia w Białymstoku

Unia — Włókniarz w Radomiu 
Mistrzostwa Drużynowe I-szej i 11-giej Ligi 
Ogniwo 
Termin

gowe
Termin

centralnego
Termin zarezerwowany na zgrupowanie trenin­

gowe zawodników
Termin zarezerwowany na zawody 

centralnego

w

8— 13.XII.

13.XII.

1—6.1.

4.1.
8—11.1.
10—11.1.

11.1.
12—15.1,
15—18.1.

18.1.
24—25.1.

25.1.
6—8.II.

7— 10.11.
8— 12.11.
5—8.II.
16—28.11.

15—28.11.
22.11.
2411. l.III.
l.III.
1—10.III.

10—31.III.

1—15.X.

7.X 7. XI

16—30.XI.

4—10.XII.

22.XII. 6.1.1954.

Kobiety
11—25.1.
8—25.11.
8-29.III 5-12.IV.
10—12.IV.
21.IV 9.V.

10—17.V!

29—31.V.
7—18. VI.
1—30.VII.

VIII.
6—9.VIII.

12—16.VIII. 
16.VIII.
3—7.VII.
23—30.VIII.
11—13.IX.

20.IX.
28—29.IX.
X.

4.X.
X—XII.

2—15.1.

16—18.1.

17—18.1.

31.1. I II.

— Sfcójpia we Wrocławiu 
zarezerwowany na zgrupowanie trenin- 
zawodników
zarezerwowany na zawody szczebla

szczebla

szczebla

1—3.II.
6—«.II.

8—12.11.
12.11. l.III.

14— 15.11.
15— 22.11.
6—8.III.
15—31.XII.

2—15.T.

w Zgierzu 
w Bydgo

16—18,1.

l.II.

2—3.IT.
7—8.II.

Budow-

szczebla

rok 1953

Hokej na lodzie
Termin zarezerwowany na zawody 

centralnego
Budowlani — Kolejarz w Krynicy
Centralne Mistrzostwa ZS Włókniarz
Centralne Mistrzostwa ZS Kolejarz

szczy
Unia — CWKS w Krynicy
Centralne Mistrzostwa ZS Unia w Krynicy
Centralne Mistrzostwa ZS Spójnia w Nowym

Targu. AZS .w Toruniu. ZS Górnik w Kato­
wicach. ZS Ogniwo w Lublinie. ZS 
lani w Mysłowicach

Unia — Górnik w Krynicy
Termin zarezerwowany na zawody 

centralnego
Unia — Kolejarz w Toruniu
Finały Mistrzostw Polski Zrzeszeń na

w Katowicach
Centralne Mistrzostwa ZS Stal w Katowicach 
Spartakiada Zimowa W. P w. Zakopanem 
Mistrzostwa Polski Juniorów w Krynicy 
Termin zarezerwowany na zgrupowanie tre­

ningowe i na zawody szczebla centralnego
Mistrzostwa CRZZ w Katowicach
Unia — Ogniwo w Krynicy
Spartakiada Zimowa Gwardii w Katowicach
Budowlani Ogniwo w Krynicy
Termin zarezerwowany 

wodników
Termin zarezerwowany 

centralnego
Termin zarezerwowany 

ningowe zawodn:ków
Termin zarezerwowany 

centralnego
Termin zarezerwowany 

wodników"
Termin zarezerwowany

centralnego
Zgrupowanie juniorów w Katowicach

na

na

na

na

na

na

zgrupowanie za-

zawody szczebla

zgrupowanie tre-

zawody szczebla

zgrupowanie za-

zawody szczebla

Koszykówka
Polski — ćwierćfinały
Polski — półfinały
Polski — finały
Polski Juniąrek

zarezerwowany na
— półfinały 
zgrupowanie za-

8—12.11.
15—22.11.
27.11. l.III.
6—8.III.
15—16.III.
18—31.XII.

11—18.T.

1—31.1.
4—10.1.

30.1. l.II.

5—8.II.

12—15.11.
12—15.11.
8—12.11.
15—22.11.
17—22.11.

16—28.11.

19.11. l.III.

26—29.III.

zawody szczebla

— finały 10—11.1.

zgrupowanie za
28.1 4.II.

Mistrzostwa
Mistrzostwa
Mistrzostwa
Mistrzostwa
Termin

wodników
Termin zarezerwowany na 

centralnego
Mistrzostwa Polski Juniorek
Puchar Polski
Termin zarezerwowany na 

wodników
Akademickie Mistrzostwa Świata
Spartakiada Związku Zawodowego Pracowni­

ków Służby Zdrowia w Lublińcu
Spartakiada Letnia W. P. w Inowrocławiu 
Kolejarz — Spójnia w Poznaniu 
Akademickie Mistrzostwa Polski w 
Spartakiada Letnia ZS Gwardia w 
Centralne Mistrzostwa ZS Kolejarz

niu i
Górnik
AZS —

Krakowie
Krakowie 
w Toru

20.IX.
28—29.IX.

ZS Ogniwo w Lodzi
— Kolejarz w Bochni 
Gwardia w Warszawie

nały

IX. Termin zarezerwowany na 
centralnego

zawody szczebla i

4.X.
9—30.XI.

Górnik — Włókniarz \y Bielsku
Termin zarezerwowany na zgrupowanie tre-

1—10.XII.
ningowe zawodników

, Termin zarezerwowany na zawody szczebla

13—20.XII.
centralnego

Mistrzostwa Polski na rok 1954 — ćwierćfi- i

13—14.11.
22—26 II.
10—15.III.

Mężczyźni
9—25.1.
23.1. 8.II.
1—14.III.

13—15.III.

Rozgrywki Ligi — finały
Półfinały i finały o wejście
Termin zarezerwowany na 

ningowe zawodników
Puchar Miast — półfinały w

myślu, Lublinie, Grudziądzu i Olsztynie 
zawody szczebla

do Ligi 
zgrupowanie tre-

Katowicach. Prze-

15—22.III. Termin zarezerwowany 
centralnego

Termin zarezerwowany 
wodników

Puchar' Miast — finały
Termin zarezerwowany

wodników
Mistrzostwa Polski Juniorów — półfinały w 

Bielsku, Olsztynie, Zielonej Górze i Radomiu 
/

na

na

w
na

24—26.IV.

zgrupowanie

Gdańsku
zgrupowanie

za-

za-

31.1. l.II.
l.II.

15—22.11.
28.11. l.III.

5—6.1.
I.

23—29.III.
20—30.III.
12—26.IV.

18—19.IV. 
V.
V.
2-3.V. 10-28.V.

1—7.VI.
3—7. VI

20.VI. 5.VII.

10—21.VII.

VIII.

Termin zarezerwowany nś zawody szczebla 
centralnego

Mistrzostwa Polski Juniorów — finały w Kra­
kowie

Puchar Polski (finał w Toruniu)
Akademickie Mistrzostwa Polski w Krakowie 

.Termin zarezerwowany na zgrupowanie tre- 
; ningowe zawodników
Akademickie Mistrzostwa Świata
Spartakiada Zw. Zaw. Prac. Służby Zdrowia 

w Lublińcu
Spartakiada Letnia W, P. we Wrocławiu 
Kolejarz — Spójnia w Poznaniu
Spartakiada Letnia ZS Gwardia w Krakowie 
Centralne Mistrzostwa ZS Kolejarz w Toru- 1 
mu i ZS Ogniwo w Łodzi
Termin zarezerwowany na zawody szczebla ! 

centralnego
Górnik — Kolejarz w Bochni
AZS — Kolejarz w Warszawie
Termin zarezerwowany na zawody szczebla ’ 

centralnego
Górnik — Włókniarz w Bielsku
Rozgrywki ligowe

Łyżwiarstwo
jazda szybka

Termin zarezerwowany na zgrupowanie tre­
ningowe zawodników

Termin zarezerwowany na zawody szczebla 
centralnego

Trójmecz Unią — Górnik — Budowlani w i 
Piotrkowie

Centralne Mistrzostwa ZS Ogniwo w Kętrzy­
nie

Mistrzostwa Polski w Zakopanem
Centralne Mistrzostwa ZS Kolejarz w Zako­

panem i ZS Włókniarz w Elblągu
Spartakiada Zimowa W. P. w Zakopanem
Spartakiada Zimowa ZS Gwardia w Zakopa­

nem
Mistrzostwa Centralne ZS Stal w Zakopanem 
Akademickie Mistrzostwa Świata
Mistrzostwa CRZZ w Karpaczu
Termin zarezerwowany na zgrupowanie zawód 

ników w Zakopanem

jazda figurowa
Termin zarezerwowany na zgrupowanie tre­

ningowe zawodników Katowice
Termin zarezerwowany na zawody szczebla; 

centralnego
Mistrzostwa Centralne ZS Górnik w Katowi­

cach
Mistrzostwa Centralne ZS Budowlani w Iławie
Mistrzostwa Centralne ZS Kolejarz w Zako­

panem
Spartakiada Zimowa W. p. w Zakopanem 
Akademickie Mistrzostwa Świata w Austrii 
Mistrzostwa Polski w Katowicach
Mistrzostwa Polski Juniorów w Katowicach 
Mistrzostwa CRZZ w Katowicach
Termin zarezerwowany na zgrupowanie tre- 

ningówe zawodników.

Narciarstwo
Termin zarezerwowany na zawody szczebla I 

centralnego
Masowe biegi patrolowe
Termin zarezerwowany na zgrupowanie tre-, 

ningowe zawodników w Zakonanem
Termin zarezerwowanj’ na zawody szczebla 

centralnego
Centralne Mistrzostwa ZS Kolejarz w Suchej j 

ZS Stal w Ustroniu. ZS Budowlani w Kar­
paczu, LZS w Rajczy. ZS Górnik, ZS Spój- | 
nia. ZS Ogniwo i ZS Włókniarz w Szczyrku i

Mistrzostwa Polski juniorów w Iwoniczu 
Drugi raid narciarski w Wiśle
Spartakiada Zimowa W P. w Zakopanem 
Akademickie Mistrzostwa Świata w Austrii 
Centralne Mistrzostwa AZS w Zakopanem.

i ZS Spójnia w Szklarskiej Porębie
Termin zarezerwowany na zgrupowanie tre­

ningowe zawodników
Centralne Mistrzostwa ZS Gwardia w Zako­

panem
.Puchar Nizin w Kielcach
Mistrzostwa Polski Juniorów w Szczyrku 
Puchar Gór w Szklarskiej Porębie
Termin zarezerwowany na zgrupowanie tre-1 

ningowe zawodników w Zakopanem i za-1 
wody szczebla centralnego

Zawody o memoriał Czecha i Marusarzówny i 
w Zakopanem

Zawody młodzieżowe o Puchar w Zakopanem

Saneczkarstwo
Mistrzostwa Centralne ZS Kolejarz, SpójniaI 

i Unia w Krynicy oraz ZS Włókniarz i Bu i 
dowlani w Karpaczu

Termin zarezerwowany- na zgrupowania tre- j 
ningowe zawodników w Karpaczu

Mistrzostwa bobslejowe w Karpaczu
Centralne Mistrzostwa ZS Górnik w Mikuszo- 

wicach
Termin zarezerwowany na zawody szczebla 

centralnego
Akademickie Mistrzostwa Świata
Mistrzostwa saneczkowe w Krynicy

Szermierka
Drużynowy turniej miast w. Warszawie
Termin zarezerwowany na zawody szczebla 

centralnego
Termin zarezerwowany na zgrupowanie tre­

ningowe zawodników
Drużynowy turniej mióst w Lodzi
Spartakiada Zimowa W. P. w Toruniu 
Indywidualne Mistrzostwa Polski w Warsza 

wie
AZS — CWKS w Warszawie
Centralne Mistrzostwa AZS w Rokitnicy 
Termin zarezerwowany na zgrupowanie tre­

ningowe zawodników
Mistrzostwa Polski Juniorów we Wrocławiu 
Spotkanie Stal — Budowlani w Krakowie 
Mistrzostwa LZS (bagnet) w Poznaniu

30.VIII.
3—4. VIII.

11— 13.IX.

10—11.X.

16—18.X.

21—25.X.
12— 15.XI.

28—29.XI.
6.XII.

10—13.XII.

9—ll.T.

II. III, IV, V.
1—17.III.

20— 29.III.

1—15.III.

21— 22.III.
1—15.IV.

19.IV.
8—10.V.

23—24.V.
21— 27.VII.
14— 16.VI1I.

25—27.IX
1—15.X.

X.
17—26.X.

1—15.XI
21—22.XI.

22—26.11.
14—15.III.

21—22.III.

28—29.III.

11— 12.IV.

18—19.IV.
22.V. 5.VI.

3— 11. VI.

1.VI.
14. VI.

VIII.
16.VIII.
14—16. VIII.

23—30.VIII.
4— 6.IX.

20.IX.
2—4.X.

10—20.X.

20—21.X.

7.X. 7 XI.

12— 13.XII.
31.XII. 1.1.1954

7—8.II.
22—26.11.
1—8.III.

9—24.111.

13—15.III.

7—8.III.
15.III.
26—30.III.

15—19.IV.

26.IV.

1—7.VI.
21— 23.VIII. 

VIII.
3—6.IX.

26—27.IX.
I— 7.X.

7.X. 7.XI.

23—25.X.
17—18.X.
II— 13.XII.

Akademickie Mistrzostwa Świata

Termin zarezerwowany na zawody szczebla
centralnego 

Spartakiada ZS Gwardia 
Termin zarezerwowany na zawody szczebla

centralnego
Termin zarezerwowany na zgrupowanie tre-

ningowe zawodników 
Termin zarezerwowany na zawody szczebla

centralnego

22—26.IT.
7—8.III.
13—15.III.

15—25.III.

21— 22.III.
26—28.III.
9—10.V.

1—7.VI.
28—30.VIII.

18— 30.VIII.
3—4.X.

22—24.V.
25—27.IX.

Spójnia — Budowlani w Krakowie
Centralne Mistrzostwa ZS Budowlani w Kra | 
kowie
Drużynowe Mistrzostwa Polski (bagnet) we 

Wrocławiu
Centralne Mistrzostwa ZS Stal w Katowicach

i Kolejarz we Wrocławiu
Centralne Mistrzostwa ZS Spójnia w Opolu , 

i ZS Unia w Gdańsku
Mistrzostwa CRZZ w Warszawie
Drużynowe Mistrzostwa Polski (floret) w Ka 

towicach
Centralne Mistrzostwa ZS Górnik w Zabrzu 
Górnik — Ogniwo — Budowlani w Katowi 

cach
Drużynowe Mistrzostwa Polski (szpada, szabla) i 

w Krakowie

Tenis stołowy
Mistrzostwa Indywidualne Polski mężczyzn we 

Wrocławiu
Mistrzostwa Drużynowe Polski mężczyzn 
Termin zarezerwowany na zgrupowanie trenin­
gowe zawodników
Termin zarezerwowany na zawody szczebla! 

centralnego
Mistrzostwa Indywidualne i Drużynowe Pol 

ski kobiet w Krakowie
Centralne Mistrzostwa AZS w Białymstoku 
Mistrzostwa Indywidualne Polski juniorów 

i juniorek w Poznaniu
Ogniwo — Spójnia w Łodzi
Mistrzostwa Folski gier podwójnych i miesza- i 

nych w Łodzi
Turniej o Puchar GKKF w Lublinie
Doroczny turniej juniorów w Bydgoszczy 
Centralne Mistrzostwa Juniorów ZS Ogniwo i 

w Lublinie
Turniej o Puchar Wybrzeża w Szczecinie 
Termin zarezerwowany na zgrupowanie tre | 

ningowa zawodników
Turniej o Puchar Pokoju w Warszawie
Termin zarezerwowany na zawody szczebla ■ 

centralnego
Turniej o Puchar Gwardii i Mazur w Olsztynie I 
Centralne Mistrzostwa ZS Ogniwo w Gdańsku *

Gimnastyka
Spartakiada Zimowa W. P. w Toruniu 
Mistrzostwa Centralne ZS Unia w Chorzowie 

i ZS Stal w Krakowie
Mistrzostwa Centralne AZS w Toruniu. ZS I 

Górnik w Zabrzu i ZS Spójnia w Gdańsku | 
Mistrzostwa Centralne ZS Kolejarz w Szcze­

cinie i LZS w Orzeszu (woj. katowickie)
Mistrzostwa Polski w wieloboju klasy mi­

strzowskiej we Wrocławiu
Zawody korespondencyjne w cały kraju 
Termin zarezerwowany na zgrupowanie tre- j 

ningowe zawodników
Termin zarezerwowany na zawody szczebla 

centralnego
Unia — Budowlani w Gliwicach
Gwardia — CWKS w Rzeszowie i Spójnia — 

Unia w Katowicach
Akademickie Mistrzostwa Świata
Ogniwo — Kolejarz w Krakowie
Mistrzostwa Centralne ZS Budowlani w To­

runiu
Spartakiada Letnia Gwardii w Krakowie 
Mistrzostwa CRZZ w Poznaniu. ZS Ogniwo 

w Łodzi, ZS Włókniarz w Krakowie
Górnik — Stal — Włókniarz w Łodzi 
Mistrzostwa Polski Zrzeszeń w wieloboju w 

Warszawie

5—7.VI.
28—30.VIII.
3—4.X.

I. II.
7—8.111.
13— 15.III.

14— 15.111.

23 11. l.III

27—29.III.

6—7.VI.
3--4.VI.
3— 7.VI. .
15— 30.VI.

8.VII.
1—15. VII.

4— 5.VII

VII.

21—22.VII.
14—16.VIII. 
VIII.
20—23.VIII.
6—9. VIII.

12—16.VIII.
18—23.VIII.
L
20—30.VIII.

23—30.VIII 
23.VIII. 4.IX. 
k
29—39. VII.

30.VITT.
5—6.IX.

13.IX.

19—20.IX.

I. II.
21—26.IV.
3—5. VII.

21— 23.VIII.
20.VIII. 4.IX.

5—6.IX.

Kobiety
24.1. 22.11.
1—10.III.
8.III.

26—29.IV.

10. V.
3—7.VI.
1—31.VII.

centralnego
Mistrzostwa Indywidualne Polski w Poznaniu 
Mistrzostwa Polski Juniorów w Katowicach

Termin zarezerwowany na zgrupowanie tre-
ningowe zawodników

Termin zarezerwowany na zawody szczebla
centralnego

Tęrmin zarezerwowany na zawody szczebla

VIII.
6—9.VIII.

6.VIII. 5.IX.

Atletyka
Zapasy

Mistrzostwa Centralne ZS Stal w Poznaniu 
Zimowa Spartakiada W. P. w Toruniu 
Termin zarezerwowany na zawody szczebla 
centralnego
Termin zarezerwowany na zgrupowania za­

wodników
Mistrzostwa Centralne ZS Spójnia w Białym 

stoku
Mistrzostwa Centralne ZS Budowlani w Iławie 
Górnik — Stal w Katowicach
Termin zarezerwowany na zawody szczebla 

centralnego
Indywidualne Mistrzostwa Polski we Wrocła 

wiu, lub Krakowie
Górnik — Kolejarz w Katowicach i Spójnia;

— CWKS w Białymstoku
Spartakiada Wiosenna Gwardii w Łodzi
Indywidualne Mistrzostwa Polski Juniorów w 

Gdańsku •
Akademickie Mistrzostwa Świata
Drużynowy turniej zrzeszeń w Radomiu i Ło-1 

dzi
Centralne Mistrzostwa ZS Ogniwo w Lublinie 
Termin zarezerwowany na zgrupowanie za­

wodników
Termin zarezerwowany na zawody szczebla 

centralnego
Turniej Wszechwag w Toruniu
Mistrzostwa CRZZ na Śląsku
Turniej indywidualny w Krakowie

Podnoszenie ciężarów
Zimowa Spartakiada W. P. w Toruniu
Mistrzostwa Centralne ZS Budowlani w Iławie | 
Mistrzostwa Centralne ZS Spójnia w Białym­

stoku i ZS Stal w Gdańsku
Termin zarezerwowany na zgrupowanie zawod­

ników i zawody szczebla centralnego
Mistrzostwa Centralne ZS Kolejarz .w Poznaniu 
Indywidualne Mistrzostwa Polski w Łodzi 
Centralne Zawody Korespondencyjne w trój 
boju i pięcioboju
Wiosenna Spartakiada Gwardii w Łodzi 
Mistrzostwa Polski w sześcioboju we Wrocła­

wiu
Mistrzostwa Polski Juniorów w Białymstoku 
Mistrzostwa CRZZ na Śląsku

Dżudo

16.VIII.
12—16.VIII.
18—23.VIII.

18—20.VIII.

23—30.VIII.
IX.

IX.
IX.
20.IX.
28—29.IX.
4.IX.
9— 25 X.
10— 12.X.

14—15.XI.

4—6.XII.
Mężczyźni
17.1. 15.11.
1—10.III.
8—28.III.

26—29.IV,

13—26. IV.

10.V.
3—7.VI.
1— 31.VII.

VIII.
6—9. VIII.

6.VIII. 5.IX.

12—16.VII.
16.VIII.
18—23. VIII.

18—20.VIII.

23—30.VIII.
IX.

IX.
IX. 
20.IX.
28—29.IX.
2- 4.X. 23-25.X.
4.X.
6-8-27,29.XI.

Mistrzostwa Polski w Warszawie 7—8.XI,
Drużynowe Mistrzostwa Polski we Wrocławiu*

Walka wolna *
Mistrzostwa Polski w Radomiu
Mistrzostwa Polski Juniorów w Olsztynie
Turniej w walce wolnej w Bydgoszczy

Pływanie
Zawody o Puchar Miast
Centralne Mistrzostwa ZS Stal we Wrocławiu 
Centralne Mistrzostwa ZS Spójnia w Starogar­

dzie i ZS Budowlani w Bytomiu
Termrn zarezerwowany na zawody szczebla 

centralnego
Centralne Mistr/ostwa ZS Włókniarz w Łodzi 

i ZS Ogniwo w Bytomiu
Mistrzostwa Polski w pływaniu i skokach do 

wody w Katowicach
Ogniwo — Stal w Gdvni
Mistrzostwa CRZZ w Gdyni
Akademickie Mistrzostwa Polski w Krakowie 
Termin zarezerwowany na zgrupowanie tre­

ningowe zawodników
Centralne Mistrzostwa ZS Górnik w Zabrzu 
Mistrzostwa Centralne ZS Włókniarz w szta­

fetach i skokach w Elblągu
Centralne Mistrzostwa ZS Kolejarz w Inowro­

cławiu
Termin zarezerwowany na zawody szczebla 
centralnego
Kolejarz — Włókniarz w Elblągu
Mistrzostwa Polski Seniorów we Wrocławiu
Akademickie Mistrzostwa Świata
Spartakiada LZS w Kielcach
Spartakiada Zw. Zaw. Pracowników Służby 

Zdrowia w Lublińcu
Spartakiadd Letnia W. P. we Wrocławiu 
Ogólnopolskie Korespondencyjne Zawody Pły­

wackie
Mistrzostwa Polski juniorów i młodzików w Po­

znaniu
Spartakiada Letnia ZS Gwardia w Krakowie 
Termin zarezerwowany na zgrupowanie tre­
ningowe zawodników
Mistrzostwa Polski w sztafetach i skokach*  do 

wody w Katowicach
Górnik — Stal w Siemianowicach
Zarezerwowany termin na zawody szczebla 

centralnego
Górnik — Budowlani w Bytomiu oraz Kole­

jarz — Spójnia — Stal w Stargardzie
Gwardia — Stal we Wrocławiu

Piłka wodna
Puchar Miast
Kontrolny Turniej Miast w Bytomiu
Półfinały Mistrzostw Polski w Bielsku, Wro­

cławiu. Bydgoszczy i Krakowie
Finał Mistrzostw 'Polski w Warszawie
Termin zarezerwowany na zgrupowanie tre­

ningowe zawodników
Termin zarezerwowany na zawody szczebla 

centralnego

Piłka siatkowa

Puchar Polski
Finał Pucharu CRZZ
Termin zarezerwowany na zgrupowanie tre*  

ningowe zawodników
Termin zarezerwowany na zawody szczebla 

centralnego
Gwardia — CWKS w Warszawie
Akademickie Mistrzostwa Polski w Krakowie 
Termin zarezerwowany na zgrupowanie tre­

ningowe zawodników
Akademickie Mistrzostwa Świata
Spartakiada Zw Zaw. Pracowników Służby 

Zdrowia w Lubfińcu
Termin zarezerwowany na zgrupowanie tre­
ningowe zawodników
Kolejarz — Spójnia w Poznaniu
Spartakiada Letnia W. P. we Wrocławiu
Centralne Mistrzostwa ZS Kolejarz w Kra­

kowie
Termin zarezerwowany na zawody szczebla 

centralnego
Spartakiada Letnia ZS Gwardia w Krakowie 
Centralne Mistrzostwa ZS Ogniwo w Warsza­

wie
Mistrzostwa Europy w Rumunii
Spartakiada Letnia LZS
Górnik — Kolejarz w Bochni
AZS — Gwardia w Wafśzawie'
Górnik — Włókniarz w Bielsku
Mistrzostwa Polski (finał w Szczecinie)
Termin zarezerwowany na zawody szczebla 

centralnego
Mistrzostwa Polski Juniorek — półfinały w 

Opolu. Słupsku, Łodzi i Białymstoku
Mistrzostwa Polski juniorek w Lublinie

Puchar Polski (finał w Katowicach)
Finał Pucharu CRZZ
Termin zarezerwowany na zgrupowanie tre­

ningowe zawodników
Termin zarezerwowany na zawody szczebla 

centralnego
Termin zarezerwowany na zgrupowanie tre­

ningowe zawodników
Gwardia — CWKS w Warszawie
Akademickie Mistrzostwa Polski w Krakowie 
Termin zarezerwowany na zgrupowanie tre­

ningowe zawodników
Akademickie Mistrzostwa Świata
Spartakiada Zw. Zaw. Pracowników Służby 

Zdrowia w Lublińcu
Termin zarezerwowany na zgrupowanie tre­

ningowe zawodników
Spartakiada Letnia W. P. we Wrocławiu
Kolejarz — Spójnia w Poznaniu
Centralne Mistrzostwa ZS Kolejarz w Krako­

wie
Termin zarezerwowany na zawody szczebla 

centralnego
Spartakiada Letnia ZS Gwardia w Krakowie
Centralne Mistrzostwa ZS Ogniwo w Krako­

wie
Mistrzostwa Europy w Rumunii
Spartakiada Letnia LZS
Górnik — Kolejarz w Bochni •
AZS — Gwardia w Warszawie
Mistrzostwa Polski (finał w Łodzi)
Górnik — Włókniarz w Bielsku
Mistrzostwa Polski Juniorów (finał w Krako­

wie)
Termin zarezerwowany na zawody szczebla 

centralnego
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Jak osiągnąć dobre wyniki 
pracując w trudnych warunkach 

pokazali pływacy woj. warszawskiego
■go pracy przeszły najśmielsze 
oczekiwania. Odkrył wiele nie­
czynnych a nadających się do 
uruchomienia basenów, zmobi­
lizował działaczy i zawodników

W czasie zawodów' pływackich 
dla juniorów i młodzików zor­
ganizowanych ostatnio na pły­
walni MDK w Warszawie o- 

. golną sensację wzbudził starł .......— -..... ...... . . __ ____
pływaków województwa war-^lo stałej, intensywnej pracy, 
szawskiego. Fakt ten zasługuje 
na specjalne omówienie 
że kryje się za nint dużo 
nej pracy.

Kiedy w 1951 roku w 
szawskim Wojewódzkim Komi­
tecie Kultury Fizycznej powst-a- . 
la myśl stworzenia sekcji pły­
wackiej — niewiele było ludzi, i 
k‘órzy wierzyli w realność tego 
planu. — Zobaczycie, że poło- ' 
ża się po paru miesiącach, mó- ! 
wili zawodowi malkontenci. — 
Przecież brak jest ludzi w War­
szawie. a co dopiero mówić na 
prowincji —- uzasadniali oni swe ■ 
stanowisko. [

Tymczasem garstka działaczy 
z Franciszkiem Kowalczykiem 
na czele przystąpiła do energi- ' 
cznej pracy.

Po opracowaniu regulaminów 
pracy dla wszystkich komisji w 
łonie sekcji, po przeprowadza- | 
niu ankiety w terenie, która 
miała na celu zorientowanie się | 
w stanie i ilości urządzeń tre­
ningowych — w teren ruszył 
trener Dzięgielewski. Wyniki je- ,

jako, 
pfiar-

war-

tym 47 kobiet. W 
też ustanowiono

Podczas, gdy w Warszawie 
odb;.Avała się pierwsza w hi­
storii sportu polskiego — 
Spartakiada, pływacy woje­
wództwa tworzyli również 
swoją historię, organizując po 
raz pierwszy własne mistrzo­
stwa. Na zawodach w Siedl­
cach startowało 160 zawodni­
ków. w 
Siedlcach
pierwsze rekordy wojewódz­
twa...
Obraz byłby jednak nie pe­

łen. gdybyśmy 
o wyjazdach propagandowych 
stidecznych pływaków. Trzy ra­
zy w 1951 r. zjawili się w pro­
wincjonalnych miasteczkach 
pływacy Ogniwa, ćwakroć star­
towali zawodnicy CWKS-u. na­
wet słabe sekcie Budowlanych i 
Gwardii równ'eż wyruszyły w 
teren. W wyniku tak sharmnnż- 
źowane.j pracy na treningach 
w pływalni AWF-u, mimo truć?- 
nbści dojazdowych zjawiało się 
przeciętnie 35 — 40 zawodników.

Kiedy wzrastały szeregi za-

nie wspomnieli

| wodników, kiedy po pracowi­
tym sezonie zimowym rozpoczął 
się okres letni — okazało się.

I że ostrego tempa pracy nie wy- 
i trzymało w;elu działaczy, wy­
stawiając tym sobie najgorsze 
świadectwo. Chociaż zmniejszy­
ła się liczba działaczy, a zwięk­
szył się zakres pracy, nie usta­
wano w wysiłkach, a raz dobrze 

i zasiane ziarno zaczęło wydawać 
piękne plony.

W powiatowych komitetach, 
i kultury fizycznej coraz częściej 
zaczęto rejestrować nowe sek- 

I <*je  pływackie, coraz liczniej za­
częty one powstawać w kołach. 
I chociaż w tym roku nie wy­
jechał żaden klub warszawski 
na zawody propagandowe, jed­
nak w sześciu powiatach odby­
ły się eliminacje do II mi­
strzostw wojewódzkich, które 
ponownie odbyły się w S:edl- 
cach.

Mimo przejmującego zimna 
i zaledwie 14-stopniowei tem­
peratury ' wody w zawodach 
wzięło udział 130 zawodni­
ków. W rozszerzonym 
zramie ze skokami 
dv z

ocw, 
lUSW

I

I moskwFI

Sztangista radziecki Nowak pobił 
rekord świata w wadze półciężkiej, 
uzyskując w wyciskaniu 143,5 kg 
Poprzedni rekord, należący również 
do Nowaka wynosi 143 kg.

*

W Erywanlu zakończyły się mi- 
•trzostwa ZSRR w walkach zapaśni­
czych w stylu klasycznym. Turniej 
zakończył się sukcesem młodych 
zawodników, którzy zdobyli 6 tytu- 
iłów mistrzowskich. W finale wagi 
muszej niespodzianką była porażka 
mistrza^ olimpijskiego Gu rewir za 
m odvrn reprezen+antem Armenii 
Wardanianem. W wadze ciężkiej 
mistrz olimni.iski Kotkas wygrał po 
ciężkiej wa’ce z wielokrotnym mi­
strzem ZSRR Mazurem.

*

W finale pieiwatych mistrzostw 
drużynowych ZSRR w tenisie stoło­
wym Spartak (Moskwa) pokona» 
drużynę Załgiris (Litewska SRR> 8:7. 
N espodzianką była norażka mistrz.« 
ZSRR Akopiana (Spartak) z mi­
strzem juniorów Piaszkiewicziusem 
1:2.

*

gdyż wyjazd 
interesach 

nie maja żaci-

udziału w meczu, 
przeszkadza im w ich 
handlowych. Indie ’i __
nych tenisistów rezerwowych, któ­
rzy mogliby zmierzyć się z Włocha­
mi.

I BAZYLEA

z Wiocha-

meczach 
pokonała

W międzypaństwowych 
hokeiowycb Szwajcaria 
dwukro1n;ę Niemcy zachodnie 2:1 
i 7:5. Szwajcarzy zwyciężyli rów­
nież w spotkaniu drugich reprezen­
tacji 5:3.

|DUSSELDORF|

Reprezentacja bokserska Juso«ł«- 
v,’ii wyąrała z reprezentacja Dussel­
dorfu 12:8. Niemcy prowadzili już 
8:4.

Na zawodach w Baku 18-letni Ne- 
naszow pobił rekord juniorów ZSRR 
w rzucie młotem (5 kg.), uzyskując 
wynik 71,04 m.

*

| HUENOS-AIRES |

Rozpoczął sie wyścig kolarski- do­
okoła środkowej Argentyny. Kola­
rze mają do przebycia łącznie 2.T9S 
km podzielone na 14 etapów. Star­
tuje 73 zawodników z W*oeh,  Fran­
cji. Holandii, Szwajcarii. Belgii. 
Luksemburga i Niemiec zach. Te­
ren jest w większości płaski, decy­
duje wiec szybkość. Pod tym wzglę­
dem faworytami wyścigu są Włoch 
Bevilacqna 1 Belg Steenbergen.

» grudnia br. rozpocznie się. w 
Moskwie XX turniej szachowy o 
mistrzostwo ZSRR. W turnieju weź­
mie udział 20 najlepszych szachi­
stów z mistrzem świata Botwlnni- 
kiera i mistrzem ZSRR Keresem na 
czele.

SINGAPORE |

Rozpoczęły Mę tu pierwsze ml- 
Btizostwa Azji w tenisie stołowym. 
W pierwszym meczu Japonia poko­
nała Indonezje 5:1. W ramach tego 
meczu sen^acyjnel porażki doznał 
mistrz świata Japończyk Sa+oh. 
ktióry przegrał z Soemem 21:15. 16:21. 
19:21.

W turnieju b’erze udział 8 państw. 
Wtadze brytyjskie odmówiły wiz 
winzdowveh reprezentantom Chin 
Ludowych, co wywołało zrozumiM’e 
oburzeni«1 uczestników mistrzostw.

| OPORTO |

60 tys. widzów obserwowało mię­
dzypaństwowy mecz piłkarski Por­
tugalia — Austria, zakończony wy­
nikiem remisowym 1:1. Do przeiA-y 
prowadzili gospodarze 1:0 ze strza­
łu prawego łącznika Trava»so-a w 
31 min. Po przerwie Austriacy ze­
pchnęli Portugalczyków całkowicie 
do defensywy, zdołali iednak tylko 
wyrównać przez Halle’» w 71 min. 
Bohaterem me°zu był bramkarz. 
Portugalii Barrigana. który uchro­
nił swa drużynę od

| SCHLECHING |

w górne.1 Bawarii 
wa warstwa śniegu 
rozpoczęcie sezonu

pro- 
flo wo- 

3-nzeirnwci tromnoiipy 
(11 zawodników!) znalaz’v się 
nawot konkurencie motylko­
we. W mistrzostwach ustano­
wiono 27 rekordów woicwódz- 
twi. a na nlocu pozostał tylko 
jeden „stary“.
Od 1 listopada hfiarn! działa­

cze WKKF zorganizowali na go- 
ć-innei pływalni AWF treningi 
dla swych zawodników. Cp nie- 
dz!ęlę z.iawłaia się na niej ch,r>n- 
ev •; dz!ewozet.a z Siedlec. Pło­
cka. Pułtuska i innych miast I 
miasteczek województwa. Dzie­
wczęta trenują od 10 do 10.45. 
chłopcy 10.45 — 11.30. Zorgani­
zowano też kadrę wojewódzką, 
której skład przedstawia się jak 
następuje:

Kobiety — Boruc, Stecka (Kol. 
S'ed1.ce). Cz.eczot, Dziurowska: 
G-eibus LI i S„ 
(SKS Siedlce), Tomaszewska P.. 
(Rud. Płock) oraz Tomaszewska 
W. (Kol. Płock).

Mężczyźni — Bereźnicki. Zra- 
łek. Sędzimir (SKS Zan Prusz­
ków). Michalski (SKS Mazur — 
S’erpc). Prokuret, Teliński. Wiś­
niewski (SKS Siedlce). Brengos. 
■Tasz.czcłt. Kowalski. Malinowski 
(Ogniwo Pułtusk). Dubielepki, 
Kowalski. Fersterowski. Pile. 
S:arktewicz (Ogn. Brwinów), 
Gruszyk. Zybura (Kol. Siedlce). 
Kloc. Rudnicki, Zamojski (Kol. 
Piaseczno). Magierowski (Kol. 
Pruszkowa). Lewandowski (U- 
nia Pruszków) i Ktalcherman 
(Nowy Dwór)..

Treningi kadry prowadzi Fr. 
Kowalczyk i jego to właśnie 
uczniowie wzięli po raz pierw­
szy udział w zawodach zorgani- | 
znwanych dla młodzików i i ju-.j 
■niorów na pływalni MDK. Pcar- i 
ca godna pochwały i naśladow­
nictwa.

Dziurowska:
Wiśniewska

Stanisław Pękala

porażki.

40 centynietro- 
umożliwiła już 
narciarskiego. 

Pie’WFzy «lalom sezonu wygrał KA- 
stne- przed mistrzem Niemiec Ober- 
m trierem.

I

I BERLIN I

W lidze piłkarskie! NRD lider ta­
beli Motor Dessau jest w dalszym 
c‘.-gu bez porażki. W n'edzielc Mo­
tor Dessau wygrał z Chemie Lipek 
2:1. Inne w- nikł: Motor Zwickau — 
Turbine Erfwt 0:1. Aktivist Brie’ke- 
Ost — stahl Thalle 0 0. Motor Gera 
— Lokomotive Stendal 0:3. Empor 
Lauter — Turbine Halle 2:0. Motor 
Oberscbonwe;de — Wismut Aue 3:4. 
Rotation D'ezno — Vorwaei ts Lipsk 
2 :3. Motor Jena — Rotation Babels-

]
Na zawodach pływackich w Ber­

linie rekordzista świata Herbert 
Klein wygrał 100 m. st. klasycznym 
w 1.07.2 min. ’Był to najlepszy czas 
zawodów. 100 m st. dow. wygrał 17- 
letni Voell — 1.00.7 m. Rekordz.ista 
Niemiec na długich dystansach Leh­
mann był dopiero S-ty — 1.02,7.

I BERLIN

ALGER

Puchar Armii w piłce^nożnej zdo­
był Udamik. wygrywając w finale 
ze Spartakićm (Sofia) 3:1.

*
Spasow pobił rekord krajowy 

biegu na
W I

200 m wynikiem 5:35.5.
*

szachowy o mistrzostwo 
wygrał międzynarodowy

Turniej
Bułgarii —----------...
mistrz Milew. który zdobył lł pkt. 
na 18 möillwych.

I kruksela]
Na kongresie Międzynarodowej 

Federacji Lekkoatletycznej zatwier­
dzono dwa rekordy Europy sprin­
tera angielskiego Bayley‘a: 100 yar­
dów — 9,G i 220 yardów — 21.1. Za­
twierdzono również jako rekord 
Europy czas sztafety angielskiej 
4x110 yardów — 41,3 oraz wynik 
Szweda Aberga na 1000 m — 2.21,3 
min. (Jak wiadomo Czechosłowak 
Jungwirth uzyskał w ub. miesiącu 
na 1000 m czas — 2:21,2 min., który 
Jest rekordem świata).

Propozycja związku szwajcarskie­
go zorganizowania mistrzostw Eu­
ropy w roku 1954 w Zurichu będzie 
rozpatrywana w lutym.

Bozon przepłynął 100 m st. grzbiet, 
w 1:04. W konkurencji kobiet na 
100 m st. grzbiet, zwyciężyła Holen- 
derka Wielenia z czasem 1:12,3.

I LONDYN I

Międzypaństwowe spotkanie bok­
serskie amatorskich reprezentacji 
Anglii i Hiszpanii zakończyło s’e 
wysokim zwycięstwem Anglików 
16:4.

x *
Hewanłowa walka o mistrzostwo 

świata w wadze koguciej 
Australijczykiem 
Vic Toweelem 
kontraktowana została na 7 lutego 
w Johannessburgu. Toweel przegrał 
przez k.o w ub. tygodniu, tracąc 
tytuł.

| NEW DELHI |

„ między 
carruthersem i 

(Pid. Afryka) za-

Międzystrefowy finał pucharu 
Davisa Indie — Włochy, który ma 
odbyć się 11—13 grudnia w Brisbane 
(Australia) nie dojdzie prawdopo­
dobnie do skutku, ponieważ Indie 
nie maja reprezentantów na to spot­
kanie. Mistrz Indii Kumar oraz 
drugi repiczentant Nath odmówili'

Bokserski mistrz Europy w kate­
gorii piórkowej — Algerczyk Ven- 
ta.ia pozostał amatorem i startować 
bodzie w obronie swego tytułu n^ 
mistrzostwach Europy w Warszawie 
Ventaja jest nadal w dobrej formie 
i ostatnio wypunktował mistrza 
a'mii francuskiej Hamia.

1I OSLO

Międzypaństwowy mecz w dźwi­
ganiu ciężarów Norwegia — Szwe­
cja zakończył się zwycięstwem 5:3 
reprezentacji Norwegii.

I MEDIOLAN I

W Mediolanie odbędzie się w gru­
dniu r.b. turniej klasyfikacyjny dla 
włoskich pięściarzy - amatorów. W 
turnieju startować będzie po czte­
rech zawodników w każdej katego­
rii. Zwycięzcy będą brani pod uwa­
gę jako kandydaci do drużyny 
prezentacyjnej, która startować 
dzie w mistrzostwach Europy 
Warszawie.

I KOPENHAGA I

re- 
bę- 

w

Oiganizatorzy mistrzostw Europy 
w wioślarstwie na 1953 rok — Duń­
ski Związek Wioślarski — otrzymali 
zgłoszenie do mistrzostw od Amery­
kanina Kelly. który raz już starto­
wał w mistrzostwach Europy w 1949 
roku, zdobywając w nich lytuł naj­
lepszego skififcty. Zgłoszenie lepre- 
zentantów z krajów pozaeuropej­
skich do mistrzostw Europy jest 
zgodne z regulaminem M’edzynaro- 
dowej Federacji Wioślarskiej i dla­
tego już teraz prasa sportowa z za­
chodu Eurępy snuje rozważania o 
ewentualnym ciekawym rewanżu 
za Igrzyska w Helsinkach. Np. „Les 
Spott«“ z Brukseli poświęca cały 
Artykulik spodziewanemu pojedyn­
kowi najlepszych skifistów x’ 
do których zalicza trójkę 
(ZSRR), Kocerka (Polska) 
(USA).

świata.
Tiu katów 

i Kelly

_____ _ ______ w h»li 
krytej o „puchar królewski" bie- 
rze udział 8 państw: Dania. Austria. 
Finlandia. Niemcy zach., Norwegia. 
Szwecja. Francja i Włoćhy.

W pierwszym meczu Dania wygra­
ła z Austrią 5:0- Ulrich (D) — Hu­
ber (A) 11:9. 4:6, 6:2, 3:6. 6:3. Nielsen 
(Dl — Redl (A) 6:2, 3:6. 6:1, 
Nielsen, Uli ich — Huber. Redl 
6:2, 3:6. 6:1. Nielsen — Huber 
6:3, 6.4. Ulrich — Redl 6:2,

I SAO PAULO|

Roque ustanowił 
Brazylii w biegu na 
jąc wynik 1:32.8. Na 
zawodach A.F. da Silva skoczył 
dal 7.03, a w trójskoku uzyskał 15.40.

W turnieju tenisowym 
krytej <

nowy 
800 m.
tych

6:3,

:6, 
:2 
з”

rekord 
uzysku- 
samych 

W

Sportowcy
w Miesiącu Pogłębienia 

Przyjaźni Polsko-Radzieckiej
sportowych odbyło się około 30fl 
akademii o programie związa­
nym z Miesiącem Przyjaźni.

CPORTOWCY polscy, którzy 
wyraźnie zaktywizowali się 

w okresie akcji wyborczej, włą­
czyli się żywo w akcje Miesią­
ca Pogłębienia Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej. W wielu m ej- 
scowościaęh sportowcy są moto­
rem pracy propagandowej. Bio­
rą w niej udział zrzeszenia, 
kluby, działacze i zawodnicy.

Planv obchodu Miesiąca Po­
głębienia Przyjaźni opracowane 
przez poszczególne WKKF-y na 
podstawie wytycznych GKKF są 
bardzo bogate — a dotychcza­
sowy przebieg akcji w terenie 
nozwala sądzić, że udział spor­
towców w roku bieżącym osią­
gnie o wiele wyższy poziom 
w roku ubiegłym.

Przypatrzmy się co robi 
ren:

KONKURSY GAZETEK, 
KONCERTY, WYSTAWY

п. z

te-

W KIELCACH LICZNE 
IMPREZY

Przy pracy nad ustalaniem 
lokalnych programów obchodu 
„Miesiąca“ ściśle współpraco­
wały z sobą Komitety Kultury 
Fizycznej i Zarządy Okręgowe 
TPPR. Śportowcy otrzymują z 
TPPR wiele 
gandowych, 
ją w swojej pracy w mieście i 
na wsi. W .
odbywają się liczne pogadanki 
i akademie poświęcone ZSRR 
i sportowcom#rad7.ieckim. Ma­
teriały do pogadanek są dostar­
czane przez TPPR lub przez 
WKKF.

Tak np. zrobiono w Kielcach, 
gdzie opracowano kolektywnie 
3 pogadanki, ogólną o sporcie 

o sporcie wiejskim 
związkowym w 

sportowe 
w

Gdańsk, Lublin, Koszalin. Z!e- 
łona Góra — organizują kon­
kursy gazetek ściennych od 
gminnych począwszy aż do wo­
jewódzkich, połączonych z wy­
stawami i licznymi nagrodami 
dla zwycięzców. Sportowcy 
Gdańska zorganizowali wspól­
nie z TPPR wystawę poświęco­
ną Związkowi Radzieckiemu, 
dając na niej osobną część o 
sporcie radzieckim.

WKKF Szczecin, wspólnie z 
ZO TPPR, organizuje wielki 
koncert słowno-muzyczny, po­
święcony sportowcom radziec­
kim. Koncert ten będzie trans­
mitowany przez Polskie Radio.

materiałów prępa- 
które wykorzy.rtu-

kołaeh sportowych

radzieckim, 
i o sporcie 
ZSRR. Obecnie koła sr>nr! 
wykorzystują te pogadanki' 
swej pracy wychowawczej.

Na terenie województwa kie­
leckiego szeroko rozwinięta jest 
forma tzw. „niedziel sporto­
wych“ w LZS-ach. Odbyły się 
już dwie takie niedziele, w ra­
mach których zorganizowano 
200 imprez łuczniczych i ma­
sowe Zdobywanie norm na od­
znakę SPÓ. Sportowcy zrzeszeń 
jeżdżą na wieś i dają pokazów­
ki z podstawowych dyscyplin 
sportu, rozgrywają towarzyskie 
spotkania w piłkę nożną, siat­
kówkę. Wszystkie te imprezy 
organizowana sa pod hasłami 
Miesiąca Przyjaźni.

300 AKADEMII
W WOJ. KATOWICKIM

Wszystkie imprezy sportowe 
objęte kalendarzem, są wyko­
rzystywane do propagowania 
Miesiąca Przyjaźni. Na stadio­
nach. halach, boiskach widzimy 
hasła, efektowne dekoracje. Od­
bywa się też wiele imprez nie 
objętych kalendarzem.

Do chwili obecnej w samym 
tylko woj. katowickim odbyło 
się ponad 100 takich imprez. 
Również na terenie wojewódz­
twa katowickiego w kołach

4*

w tabelach

Znikają „białe plamy 
w tabelach najmłodszych pływaków 

„Białe plamy“
rekordów juniorów i młodzików 
powoli zaczynają się zapełniać 
nowymi nazwiskami. Dz.iewczę- 
ta i chłopcy, korzystając z 
przerwy jaką ma kadra naro­
dowa, zaczynają 
dotychczasowych 
w towarzyskich

Na pierwszy 
młodzicy i juniorzy 
którzy już pod koniec paź­
dziernika ustanowili szereg 
wartościowych / rekordów. W 
ślad za nimi ruszyła młodzież 
innych okręgów ze Szczecinem 
na czele. Dzisiaj pływają już 
prawie wszędzie za wyjątkom 
Krakowa.

Ostatnie rekordy najmłod­
szych pływaków Warszawy sy­
gnalizują, że i w stolicy inten­
sywna praca trenerów i mło­
dzików 
owoce, 
skiego na 100 m dow. — 1:03,8, 
Derentowicza na 200 m żabką 
— 2:58.4 czy Gryki na tym sa­
mym dystansie — 3:13,8 dość 
jasno wskazują na ich dużą 
formę i to na początku sezonu.

Największą jednak zdobyczą 
ostatnich zawodów pływackich 
była nie jakość wyrftków, ale 
przede wszystkim imponująca 
ilość startujących • — 130 pły­
waków i pływaczek. Można 
więc już dzisiaj powiedzieć, że

kadra
zbierać plony 
treningów — 

zawodach.
ogień poszli 

Poznania, 
pod koniec 

ustanowili 
rekordów.

zaczyna dawać piękne 
Rekordy Wilkoszew-

pływacy Warszawy mieli start 
| jakiego jeszcze nie było. Oby 
| finisz zakończył się jeszcze 
•piękniejszymi rezultatami.

Chociaż więc za każdym pra­
wie startem juniorów j młodzi­
ków w całym kraju rubryki re­
kordów wypełniają się nazwi- 

j skami nowych rekordzistów to 
jednak jest jeszcze wiele do 
zrobienia. .Przede wszystkim 

bżyczyć by sobie należało, by zo- 
I stały wypełnione wszystkie ru- 
| bryki w możliwie najkrótszym 
! czasie, powtóre, aby wyniki, 
j które tam będziemy rejestrować 

nie utrzymywały się zbyt długo.
(Stp)

ZLOT W I.UBLINIE
W woj. lubelskim masową 

łmpręzą będzie zlot sportow - 
rów. ^zakończony centralna ma­
nifestacją połączoną ze składa­
niem wieńców przed Pomni­
kiem Wdzięczności, przemar­
szem przez miasto i wielką 
leademią w hali sportowej, 
czasie akademii 
wodnicy Lublina 
swych kontaktach 
mi sportowcami.

Wielu sportowców polskich 
piszę listy do swych radziec­
kich kolegów. W Fstach tych 
wyrażają wdzięczność za po - 
moc i rady radzieckich przyja­
ciół.

Z radością oczekują sportow­
cy polscy na przyjazd gości ra­
dzieckich — ekip sportowych 
siatkarzy i zapaśników. W te­
renie są powołane komitety or­
ganizacyjne. które opracowały 
już ramowe programy pobytu. 
Sportowcy polscy będą się sta­
rali pokbzpć kolegom radziec - 
kim swoje osiągnięcia sporto­
we i będą sie uczyć od gości 
sportowej walki i techniki po­
szczególnych konkurencji.

ci-

w. 
czołowi za- 
opowiedzą o 
z radziecki-
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Pomożemy 
sportouicom miejskim
Dla uczczenia Miesiąca Pogłę­

bienia Przyjaźni Polsko _ Racte ec- 
kiej KS Sial przy Zakładach Sta- 
rachow.ckich podjęło wiele zobo­
wiązań. .

M. in.: grupa wydzralowa Fa­
bryki Samochodów zobowiaza-ła 
sie wyjechać do LZS Solec celem 
rozegran a meczu piłki nożnej o- 
raz v.”.głor7en a rot?adank: ni te­
mat ,.Sport w ZSRR" i udzielenia 
pomocy w sporządzeniu dokumen­
tacji dla sklasyfikowanych zawod­
ników w klasie III.

Ponad'o spnrtowcv Fabryki Sa­
mochodów organizują sekcję spor­
tów zimowych: hokeja na lodzę 
i .narciarska oraz wybudują sy­
stemem gospodarczym lodowisko.

ZBIGNIEW KIESZEK
Starachowice

Ilość czynnych LZS na teren e 
wojewódz.wa wrocławskiego wy­
nosi okecn.e 519. ilo-;ć członków— 
19.736, vr tym 73 proven i ZA5P-ow- 
ców. Jest to fakt bardzo wa/r.y. 
daje sie bowiem zauważyć» że ta­
kie LZS pracu.ia -n•ni. griz e
ich trzon stanowią ZM°-o\vcv i 
gdz e istnieje dobia wsporp’ aca 
ł.n edzy ladami LZS a o ganizacja 
m • odzieżowa.

Poważnym osiagn’eciem Wo*e-  
wódzk ej Rady ZS LZS Jest ft a- a 
na odcinku szkolenia nowych Kad 
oi ganizatoiów wychówania fizycz­
nego.

Od 1 maja do końna p? d/jein - 
ka br. zostało prze-zkolonyc i na 
kursach 242 pizy-zivch dz.airczv 
• 'o’tu wiejsk ego. Krrry te o«ibv- 
waJ / się w Leśn:-cv ko1 o \V'Oc>a 
w.a i stały na dobrym p-?z o r c. 
Duża ilość ucze<tn:kó w ukończyła 
kursy z wynikami celującymi

Przodownicy szkolenia zortall dro- 
"a awansu sk e.owani na naure 
do Terńnikum WF w Szczecin

Oceniając pierwsze pobocze br. 
praca w LZS była dobra, a w nad­
chodzącym sezon:e z*mowym  zaoc- 
w acla s " jerreze lep;ej.

Na tei enie Dolnemu SI 
nzowąne 
Sportowe" 
inoąa być 
•imię (jak 
kówka. tenis s!oł0’ .. 
term'n;e nóźn ej -zym narciars

W każda niedz ele 
beda zawody w 
naci: ‘-portu, a 
"potykać s‘e na 
powiatu i woriew 
to na wc-agn ecie do sportu 
■'ze większej 
wiejskiej.

NALEŻY ZWROCIC UWAGĘ
NA...

1 Miesiąc Przyjaźni trwa. Na 
podsumowanie jego przebiegu 
jest jeszcze za wcześnie, ale 
już widać wielką aktywność i 
rozmaitość w wyborze nowych 
form pracy.

W dalszym 
zwrócić uwagę 
łączności miasta 
nizować wiecej 
teren do LZS-ów. popularyzo - 
wać wśród sportowców wsi syl­
wetki radzieckich sportowców.

Sportowej, którzy byli w 
ZSRR powinni dzielić sie z 
członkami kół. LZS-ów i SKS- 
ów, swymi wrażeniami i do­
świadczeniami z pobytu w 
ZSRR.

W tej akcji należy brać przy­
kład z naszych czołowych spor­
towców: Stawczyka. Grzecho­
ty iaka, Antkiewicza. Twardo- 
kensa.

ciągu należy 
na zwiększenie 
ze wsią, orga- 
wy jazdo w w

Należy także więcej niż do­
tychczas zwrócić uwagi na ra­
dzieckie wydatvnictwa sporto - 
we, na naukę języka rosyjskie­
go. W radzieckich tvydawni - 
ctwach sportowych nasi spor - 
towcy znajdą bogaty materiał 
sportowy.

(„Szt“)

Rekordzistki
Polski
w pływaniu

W jednym z poprzednich 
merów zamieściliśmy tabelę re­
kordów pływackich w k^ku- 
renc.jach męskich. Obecnie po- 
dajemy tabelę rekordów w 
konkurencjach kobiet. Rekordy 
sztafet ogłosimy w jednym z 
najbliższych numerów.

Należy pochmalić
Staraniem ZS ..Spójnia" N. Tayż 

na Kowańcu k. Nowego Targu 
prowadzony jest remont skoczni 
na. ciarsk ej. która 

użytku już 
grudnia.

na do 
dnach

k. Nowego 
remont 

7.0 .anie odda- 
w pierwszych

*

przy Szkole

M. B.
Nowy Targ

Szturmanów wSKS . .
Elblągu pracuje bardzo dobrze i 
ma sie czym pochwalić. Drużyn*  
piłka, ka odnosi dotychczas sanie 
zwyc e?twa. a na powiatowych za­
wodach lekkoatletycznych kol. 
M ^era zalał pierwsze miejsce w 
biegu na 1C0 m.

SŁAWOMIR HARDEJ 
Elbląg

A gdzie są
Opinia sportowa województwa : 

zielonogórekiego od dłuższego 
czasu z n eDokoięm ślcd?; ry* ”^- 
cję, jaka wytworzyła się w p1ę- 
ściarstwie lubuskim z winy kaiy- 
godnego lekceważenia swoich obo- 
w azków przez sędziów bokser­
skich.

Rozgrywki klasy wojewódzkiej 
i pow ałowej toczą sie w coraz 
ha rdz ej podnieconej atmosferze, 
stoją na coraz niższym poziomie 
i w coraz • większej mierze staja 
sie antypropaganda tej pięknej 
dyscypliny sportu.

Trudno sie temu dziwić, jeśli w 
ostatnim czasie czterokrotnie za­
notowano fakt niesław enia sie 
fbez uspraw edliwien a) na zawo­
dy kompletu sędziowskiego (za- /
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Nowa Sol — KS F

I, Z:elona Góra — Stal ś 
na mecz Włókniarz No- a 
w ’ sie tylko jeden ar-

■zy I

a o z?- 
będa tzw. ..Niedziele 
w dyscyplinach, które 
uprawiane v. je«iem i 
np. s!atkówk?.. koszv- 

y. szachy, a w

prowadzone 
innych dyscypli- 
zwy ciężcy be da 

zcz.eblu gminy, 
ództwa. Pozwoli 

je*z-  
ilości młodzieży

ANDZI.J SZYMURA
Wrocław

sędziowie?
równo sędziów ringowych 
punktowych!). Tak było na __
czu KS S’ub ce — Włókniarz Ża- 
ry. Włókniarz I,v..- .*-<
Gwardia I
Gorzów, a 
wa Sól st; 
biter (m'eisccwy).

Zi ozumiale, że taki stan rzecz: 
powoduje nie tylko niezadowolę- a 
nie kierownictwa d użyn, zawód- 
nMców i publiczności, lecz siwa- * 
i za przesłanki do rozmaitych pro- / 
testów i demonstracji, wytwarza i 
n:e*portowa  n ezdrc.r a atmosferę, a

Sprawa ta winna być jak na.i- * 
prędzej rozpatrzona przez Piezy- / 
dium WKKF. a

C. J. J
Zielona Góra "

lak 1
me-

Szachotri mistrzowie

Koło Sportowe Nr 24
przy Miejskim Przedsiębiorstwie 
Gospodarki Komunalnej w Gru­
dziądzu zrealizowało plan roczny 
w zdobywaniu odznak SPO w 100 
procentach, a do końca roku plan 
ten będzie znacznie przekroczony.

Pomyślnie przebiega również ak­
cja klasyfikacji zawodników. Na 
zaplanowana ilość 25 sklasyfiko­
wanych. klasy otrzymało tuż 28 
zawodników. Przodują szachiści, 
którzy zdobyli 18 brązowych od­
znak klasyfikacyjnych.

ZDZISŁAW BOROWSKI 
Grudziądz

5V drużynowych nust(7.ostwach szachowych Grudziądza na rok 
1952 zwyciężyła Snójnta I prsed Ogniwem I. F

Na zdjęciu decydujące spotkań.e o mistrzostwo w ósmej rundzie / 
turnieju. z. BOBOWSKI a

Grudziądz

Czy tak powinno wyg'qdac
Czy może się zdarzyć, aby 

Rada Główna Zrzeszenia Spor­
towego , nie 
przysłała tzw. „wyjaśnienie1' 
odpowiedzi na krytyczną i 
ta‘)kę?

Zdawałoby się. że nie, 
tak się właśnie stało.

Zacznijmy jednak od 
czątku. W dniu 27.X zamieści- 
liśnjy w dziale koresponden­
tów notatkę pt.: ,JNie mamy 
sprzętu“, w której ob. Kowal­
ski opisał nam trudne warun­
ki pracy KS Kolejarz we Wło­
cławku z powodu braku sprzę­
tu i braku właściwej opieki ze 
strony Rady Okręgowej ZS 
Kolejarz w Bydgoszczy.

Odpowiedź Rady Głównej 
Kolejarza nadeszła po kil- 
dniach i była bardzo krót- 
Rada Główna pisała, że:
sekcja

badając sprawy
■ w
no-

lecz

po-

zs 
ku 
кв.

bokserska Koła u-e 
nie jest zgłoszona

1.
Włocławku 
w PKKF;

2. sekcja 
sza w 
tylko mi 
sprzęt wyczynowy) i że...

3. koło to nie zwracało 
do RO o przydział sprzętu 
kserskiego.

Ponieważ otrzymaliśmy 
wnisż wyjaśnienie od Rady 
kręgowej 
od Koła 
formacje 
MKKF z

ta nie jest najlep- 
okręgu bydgoskim (a 

ajlepsze kola otrzymały

jemy je do wiadomości Rady 
Głównej.

1. Sekcja bokserska Koła z 
Włocławka jest zgłoszona do 
PKKF, ponieważ inaczej nie 
brałaby udziału w rozgrywkach 
o mistrzostwo klasy wojewódz­
kiej.

2. Drużyna bokserska KS 
Włocławek wygrała z Koleja­
rzem Inowrocław w ramach 
rozgrywek mistrzowskich 20:ft 
a z Kolejarzem Toruń 16:6 i 
12:8. Obecnie drużyna bokser­
ska Włocławek stoi na czele 
tabeli w swojej grupie i ma 
S7anse na awans do II 
Według wyjaśnienia Rady 
kręgowej — w bieżącym 
nie przydzielono żadnym 
łom sprzętu wyczynowego.

3. O krytycznej sytuacji Ko­
la łve Wloclaivku wysyłano 
stale sprawozdania do Rads- 
Okręgowej, która z kolei powia­
domiła o tym Radę Główną 
pismem nr ZS'204/634 52. Kry­
tyczny stan Koła przedstawio­
no również sekretarzowi RG 
ob. Eberhardtowi i wiceprzew. 
RO ob. PopotYskiemu.

„wyjaśnienie"?
Jak więc wygląda ’ 

tych konkretnych danych 
powiedź Rady Głównej Kole­
jarza?

Wydaje się. że przedstawi­
ciele Rady Głównej Kolejarza 
powinni zbierać dokładne in- 
formacje <w terenie i to po 
szczegółowym zbadaniu spra­
wy, a nie pisać „wyjaśnienia” 
zza biurka. sej

wobee
i od-

ligi
O- 

roku 
ko-
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,.Do»n Słowa Polskiego" 
Zam. 5215. 3-B-29321

Zamówienia 
ratę

<'

nu-

pod red. Jerzego Bieleni 
POCZWÓRNA SKAKANKA

Kolejarza oraz 
we Włocławku i 

od przedstawicieli 
Włocławka, przekazu-

KOBIETY

Konkurencja seniorki Juniorki dziewczęta

50 ni. dow. Mlinlklel (Ogn.) 32,8
100 „ Milnikiel (Ogn.) 1:12.9 Nowak (Stal) 1:25.4 Nowak (Stąl) 1:25,4
200 „ ,, Dzlkówna (Ogn.) 2:41,5 Badura (Bud.) 3:01,2 — —
300 „ Dzikówna (Ogn.) 4:18.3 — — —
400 „ Werakso (Kol.) 5:45,3 — — —
500 „ Dzikówna (Ogn.) 7:49.8 — — —
800 „ ,, Dzikówna (Ogn.) 12:40.9 — — — _

1000 „ Dzikówna (Ogn.) 15:43,7 u» — —
1500 „ ,, Dzikówna (Ogn.) 24:08.2 —• — *- —
2000 ,, Schreiberówna (Jut.) 1.10:01 — — —
5000 ,, Schreibe: óv. na (J.) 2 07:59,3 — — —i _

100 ,. klas. A. Mrozówna (Kol.) 1:?L1 Malinowska (Włókn.) 1:29,5 Cedro (Stal) 1:35.8
200 ,. klas. A. Mrozówna (Kol.) 3:04,0 Pogorzałek (Bud.) 3:28,7 Zdebel (Górnik) 3:31,5
400 „ klas. A. Proniewicz łWlókn.) 6:41.) Malinowska (Włókn.) 6:42,2 — —
500 ,. klas. A. Kubik (Gw.) 8:43,5 — ' ' • — —
100 ,. klas. B. Gryszczyk R. (Ogn.) 1:27,3 Klemtńska (Stal) 1:31.6 Klemińska (Stal) 1:31,6
200 ,, klas. B. Gryszczyk R. (Ogn.) 3:13,0 Kurek (Gw.) 3:13,4 Klemińska (Stal) 3:22,2
400 ,, klas. B. Gryszczyk R. (Ogn.) 7:02.6 T— — —
100 ., grzbiet Gellner E. (Gw.) 1:23.2 Celi ner (Gw.) 1:23.2 — —
200 „ grzb.et Milnikiel (Bud.) 2:57,2 Gellner (Gw.) 2:59.4 Holwa (Stal) 8:25,9
400 ,, grzbiet Milnikiel (Bud.) 6:12,5 Kirchner (Stal) 6:28.3 — —
300 „ zmień. Dobranowska 4:46.6 Gellner (Gw.) 5:06.0 —
100 ,, na boku Werakso 1:29,8Pod opieką POM rozwija się LZS w Gronowie

I r km. od
l J Gronowo.

Elbląga leży gminna 
W dużej tej wsi mie­

ści sie przodujący w województwie 
POM, obsługujący swymi traktoia- 
mi znaczną cześć powiatu elbląs­
kiego.

W Gronowie znajduje sie Ludowy 
Zespół Sportowy. 173 dziewcząt i 
chłopców trenuje w 5 działających 
sekcjach: piłki nożnej, lekkoatlety­
ki. siatkówki, tenisa stołowego i gi­
mnastyki. Wśród tej młodzieży bli­
sko połowę stanowią traktorzyści i 
inni pracownicy POM-u. Reszta, to 
młodzież z gospodarstw indywidu­
alnych oraz ze spółdzielni produk - 
cyjnych w Gronowie. Różanach i 
Jesionowie.

Młodzież wiejska w Gronowie wy­
kazuje duży entuzjazm, czy to w 
mistrzostwach powiatowych i woje­
wódzkich wsi, czy w imprezach, na 
których zdobyw 
Sportowcy 
wsi byli i cznie 
,1a oni dobra 
kilkudziesięciu 
karzy. Połowa 
już wszystkie potrzebne normy na 
SPO.

no normy na SPO. 
Gronowa i okolicznych 

rcpi ezentowani. Ma- 
drużyne piłkarska, 
lekkoatletów i siat- 
czlonków uzyskała

KŁOPOTY Z SPO
1T-Ietnlego Mirosława Muszklewl - 

cza, księgowego z POM-u, a zara-

,0®‘Gq

zem przewodniczącego LZS-u w 
Gronowie. zastajemy w świetlicy, o- 
toczonegp gronem młodzieży. Sie­
dzą w tzw. kąciku sportowym, o- 
bok gazetki ściennej, wykonanej z 
okazji M esiąca Pogłębienia Przyjaź­
ni Polsko - Radzieckiej.

Miody przewodniczący opowiada 
właśnie swym rówieśnikom, że do­
kumentacja. doiycż.aca . odznaki 
SPO niedługo nadejdzie.

Okazuje sie. że młodzież wiejska 
z Gronowa ma poważny kłopot. 
Choc;aż, jak już wyżej wspomnie­
liśmy. około 90 dziewcząt i chłop­
ców uzyskało wszystkie normy na 
SPO. tó jednak istnieje obawa, że 
nieprędko otrzymają odznaki 1 
książeczki. A kto wie. czy w ogó­
le w tym roku bedz'e im to zal,- 
czone? Od paru miesięcy bowiem 
protokóły ugrzęzły w biurkach Ko­
mendy Pow.atowej SP w Elblągu 

,i nic nie wskazuje na to, by szyb­
ko doszły do Pow atowego komite­
tu Kultury Fizycznej.

LZS — POI) OPIEKA oSltODKA 
MASZYNOWEGO

ten kłopot ma młodzież 
Czuje sie ona nieco o- 
z powodu braku opieki 
Powiatowej Rady LZS. 
kilkakrotnie przebywali

Nie tylko 
Gronowa.i 

samotniona 
ze strony 
Wprawdzie

w Gronowie przedstawiciele ___
Wojewódzkiej LZS. a nawet zorga­
nizowano tam zawody sportowo - 
strzeleckie z udz alem 100 uczest­
ników. ciągle jednak kuleje organ - 
zaeja pracy, spowodowana brakiem 
wytycznych. A p zecież LZS w Gro­
nowie ma naprawdę piekne perspek­
tywy rozwoju..

Przede wszystkim podkreślić na­
leży szczególną opiekę ze strony 
kierownictwa POM-u. Dyrektor An­
toni Sobótki jest członkiem Rady 
Gminnej LZS-u i czynnym piłka­
rzem pierwszej drużyny LZS. Nic 
więc dziwnego, że. LZS Jest praw­
dziwym oczkiem w głowie ośrod­
ka maszynowego.

Rady długim czasie do 500 osób. Tym sa­
mym sportowcy z Gronowa prze - 
pracują kilkadziesiąt tysięcy robo- 
czogodzin przy budowie p'eknego 
ob ektu, na którym znajdować s:ę 
będz e boisko z 4-torowa bieżn.’a, 
rzutniami, skoczniami. *boiskami  do 1 
sia Rowki, koszykówki i szczypior- 
niaka. Z pomocą przyszedł również 
Wojewódzki Komitet Kultury Fi - 
zycznej, który na ten cel zapreli- 
minował na rok 1953 poważną pomoc 
finansowa.

POWSTANIE NOWE BOISKO
W Gronowie znajduje się stare 

zaniedbane boisko. Rozwój LZS-u 
wymagał lepszych i; większych urzą­
dzeń sportowych. ~ 
nicy Rewolucji 
członkowie LZS _______ ____
przepracować każdy po 80 roboczo- ' 
godzin przy budowie wzorowego o- ' 
środka sportowego.

Wobec tego, że młodzież Glono­
wa podjęła również zobowiązanie, 
iż każdy członek zwerbuje do 
LZS-u dwóch nowych członków, 
liczba zrzeszonych dojdzie w nie-.

Z okazji 35 rocz- 
Pażdzernikowej 

zobowiązali sie

MŁODZIEŻ JEST PEŁNA ZAPAŁU
Tymczasem młodzież z Gronowa 

nie zaniedbuje treningów. Dwa ra­
zy w tygodn u 40 do 50 chłopców i 
dziewcząt przychodzi do salt Gmin­
nej Spółdzielni, gdzie ćw cza gim­
nastykę. Gronowo posiada trzech 
o.gan.zatorów w. f.. którzy^kierują 
pracą instruktorska. Wkrowe do.i- 
dz.e czwarty — mechanik z POM-u 
Ko dyński. który w tych dniach 
wyjeżdża na kurs.

Młodzież wiejska z Gronowa wy­
kazuje wielki entuzjazm dla sportu. 
Przy odpowiednim pokierowan u i 
instruowaniu młodz eży. Gronowo 
stać się może przodującym i wzo­
rowym ośrodkiem Ludowych Ze­
społów Sportowych w woj. gdań­
skim. A. S.

Przeskakując
czytać i ozu.ązanle. Kierunek zegarowy — początek do odgadnięcia.

Rozwiązanie składa się dwunastu wyrazów o literach początkowychi 
n- r* D’ s- r. i, p, w, o, p.

Rozwiązanie powyższej skakanki nadsyłać należy pod adresem Re­
dakcji ..przeglądu Sportowego", Warszawa, Marszałkowska 90 z dopl- 

*°P*icle:  ..rozrywki umysłowe" w terminie dziesięciodnio­
wym “częc od daty ukazania się numeru. Za dobre rozwiązanie ska- 
kanki Keaakcją przeznacza do rozlosowania: pięć książek.

NAGRODY AUTORSKIE
za najlepsze zadania umieszczane w m-cu mali:
1) Kazimierz Nowak, Koziegłówki Nr 148. p-ta Koziegłowy. 

^!śWiece w°j- katowickie
2) zs. Szymański, Warszawa, Nowolipie 25 m.

stale tę samą Ilość liter (w każdym kręgu inną) od-

sierpniu br. otrzy-

87, blok 17 a.
pow.

PRZYPOMINAMY, ZE...
TURNIEJ AUTORSKI ..Przeglądu Sportowego" n» n«1dow- 

L.Pt. ł?z*,  1 najbardziej pomysłowe zagadki nadesłane przez Czytelnl- 
KO"- Najlepsze zadania nadesłane przez miłośników działu ..Nieco gi- 
|”7* s’\k 1 umysłu..." będą nagradzano ,Co miesiąc dwie wai-tościowe 
Książki) 1 zamieszczane na łaniach działu.

Rysunki należy wykonywać tuszem na białym nlekratkowanym pt- 
pierze, ^spraszamy więc do współpracy!
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r
Siadami
Czudiny,
Zybiny, 
Taczsnowej

ARYSIĘ Serkiz utalento­
waną sportsmenkę, chlubę 

sportu zielonogórskiego można 
często spotkać na boisku i w 
hali, pilnie trenującą w otocze­
niu koleżanek, z którymi dzieli 
się swoimi uwagami, którym 
udziela rad i 
letnia Marysia 
z najbardziej 
zawodniczek.

wskazówek. 17- 
Serkiz jest jedną 
wszechstronnych

mistrzyni Polski 
równocześnie do- 

pływaczką, 
strzynią wo-

Dwukrotna 
juniorek jest 
skonałą siatkarką, 
koszykarką, wicem:
jewództwa w ping-pongu, upra­
wia gimnastykę, łyżwiarstwo i 
narciarstwo.

— Moim wzorem — mówi 
Serkiz — jest wspaniała za­
wodniczka radziecka — Czudi- 
na. Marze o tym, by zwiedzić 
Związek Radziecki, zobaczyć 
Czudinę, Zybinę, Toczenową 
Dumbadze oraz niedoścignione 
gimnastyczki i siatkarki radzie­
ckie, poznać metody ich trenin­
gów, skorzystać z nieocenionych 
rad i wskazówek.

Już od najmłodszych lat śle­
dziłam w prasie radzieckiej wia­
domości o fantastycznych ‘osią­
gnięciach Czudiny i innych 
dzieckich sportoicców. Aby 
rzystać z ich doświadczeń z 
palem uczyłam się jeżyka 
syjskiego. Dało mi to nieocenio­
ne usługi.

Siedząc fachowe artykuły ra­
dzieckich teoretyków i trene­
rów, czytając liczne wypowiedzi 
zawodników zrozumiałam, że 
tajemnica sukcesów radzieckich, 
utrzymanie przez tyle lat szczy­
towej formy, tkwi w nieprzer­
wanej systematycznej całorocz­
nej pracy, nad sobą. Toteż w 
okresie zimowym, z zapałem 
uprawiam siatkówkę, gimna­
stykę itd., bo tak robi Czudi- 
na, bo dzięki tej wszechstron­
ności radzieccy sportowcy za­
dziwiają swoimi wynikami ca­
ły świat. Zrozumiałam 'również, 
że sukcesy sportowców radzie­
ckich łączą się nierozerwalnie 
z ich wysoką moralnością.

Wiem, że rozwój mego talen­
tu — kontynuuje Marysia Ser- 
kiz — zawdzięczam Polsce Lu­
dowej, gdzie na wzorach Związ­
ku Radzieckiego stworzono ide­
alne warunki do umasowienia 
kultury fizycznej i sportu, do 
podnoszenia tężyzny fizycznej 
mas pracujących. By odwdzię­
czyć się za opiekę jaką mnie 
otoczono, będę pracowała usil­
nie nad sobą, będę się wzoro­
wała na przodujących meto­
dach treningu sportowców ra­
dzieckich — by stać się podob­
ną do Czudiny, Zybiny, by za­
służyć na miano wzorowej za­
wodniczki i wzorowej obywa­
telki. J.

taoy OpOWŚatla poznańskiej młodzieży! Sędziowie piłkarscy
o radzieckich wioślarzach

IEDY wyszedłeś w piątek 
■“■•■po południu na teren boisk 

I i stadionów; koło Drogi Debiń- 
' skiej w Poznaniu — miałeś 
przed sobą białe, nieprzetarte 
prawie' ludzką stopą, pole śnie­
gowe.

Jednak już o godzinie 17 pole 
to przecięła czarna ścieżka śla­
dów. wiodąca między boiskami 
Stali" do Wojewódzkiego Ośrod­
ka Szkolenia Sportowego. Pią­
tek nie jest, jak wiadomo, 
dniem imprez sportowych, byli­
śmy więc ciekawi, co było po­
wodem tak licznej 
w WOSS-ie.

Na dole w hali nie 
nic szczególnego, 
tylko grupa miejscowych spor­
towców. Kiedy mieliśmy już 
jednak wychodzić doszedł nas 
gdzieś z góry ożywiony gwar 
głosów i liczne brawa.

Udaliśmy się więc szybko na 
górę. W sali panował tłok, co 
się zowie i trudno było się w 
pierwszym memencie zoriento­
wać. o co chodzi. Widać było 
tylko morze głów, wszyscy za­
słuchani. Wiek zebranych bar­
dzo różnorodny, z przewagą 
młodzieży szkolnej.

Wszystko stało się dopiero 
jasne, kiedy pokonałam najwię­
kszą przeszkodę — kiedy wydo­
stałam się zza pleców dość pod- 
stawnego kolegi i za stołem 
prezydialnym zobaczyłam dzia-

frekwencji

zastaliśmy 
Trenowała

1 łączy z poznańskiej sekcji wio- 
i ślarskiej WKKF. a wśród nich 
' — zasłużonego mistrza sportu 
I — Verey‘a. ’

*
ASNIE z berlińskiego toru 

1 ’’ jrąnau, gdzie po raz pierw- 
I szy nasi wioślarze spotkali się 
| z kolegami radzieckimi, prze­
niósł nas Verev swym opowia­
daniem do Moskwy, gdzie za­
wodnicy polscy przebywali 
przed Olimpiadą na wspólnym 

i treningu z wioślarzami ZSRR. 
..Czechosłowacji i Węgier.

Każdy z zebranych słyszał i 
I czytał o pobycie czołówki na- 
] szych wioślarzy w Moskwie — 
j o wspólnym treningu, o jego do- 
. skonałej organizacji, dobrych 
wynikach i wspaniałej koleżeń- 

j skiej atmosferze, jaka panowa- 
; la między reprezentantami 
wszystkich czterech krajów — 
ale żywe opowiadanie naoczne­
go świadka znacznie ubarwiało 

1 i zbliżało te fakty.
Kiedy Verey wyjaśniał różni­

ce w stylach wiosłowania u 
i czołowych osad światowych, 
kiedy tłumaczył otwartą dla 
w^ystkich „tajemnicę“ sukce­
sów wioślarzy radzieckich — 
ich wielką solidność, pilność, sy­
stematyczność i planowość w 
pracy, kiedy opisywał etapy i 
zasady ich treningów. kiedy 
wyciągał z tych wszystkich do­
świadczeń wnioski dla naszego

( wioślarstwa, młodzież notowała 
: wszystko skrupulatnie.

Potem przenieśliśmy się do 
Helsinek — gdzie jeszcze raz 

. przeżywaliśmy wzruszenia Ko- 
i cerki, gdzie podziwialiśmy wspa- 
; niały spokój Tiukałowa. gdzie 
[ zapoznaliśmy się z czołowymi 
I osadami świata.

*
T7 IEDY Verey skończył — po- 
■*• sypały się pytania. Natural­

nie pierwsze dotyczyły najpopu­
larniejszego wśród naszych wio­
ślarzy sportowca ZSRR — Tiu- 
kałcwa — interesowano sie sy­
stemem jego treningu, różnicą 
w stylu między nim. a Kocerką 
itp. Dyskutowano następnie na 
wszystkie możliwe tematy, które 
interesują wioślarza.

Zapytywano o plany na naj­
bliższą przyszłość w naszym 
wioślarstwie, jak wykorzystamy

‘ doświadczenia radzieckie.
Tu włączył się do dyskusji, 

obecny podczas całego zebrania, 
przedstawiciel GKKF ob. Przyp­
kowski, przekazując zasadnicze 

i postulaty ostatniej narady akty­
wu sportowego w Warszawie, 
które z pełną aprobatą zostały 
przyjęte przez wszystkich.

Na tym zakończyło sie zwoła­
ne z okazji Miesiąca Pogłębie­
nia Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej — zebranie poznańskich 
wioślarzy, którym trener

państwowy Verey, podzielił się 
swymi doświadczeniami z Mo­
skwy i Helsinek.

Podobnych prelekcji Verey 
przeprowadził już kilka: dla 
aktywu wioślarskiego w Gdań­
sku i Toruniu, oraz na prośbę 
koła AZS przy UJ w Krako­
wie dla tamtejszych studentów 
Spotkały się one z równie du­
żym uznaniem, stały się poważ­
nym wkładem wioślarzy w uro­
czystości i imprezy Miesiąca Po­
głębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej. (mai.)

Za żelazną 
kurtyną

Mecz 
przy zamkniętych 

drzwiach...

/

walczą
! MM/" PIERWSZEJ chwili czu- 

1 ” łem się jak Daniel w lwiej 
I jamie. Ich — sędziów piłkar­
skich było stu, a ja tylko jeden. 
Zjechali do Czerwieńska z całej 
Polski na tygodniowy kurs wy­
szkoleniowy. Ja zaś przyjecha­
łem tutaj, by przypatrzeć się 
ich pracy, by przy okazji zapo­
znać się z nowymi przepisami o: 
nakładce, zasłanianiu, niebez­
piecznej i brutalnej grze itd.

Sędziowie początkowo chcieli 
„odkuć“ się, za ostre recenzje i 
oceny wydawane przez dzien­
nikarzy, ale w trakcie dyskusji 
znaleźliśmy wspólny język i 
wspólne tematy — poprawę po­
ziomu gry i poprawę poziomu 
sędziowania. Byliśmy zgodni, że 
jedno i drugie musi jak naj­
szybciej nastąpić. Gdy będzie 
więcej takich kursów wyszko­
leniowych jak ten ostatni w 
Czerwieńsku, gdy będą tak i je­
szcze lepiej przygotowywane, 
możemy być pewni, że nasi ar­
bitrzy poczynią szybciej postę­
py, niż piłkarze.

POWAŻNE ZDOBYCZE

o wyzszy poziom
rów, oraz zawodników. Prze­
stawienie się na pracę sędzie­
go wychowawcy i przyjaciela 
zawodnika. Sędziowie nawią- 
żą żywszy kontakt z sekcjami 
piłki nożnej kół sportowych z 
sekcjami PKKF i WKKF.
Sędziowie piłkarscy powinni 

jak najszybciej przystąpić do 
realizacji tych wniosków, już w 
grudniu, bowiem w przyszłym 
roku trzeba będzie prowadzić 
zawody według nowych prze­
pisów FIFA, a teren ich jesz­
cze dobrze nie zna. Na wiosnę 
może być wiele nieporozumień 
i komplikacji, wiele niepotrzeb­
nych gwizdów, kwitujących 
słuszne decyzje arbitrów.

niać można tylko w tym wy­
padku jeśli zasłaniany i zasła­
niający znajdują się w zasięgu 
piłki. Nie wolno już, jak to by­
ło przyjęte dotychczas, wyma­
chiwać ramionami, robić „wia­
trak“, czy „skrzydła“. Ręce mu­
szą przylegać do korpusu. Z 
gry w piłkę nożną wyelimino­
wane zostały prawie wszystkie 
elementy- stwarzające możliwo­
ści brutalnych, albo niebez­
piecznych zagrań. Piłkarz, który 
zagra dwa razy niebezpiecznie, 
lub brutalnie będzie usunięty z 
boiska, taka sama kara 
zawodnikowi, za dyskusje 
kłótnie z sędzią.

grozi
1

o- 
że

Zmieniły się także przepisy 
kreślające „rękę“. Ustalono, 
w takim wypadku, gdy piłkarz 
zasłania twarz lub inne części 
ciała, przed ostrym strzałem, 
czyniąc to w sposób odruchowy 
nie popełnia „ręki“.

Można by napisać długą roz­
prawę o nowej interpretacji 
przepisów, o nakładkach, prawi­
dłowym i niedozwolonym „rem- 
plowaniu“ itd. Niestety, w jed­
nym artykule tych wszystkich 
problemów nie wyczerpiemy. 
Sędziowie potrzebowali w 
Czerwieńsku tydzień czasu na to 
by się z nimi zapoznać, trene­
rzy Foryś i Czyżewski setki ra­
zy demonstrowali różne sposo­
by prawidłowych i nieprawidło­
wych zagrań, dziesiątki sędziów 
wydawało dobre i złe decyzje.

Materiał jest poważny 1 ob­
szerny. Sądzimy, że sami sę­
dziowie zajmą się dokładnym o- 
mówieniem poszczególnych za­
gadnień na łamach nres" 
tralnej i prowincjonalnej tak 
by zrozumieli je widzowie, p i- 
karze i sprawozdawcy. Trzeba 
do tego przystąpić natychmiast 
by na wiosnę nie było nieporo-

WEDŁUG NOWYCH 
PKZEFISÓW...

Bo na przykład: według 
wych przepisów nie wolno 
atakować przeciwnika piersią. 
Tak zwane remplowanie dozwo­
lone jest tylko barkiem i to w 
bark przeciwnika. Pierś i krę­
gosłup uważane są za części 
ciała podlegające szczególnej o- 
chronie.

1 Zmieniła się także poważnie 
interpretacja niebezpiecznej gry. 
Według nowych przepisów na 
przykład niebezpiecznie grają­
cym nie jest tylko ten zawod­
nik, który grą swoją zagraża 
piłkarzowi drużyny przeciwnej, 
ale także ten który przez nie­
bezpieczną grę może narazić na 
niebezpieczeństwo kontuzji sa­
mego siebie. Piłkarz schylający 
np. głowę na wysokość nogi 
przeciwnika w celu odebrania 
mu piłki jest uważany za nie­
bezpiecznie grającego — bo na­
raża na kontuzję swoją głowę. 
Bramkarz rzucający się pod no­
gi nie będzie więcej uważany za 
bohatera grającego z poświęce­
niem.

Zmienione także zostały prze- zumień. 
pisy o zasłonie. Obecnie zasła- |

no- 
już

Interpretację i omówienie no­
wych przepisów FIFA przygo­
towali bardzo starannie na piś­
mie wytypowani przez sekcję 
wykładowcy: Frączyk, Kukucki 
i Walczak. Teksty wykładów nie 
rozpłyną się więc — po raz 
pierwszy — po kursie w nicości, 
będzie je można publikować, 
studiować, powielać. To już po­
ważna zdobycz, bo jak wiado­
mo na dotychczasowych kur­
sach wszystkie pogadanki, pre­
lekcje i wykłady były wygła­
szane „z głowy“ i nie pozosta­
wało po nich żadnego śladu.

Drugą ważną zdobyczą kursu 
w Czerwieńsku było — całko­
wite zerwanie z izolacją sędziów 
od reszty świata piłkarskiego. 
Zaproszono do współpracy 
przedstawicieli rady trenerów. 
Tadeusz Foryś i „Mucha“ Czy­
żewski brali aktywny udział w 
kursie; jako demonstratorzy i 
jako słuchacze, zabierali często 
głos w dyskusji, uzgadniali in­
terpretację przepisów.

Trzecia zdobycz, to bogate 
wnioski z narady, która odbyła 
się w ostatnim dniu kursu. Na­
rada ta wytyczyła plan pracy 
naszych arbitrów na przyszłość, 
plan który zapowiada głębokie 
zmiany na tym odcinku życia 
sportowego.

BYŁ to bardzo dziwny mecz
— donosi New York Times.

— Obie drużyny walczyły przy 
pustych trybunc&h, bramy pro­
wadzące do wnętrza stad onu 
zostały zamknięte.

Dziwne, dziwne... przecież w 
USA organizatorzy meczów lu­
bią zarobić dużo pieniędzy... 
Dlaczego więc na ten mecz nie. 
wpuszczono publiczności?...

Widocznie za kulisami tego 
piłkarskiego meczu (granego 
systemem amerykańskim a la 
rugby) kryła się jakaś poważna 
tajemnica. Bardzo ciekawe... 
Zbadajmy . bliżej te sprawę.

Na boisku znajduje się naj­
lepsza drużyna Clenelandu, któ­
ra gości u siebie wybrańców z 
Texasu.

Przed trybunami, w miejscu 
gdzie najlepiej obserwować gre, 
postawiono dwa wygodne fote­
le. a obok nich stoliczki, z pę­
katymi butelkami whisky i in­
nych trunków.

Na fotelach siedli dwaj pa­
nowie z cygarami w ustach. 
Pilnie obserwują zmagania na 
boisku. Jeden z nich jest „me­
cenasem" Cleuelandu, drugi — 
Teaasu.

— Spójrzcie kolego — mówi 
z entuzjazmem gruby mecenas 
z Texasu, proszę tylko dobrze 
obserwować obrońcę Chambla. 
Każdy bramkarz czuje się za 
nim jak za stalową ścianą.

Mecenas z Cleuelandu wy- 
| rzucił z siebie tylko jedno sło­
wo:

— Ile...?
— 1500 i ani centa mniej!
— Daję BOM
Mecenas z Texasu bardzo się 

skrzywił —
— Niech kolega szuka fraje­

rów w Cleveland:ie...
— No już dobrze, daję 1000!...
— Niech bedzie na początek, 

zgoda, sprzedaje!
Obaj „dżentelmeni" pociągnę­

li po większym łyku whisky i 
zaczęły sie dalsze rozmowy, zu­
pełnie podobne do tej, którą 
zacytowaliśmy powyżej.

Mecz zakończył się. Jaki był 
wynik...? To nieważne. Naj­
ważniejsze, że kilku z graczy 
Te.rasu pozostało w Clevelan- 
dzie, a transakcja była korzyst­
na dla obu stron.

Najciekawsze z 
kiego jest jednak 
których sylwetki 
my przed chwilą 
Ameryce amatorami sportu, lu­
dzi, którzy kochają sport... Dzi­
wne, bo nam się wydaje, że oni 
go nienawidzą...

tego wszyst- 
to, że ludzi, 
narysowaliś- 
nazywają w

Emil Zatopek przed biegiem do trzech rekordów świata, które ustanowił 27 października br.
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(Big)

WNIOSKI
Z ważniejszych wniosków, 

które mają przyczynić się do 
zmiany stylu pracy sędziów wy­
mienić należy:

nawiązanie ścisłego kontak­
tu kolegium sędziów GKKF 
z terenowymi kolegiami,

organizowanie stałych na­
rad organizacyjno - szkolenio­
wych z udziałem przewodni­
czących wszystkich kolegiów 
dla planowania i kontroli, 

opracowanie programów 
szkoleniowych dla sędziów 
wszystkich szczebli,

usprawnienie procesu kla­
syfikacji sędziów wszystkich 
klas Postanowiono, iż w nie­
których okręgach kwalifika­
cję sędziów prowadzących za­
wody ligowe przeprowadzać 
będą ich starsi koledzy, któ­
rzy ze względu na wiek i wa­
runki fizyczne nie mogą już 
prowądzić zawodów, a przed­
stawiają wysokie walory u- 
miejętnościami i praktyką.

organizowanie co najmniej 
raz w miesiącu systematycz­
nych narad szkoleniowych w 
poszczególnych kolegiach te­
renowych,

zmiana niewłaściwego do­
tychczas stosunku niektórych 
sędziów do kolegów, do trene-

W zimie zmniejsza intensywność treningu stosując marszobie- 
gi, ale już z nastaniem wiosny przechodzi na bieżnię.

Og

Andrzej Jurski

Co wam się stało, obywatelu?
— Znowu mnie radzieccy sportowcy pobili! 

(„Krokodyl" — Moskwa) rys. S. Czistjakoio

HEKÖRa
5 W/ATA

Reflektorem po ringach

J7 MIL Zatopek jest bez wątpienia najlepszym długodystan- 
■■“‘'sowcem świata. Nie tylko z punktu widzenia wartości swo­

ich wyników, lecz również z uwagi na stałość formy i zdolność 
uzyskiwania rekordowych osiągnięć w najtrudniejszych konku­
rencjach. Niejeden sportowiec z pewnością zastanawia się nad 
tym, gdzie tkwi źródło tych fenomchalnych sukcesów. Chciał­
bym tu przedstawić analizę poszczególnych elementów, które 
tworzą osobowość Zatopka — sportowca.

Przede wszystkim należy tu podkreślić doskonałe zdrowie 
tego sportowca. Zatopek n:e jest jednak jakoś wyjątkowo zbu­
dowany czy rozwinięty fizycznie. Charakteryzuje go przecięt­
na postawa, z widoczną w latach ostatnich niewielką wars'wą 
tłuszczu w tkance podskórnej, górna część korpusu i górne koń­
czyny stosunkowo słabsze (Zatopek sam przyznaję, że zawsze 
niechętnie ćwiczył na przyrządach i że szło mu to miernie).

Wszystkie cechy fizjologiczne są w granicach normy (puls, 
ciśnienie krwi, potenciał sity witalnej, objętość płuc liczba od­
dechów na minutę, obraz krwi itd.) tak. jal^ i u innych spor­
towców Interesowano sie bardzo sercem Załonka. Jest to jed­
nak normalne serce sportowca dostosowane do wielkiego wy­
siłku fizycznego, jakiego się od niego wymaga. Badania funk­
cjonalne wykazują zdolność dostosowywania się organizmu, śre­
dni wzrost wartości, szybki i prawidłowy powrót do normy, 
która nie jest zbyt niska.

Zatopek zapada na zdrowiu bardzo rzadko i szybko zdro­
wieje. Pod koniec wojny miał operowany wyrostek robaczko­
wy, ale rana jest dobrze zagojona i nie wywołuje żadnych do­
legliwości. Jest zdrów, jak każdy normalny człowiek, który wy­
konuje ciężką pracę.

Zatopek prowadzi normalny prosty tryb życia. Dostateczna 
ilość snu, dostateczna ilość pożywienia, odpowiadająca zapotrze­
bowaniu organizmu. Pożywienie jest urozmaicone i zawiera 
obfitość owoców i jarzyn. Poza tym w tej dziedzinie Zatopek 
nie ma żadnych specjalnych potrzeb. W zasadzie nie pije żad­
nych napojów alkoholowych, ale nie jest również absolutnym 
abstynentem. Nie ^ali w ogóle i palenie uważa za zbyteczne 
i szkodliwe. Warunki higieniczne jego codziennego życia odpo­
wiadają potrzebom przeciętnego cywilizowanego człowieka, ży­
jącego w wielkim mieście.

W stosunkach z ludźmi Zatopek nie jest ani zbyt pedantycz­
ny, ani szablonowy. Często zmienia swój program dnia i plan 
pracy, aby uczynić zadość prośbie o wygłoszenie odczytu, roz­
mowę czy naradę. Nie jest typem cieplarnianego atlety, który 
najmniejszą, nieprawidłowość uważałby za utratę formy. Na­
stępstwa swego życzliwego stosunku do ludzi wyrażające się 
w poświęceniu swego czasu innym wyrównuje zwiększonym 
wysiłkiem w czasie, gdy może pracować bez przeszkód.

Pierwsze swoje sukcesy osiągnął w okresie, gdy pracował 
w w!ę’kim przedsiębiorstwie przemysłowym, kiedy ''na sport 
mógł poświęcić niewiele wolnego czasu.

Dopiero ustrój ludowo - demokratyczny dał mu możność peł­
nego rozwoju, co w połączeniu z jego silną wolą stało się pod­
stawą wszystkich jego tak wyjątkowych sukcesów światowych.

*

DRUGIM podstawowym źródłem osiągnięć Zatopka jest rze­
telny, systematyczny trening. Wypracował go sam. Nie 

miał i nie mógł mieć żadnego wzoru. Jego koledzy nie mogli 
i nie potrafili mu poradzić.

Emil Zatopek
widziany oczami lekarza

Dr med. Jaromir Macha
Lekarz Instytutu im. Emila Zatopka

Po raz pierwszy talent Zatopka przejawił się w roku 1941. 
W ówczesnym Zlinie (obecnie Gottvaldovo) urządzano biegi 
uliczne, do których musieli stawać uczniowie szkół przemysło­
wych mieszkający w internatach fabryki. Wśród nich był Za­
topek. Przybiegł jako drugi, zwracając na siebie uwagę znaw­
ców. W tym samym roku, lecz na innych wyścigach masowych 
przebiegł 1500 m w czasie 4 :20,4 praktycznie, bez treningu. Te­
raz było już jasne, że Zatopek ma talent.

W roku 1942 zaczął trenować w klubie zakładowym. Było to 
w okresie, gdy niektórzy „fachowcy“ twierdzili, że nasi spor­
towcy nie nadają się do długodystansowych biegów. Prowadzo­
no w tym czasie długie dyskusje czy przy biegu należy op.erać 
się na palcach, na zewnętrznej krawędzi nogi, czy też na pię­
cie. Przestrzegano wówczas ściśle, aby trenujący nie przebiegł 
ani o jeden metr, ani o jeden start więcej. Zatopek również 
trenował tą metodą. 4—5 okrążeń dwustu lub trzystumetrowej 
bieżni i kilka biegów 200 do 600 m na czas. Czasami trenując 
przebiegał na próbę trafeę, w której chcia! stawać do konku­
rencji. Wśród znawców mówiono wówczas, że Zatopek będzie 
dobrze biegał na średnich dystansach.

W roku 1943 nie zadowalał go już zwykły sposób trenowania 
Po 3—4 okrążeniach rozpoczynał bieg ze zmianą tempa, przy­
śpieszając na prostej, zwalniając na wirażach. Takie były po­
czątki jego dzisiejszej metody trenowania. Ci, z którymi tre­
nował radzili mu, aby porzucił to..'. dziwactwo.

Wróżono mu, że wykspezy się szybko, ale to nie pomagało 
i Zatopek biegał po swojemu. Mimo że jego trening wydawał 
się nierozsądny, osiągnął wtedy jeden z najlepszych czasów 
w biegu na 1500 m, 4 : 0,1.

Wiele było debat na temat jego sposobu biegania i trenowa­
nia. Fachowcy byli zaskoczeni. Szukali wyjaśnień, ale nie pa­
miętali o jednym, rzetelny trening, silna wola i doskonale zdro­
wie były podstawą jego sukcesów.
•Nadszedł rok 1945. Zatopek trenował bardzo intensywnie. Bie­

gał 10 x 200 m lub 6 x 400 m. zmieniając tempo biegu. W przed­
ostatnim tygodniu przed zawodami podwajał dystanse, a w 
ostalłm tygodniu zmniejszał intensywność. O tej metodzie prze­
czyta! gdzieś i powiedział sobie, że ją wypróbuje.

Rezultat był wspaniały. Zatopek twierdził, że można bez ry­
zyka, podwajać dystanse. To była już zupełna rewolucja w po­
glądach na trening, która osiągnęła punkt szczytowy w raku 
1946, gdy st: pniowo przeszedł na trenowanie na wielkie dystan­
se, co umożliwiło mu zdobycie rekordów.

Dzisiaj Zatopek trenuje w ten sposób, że przebiega dziennie 
około 30 km. podzielonych na 200 i 400 m odcinki, zwalniając 
tempo biegu między poszczególnymi odcinkami.

rFRZECIM źródłem sukcesów Zatopka są: jego silna wola 
wysokie morale. Tak wspaniałe wyniki byłyby wprost wy­

kluczone bez ogromnego wysiłku woli.
Wola jego zahartowała się w twardej, systematycznej codzien­

nej pracy. Zatopek potrafi ćwiczyć nawet w nocy’ Dzięki swojej 
silnej woli zmusza się codziennie do systematycznego trenmgu. 
Zmusza się do biegu nawet wówczas, gdy' zmęczenie po kilku 
kilometrach daje mu się dotkliwie we znaki.

Gdy zapytał go kiedyś pewien lekarz, dlaczego w czasie bie­
gu ma na twarzy wyraz tak strasznego wyczerpania, odpowie­
dział: „Dlatego. że staram się biegać coraz szybciej, a nie mogę“. 

. Yo jest typowe dla stosunku Zatopka do biegu w czasie zawo­
dów. Niczego nie zdobywa darmo. Usilny trening jest dla niego 
niezbędnym przygotowaniem, ale głównym jego żywiołem są za­
wody. w których w każdy krok wkłada największy wysiłek. Istot­
nie, mało jest zawodów, w których Zatopek mógłby biegać lepiej.

Efekt jego codziennej pracy opartej o niezłomną wolę jest 
najbardziej widoczny w wynikach na 10 i 20 km. a wreszcie na 
olimpijskich maratonach. Zatopek nie potrzebuje kilkakrotnie I 
próbować trasy, aby pokusić się o najwyższy wynik. Jego orga­
nizm trenowany od wielu lat i jego morale pokonują najcięższe 
zadanie. Dlatego potrafi zadziwiać publiczność całego św:ata na 
najróżniejszych dystansach. Na przykład zwycięstwo olimpijskie 
w biegu na 10 km w okresie, gdy zbliży! się do formy rekordo­
wej w biegu na 5 km. Światowy rekord na 20 km wkrótce po 
światowym rekordzie na 10 km.

Punktem kulminacyjnym było zwycięstwo w olimpijskim ma­
ratonie. Nigdy przedtem nie brał udziału w maratonie. Nie znał 
ani taktyki, ani różnych niebezpieczeństw tak długiego dystan­
su Nawet trenując nigdy nie zbliżył się do dystansu maratoń­
skiego.

A jednak zwyciężył.
Codzienna zaprawa organizmu musiała dać rezultaty. Dowo­

dem. że maraton mu nie zaszkodził jest szczytowa forma w bie­
gu na 5 km i 10 km, które osiągnął w niecałe 3 miesiące po 
Olimpiadzie i wreszcie ostatnio — pokonanie 3 światowych re­
kordów na 15 km, 25 km i 30 km w dniu 26 października bie­
żącego reku.

Oprócz zahartowanej w pracy woli Zatopka ogromną rolę od­
grywa jego morale sportowe i głębokie uświadomienie ideolo­
giczne. Zatopek wie, dlaczego bierze udział w zawodach. Mówi 
o tym przy każdej okazji. Swoimi sukcesami ukazuje drogę 
wszystkim młodym sportowcom świata, uczy ich umacniać 
w dziedzinie sportu przyjaźń między narodami. Jest oddany 
swojemu ludowi, swojej ludowo-demokratycznej ojczyźnie, któ­
ra dbńjąc o wychowanie fizyczne całego społeczeństwa umożli­
wia także i jemu rozwój jego zdolności sportowych.

Zatopek jako komunista i żołnięrz stara się jak najgodniej re­
prezentować swoją ojczyznę i jej pracowity lud. Także i z tego 
punktu widzenia musimy spojrzeć na rozwój Zatopka i tu tak­
że musimy widzieć źródło jego sukcesów.

Trudno powiedzieć jak długo jeszcze Zatopek będzie osiągał 
swoje wspaniałe wyniki. Z pewnością jeszcze wiele lat. AleJuż 
teraz wiemy z całą pewnością, że położył wielkie zasługi wsła­
wiając imię swego kraju, propagując przyjaźń i braterstwo na­
rodów całego świata i sprawę pokoju światowego.

nr AKIEJ walki pomiędzy bok- 
serami zawodowymi jaka 

odbyła się w Paryżu pomiędzy 
głuchoniemym Murzynem ame­
rykańskim Hairstonem a Fran­
cuzem Humez, nie zna jeszcze 
historia pięściarstwa świato­
wego.

Hairston bowiem walczył... 
przeciwko dwum przeciwnikom! 
Tak jęst aż dwum, gdyż już w 
pierwszej rundzie otrzymał 
cios w oko, który kontuzjował 
mu spojówkę. Od tej chwili 
Hairston zaczął widzieć pod­
wójnie.

Tak więc rozpoczęła się tra­
gedia biednego boksera, który 
nie potrafił celnie trafić prze­
ciwnika 
A że Murzyn 
nie mógł się 
menażerowi.

Oczywiście 
[ sny wniosek, 
if.

(widział ich dwóch), 
jest głuchoniemy, 
nawet poskarżyć

wysuwa się ja- 
że jeśli ktoś jest 

j głuchy i niemy to nie powinien 
j być bokserem zawodowym.

A w ogóle walka, o której 
wspomnieliśmy zakończyła się 
skandalem, obaj bokserzy wal­
czyli poniżej swych możliwo­
ści i zostali wygwizdani. Jak 
się później okazało, Humez na 
pięć dni przed meczem zacho­
rował na grypę. Karmiono go, 
a właściwńe przekarmiano le­
karstwami wszelkiego rodzaju. 
Humez został formalnie zatru­
ty nadmiarem różnych leków 
i walczył jak odurzony. Niko­
mu jednak nie przyszło do gło­
wy aby odwołać mecz. Narazi­
łoby to na zbyt wiele strat or­
ganizatorów i menażerów.

■ wej walce, 
| przytomność.
I do SZ] ■ ■ ■ 
! życie.

Czy walka 
’ malnych 
osądźcie.

' otrzymał uderzenie głową, co 
' spowodowało głęboką ranę na 
I czole. Walki jednak nie prze- 
; rwano, przecież, bokser otrzy- 
! mał gaże i mysi walczyć do 
i końca.

Pratesi w ostatnich czasach 
| skarżył się na chroniczne bóle 
! głowy i nie został przed walką 
1 dokładnie zbadany przez leka- 
' rza.

Bokser ten liczył już prze- 
szło 30 lat i miał zamiar wyco- 

| "ać się wkrótce z ringu. Bieda 
zmusiła go do stoczenia walki 
w Londynie.

Ponieważ jest to już 13 
śmiertelny wypadek na ringu, 
który wydarzył się w Anglii od 
czasu zakończenia wojny, nasu­
wa się wniosek, że życie pięś­
ciarzy zawodowych jest lekce-

■ ważofle w ?ing’ii i nie ma tam 
dostatecznej opieki 
Cóż bowiem znaczą 
ringu, gdy chodzi o 
zarobki menażerów.

Francuz 
został

stracił 
odwieziony 

:pital^, gdzie zakończył

odbyła 
warunkach?

Pratesi w 5 rundzie

się w nor- 
Sami

lekarskiej, 
ofiary na 
milionowa

JESZCZE większa tragedia 
J bokserska rozegrała się w 
Londynie, gdzie walczył w wa­
dze muszej Francuz Pratesi i 
bokser egzotyczny z Zululandu 
Tuli. W godzinę po 10-rundo-

ftJAWET laicy wiedzą, te tak
1 ’zwany footba! amerykański 

jest jednym z najbanalniej­
szych i najniebezpieczniejszych 
sportów. Tego rodzaju mecze 
kończą się sporadycznie ciężki­
mi wypadkami, a nawet śmier­
cią zawodników. Amerykanie 
jednak usiłują lansować to bru­
talne widowisko w Europie.

W dniu 13 grudnia na stadio­
nie Wembley w Londynie jest 
zapowiedziany mecz lego ro- 

I dzaju, w którym ma się popisy­
wać reprezentacyjna drużyna 

j armii USA, stacjonowanej w 
i Europie.

w 
niej

Budapeszcie odbywa sie tur- 
o mistrzostwo Wegle W roz­

grywkach bierze udz'a» 14 najst'- 
niefszvcb szachistów węgierskich 
w tej liczbie n< eozvna odow-’ a' cy- 

I mistrz Laszlo Szabo, m'.straow'e 
k asy m edzvna odcv.'el G. Birr-a 
T. Florian, E. Gereben, D. Sz.ilagyi 

i i A. Vaida, dziewięciu mistrzów 
| kraiowych i dwóch kandydatów na 
i mistrzów.

Po czterech rundach na czele ta- 
beii znajduje sie 19-lefni kandydat 
na mistrza L. Lcngyel, który w I 

I rundzie wygrał z Florianem, w II

odrló-l sensacyjne zwyc ęstwo nad 
arcymlstrse-n L. Szabo. w HI Do­
konał D. SzaSo. a dopiero w IV 
stracił pól punkta.

Mistrz k.ajowy L Tlpary uzy- 
■ kał 3 punkty z 3 partii, mistrz mię­
dzynarodowy G. Barcza — 3 punk­
ty z 4 pa-tlt„n

Przodown k turnleiu Lenzyei, mi­
mo młodego wieku, w turniejach 
k a-owych występnie już od 19'9 
roku, jednakie w finale mistrzostw 
Węgier bierze udział w tym roku 
po raz pierwszy.

(J Ch.)■i


